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KIIRJER WILEŃSKI
i i

Czego nam potrzeba?
Pytanie to wywołu je  dreszcz podraż 

nieiiia, pytanie to jest najbardziej dro­

czącym  banałem dnia codziennego, a je 

<fnocze»nie, gdy zdobędziemy jakieś pa 
rę  groszy na inwestycje w e  w iem y od 
czego  zaczynać. T e  drobne Sumy jakie 
inwestujemy niby są używanie pożytecz 

nie, irzymajmniej tak J>\ mogło wynikać 

i obliczeń panów siedzących przy  zielo 
nych stolikach, a skutek jest taki, jak 

gdyby  szły w błoto. Nie ma znaku, nic 
ma efektu w życiu gospodarczym i kuł 
turaunym. odwrotn ie wybuchu raz ]>o 

raz niezadowolenie, często nawet nie 
słuszne może, że pieniądze podatkowe 
zostały zmarnowane, ze nic w róc iły  do 

podatnika pomnożone o ten cały plus, 
jak i teoretycznie pow inno dawać iw efek 

c ie  u lokowanie kapitałów' społecznych 
w  inwestycjach o charakterze użytecz­

ności publicznej.
Ostatnio m ów iło  się w ie le  o płatnie 

czteroletn im i potrzebie szerokiego u\v 
zględnienia w tym plamie Ziem \\ scłiod 

nich Ziemie Wschodnie to  nie Śląsk i 
nie Pomorze. U nas np. p rzeprowadze­

nie asfa ltowej szosy od l im j i  do Rów' 
nesgo nie m iałoby dla terenu żadnego go 

»podanczego znaczenia, podobnie, jak 

nie mają tego znaczenia różne- ̂ ode jm o­
wane m  w yryw k i w y c/vnv .iTwesiyCyj*' 
nc, gciy porem braknie w ogóle >rodkow 

na powiązanie ich ze sobą w jakąś ca 

łośc nadającą się do eksploatacji.
Inwestyc je  muszą wynikać ze zna jo 

mości istotnych potrzeb odczuwanych 
a nie wyimaginowanych.

Teren  Ziem Wschodnich zamieszka­

ł y  przez luidność rolniczą przede wszyst 

k im  każe mieć na w zg lędz ie  tę ludność 
i potrzeby U j ludności, dostosowane 

przyna jm nie j obecnie do tego poziomu 

gospodarki jaki tu istnieje.
Stąd mimo, iż zasady techniki s i ł ą  rze 

c z y  sa n iezmienne, niezależnie od s/ero 

kości i długości geograficznej, trzeba pa

miętać, żc inwestowanie ma jakimś te­
renie nie jest problemem tylko teohm 

czmymi, ale przede w szystk im  proble­

mem gospodarczym
Dzisiaj wszyscy ży jem y  pod swego 

rodzaju hypnozą techniki i dlatego 

skłonni jesteśmy uznawać ją za alfę i 
omegę dobrobytu, lekceważąc zupełnie 
bardzie j prym itywne fo rm y  gospoda­

rzenia i produkcji, a przede wszystkim 

lekceważąc najważnie jszy element każ­
dego życia gospodarczego jakim jest 

człowiek.
Człowiek na Ziemiach Wschodnich, 

jeżeli rozumieć ten symbol jako szi-m- 
kie masy ludowo - rolnicze, n igdy  nie 
maił głosu w  sprawach gospodarczo 

społecznych, w sprawach go najbliże j 
obchodzących.

Żadnego łącznika pom iędzy fyn.i ma 
sami, a administracją, nawet na najniż 
szynt szczeblu tej administracji, jakim  

jer.t samorząd’ gminny, nie było.
U nas mało kto w ierzy  w  czystość 

w yborów  do ciał ustawodawczych w 
okręgach wiejskich, ale to  ostatecznie

głupstwo, to może nawet jest trochę 

uzasadnione niską kulturą i mit wyrobie 

niemi obywatelskim. Chi iałem pow ie ­
dzieć raczej, że to m ogłoby być uzasad 

n.one, gdyby poza w yboram i do ciał usta 

wodawczych, istniała jakaś inna szkoła 
obywatelska na n i i v y m  poziomie, szko 

ła przygotowawcza, w postaci normal 
nych w yborow  i współpracy ludności 

wiejskiej w samorządzie gminnym. Ale 

czyż przynajm niej ina najn iższym szcze 
blu samorządu terytorialnego istnieje 

taka współpraca? Czy ostatnie wybór, 
do samorządów7 gminnych odbyły  się w 

większości wypadków7 zgodnie z wyolą 
wyborców , czy  tylko nadzorców ! Odpo 
wiedź na te pytania pozostawiam włas­
nej znajomości r/etzy Szanownych Czy 
te ln ików .

Jest pew ne, że dziś właśnie gdz.es po 
niżej wójta  i jego  radnych wszysll.o się 
uryw/a. Pan starosta, gdy coś projektu je 

zwraca się o poradę do wójta, sądząc, 

że ma przed sobą przedstawiciela lud­
ności. a pan wójt n im  wykoncypu je  od 

powiedź, ogląda się na pana starostę i

Nieszablonowe zebranie
z  inicjatywy n e r . Ż e lig o w s k ie g o

W  (-/.»,5ij ( i isii; n adzw ycza jne  jm siedzt  
nie rudy p o w ia to w e j pow iatu  wileń.ske tioeliiego  
zwiCfine z in ic ja tyw y  gen. Że ligow sk iego  g łó w  
nie dla um ów ien ia  mcU.d zebran ia  m ateriału  d la  
o p racow an ia  . zte. nletniego p lanu inw estycyjne  
go d la  pow iatu  w ilcńsko-trock iego . W  zeb aai i 
tym w zięli ndziul w ó jto w ie  i m d iii gm in. prze 
w odn iezy! p. starosta N iedzw ieek i.

I*, geneeat Żeligoviski w  d łuższym  przem ow ie  

niu w y ja śn i! zebranym , że w  zw iązku  z  o praco  
w yw uuicn i p rzez  czad czteroletniego p lanu  in ­
w estycyjnego. n a le ż a łb y  op racow ać  W Z O ItO  
V » .»  plan inw estycyjny na ten ok res ill.i pow iatu  
ańleńskietroekii-gis podchodząc do lego  M I W Y  
MI M E IW D U M I. Pracę  rozpoczynać należy  od  
uołu, od  niedocenianych dotychczas najn iższych  
keniurek Si:mor/mlii —  ra<t grom adzkich , w  ktu 
ry rh  loka lne  potrzeby inw estycyjne występu ją  
w  eale j wyrazistości.

Body g rom odzk ic  sk ład a jące  si z ludzi m iej 
scow yeli odczuw a jących  bezpośredn io  nieraz, na

| w łasn e j sk órze  potrzeby Swego terenu, da łyby  
m ateria ł n a jb a rd z ie j w artościow y i istotny, 

i U chw ały  rad  grom adzkich  bertą potem npru  
co w y  w, ui< no radarli gm innych , skąd  wszyst 
s ic  w n iosk i w p łyn ą  do  rady pow iatow ej. W  ten 

L sposob  rada pow ia to w a  będzie m ia ła  w**'czei pu 
jący  w yk az  potrzeb inw estycy jny . h, od  któryc ’i 
zależy pnduiesienie ku ltu ry i sy tuacji gospodar  
ezej wsi.

N iezależn ie  od  op racow yw an iu  w n iosków  in 
westycyjnyclt rady  grom adzk ie  przy ok az ji be  

dą  m ogły  w ypow iedzieć  się na temat n a jba rdz ie j  
palących  zagadnień  i bo lączek  terenu.

Na  zebran iu  usfn loiio . że ra ń , grom adzki, 
tua ią  przygotow ać m ateiiut do 1 grudn ia  rb.. a 
rady gm inne do 15 grudn ia  1 1 stycznia 10,17 
r. ca ły  m ateriał musi być przestany d o  w ydzia łu  
poudiitowcgu

Zebran i na zakończenie gorąco d z iękow ali 
p gen era łow i Że ligow sk iem u za b a rdzo  cenną  
in ic jatyw ę.

to cc później pow ie  trakluje raczej jako  

egzamin, niż jako mandat tej ludności, 
k lórą  reprc/enluje.

W  K  m konlredansie pana starosty z 

panem wójtem tkwi boda j cała ta jemni­
ca papierowości wszystkich n ie for lim - 
nyeh choć w dobrej w ierze powziętych 
zamierzeń naszej administracji.

*  •* m

Zamieszczamy dziś sprawozdanie z 

zebrania, na którymi gen. Że ligowski 
podją ł in icjatywę oparcia posunięć go ­
spodarczych rządu na postulatach w y ­

suniętych przez zebrania gromadzkie. 
I noc z ej mówiąc josł to jak gdyby ankieta 

o charakterze gospodarczym zbierana 

wprost od płatnika bez pośredników.

Cień. Żeligowski ma za sobą już w po 
wojennej historii W ileńszczyzny piękną 

kartę tatarską. Właśnie on nie kto inny7 
ootra fił  przełamai swym  uporem i auto 

ryteiem nieufność do lnu i kołowrotka 

na przekór całej współczesnej tecłino- 
kracji. . '

Dziś w idz im y go na odcinku nowei 
o fenzywy, oien/.ywy daleko szerszej niż 

dotychczasowa*akcja lniarska, bo mają 
eej na celu rewaloryzację  nie m ie jsco­
we,ęo surowca, a m ie jscowego cz łow ie­
ka.

Inicjatywa gen Żeligowskiego ogra­
nicza się do jednego pow iatu  tym cza­
sem Prawdopodobnie jest to ekspery­
ment, bo generał Żeligowski nie zw yk ł 

«
działać bez poparcia działania dośw iad­
czeniem. Eksperyment może się udać 
luli tnie. T o  inna sprawa. Przede wszyst­
k im obchodzi nas jego  intencja. Inten­

cja l ia f ia  w sedno. Na to" aby podnieść 
kra j gospodarczo trzeba przede wszyst­
k im  zm obilizować jego mieszkańców, 

trzeba tych m.eszkańcow obdarzyć zau­

faniem należnym współpracownikom. 
W szystko  robić z nimi n ie .bez  nich.

Ti. jesi właśnie to czego nam nn jbar 

dziej potrzeba. P Lemiesz,

ĘJ i f r ó l  H a d rg lii
S E M L L A , (Pat). Rozgłośnia powstań 

rza o godz. 18 ogłosiła co następuje; 
duła 4 bm. na froncie Madrytu rozwija 
ła sic ż> na akcja. I ) północy wojska rzą 
dowe zaatakowały zaciekłe Torrc «on, 
atak odparto. Z  rana wojska narodowe 
rozpoczęły kontratak i zajęły Getafe i 
Legaiics. W ojska rządowe przy od w in ­
cie porzuciły imległych i znaczną ilość 
sprzętu wojennego w teł liczbie czołgi. 
N a innych frontach zanotowano słaną 
dziatatność na odcinku Samo Sierry. Na 
południu w rejonie Penaryoya wojska 
narodowe zajęły Blastmez, val Sewitillo 
i Lć.ran jucht. l’anika w Madrycie jest 
wielka, radio ogłasza rozpaczliwe wez­
wania do brom

M ADRYT, (Pat). Wedłwg informaty j 
Havasa nad przedniie.ąęianii Madrytu 
bez przerwy unoszą się samoloty pow­
stańcze Ze wszystkich stron * rozlegają 
się odgłosy syren, alarmujących lud 
ność, która jednakże zachowuje się zu 
pełnie spokojnie i nic ukrywa się nawet 
do schronów, pomimo bombardowania.

Na przedmieścia samoloty powstań­
cze rzuciły wczoraj liczne bomby. V» 
powietrzu rozegrały się kilkakrotnie M a d ry t z  loh i ptaka.

walki pomiędzy eskadrą powstańczą, a 
rządowymi samolotami myśliwskimi.

SE Y iLLA , (Pat). Gen. (jhieippo de 
Liano w7 przemówieniu, jakie wygłosił 
wczoraj przez radio przedstawił prze­
bieg walk jakie toczyłj się w  bezpośre­
dnim sąsiedztwie Madrytu. Dzień w czo­
rajszy, zdaniem jego był wielkim dniem 
dia w ojsk. powstańczych Jak wiadomo, 
na odcinku Mostolez musiały one ode­
przeć gwałtowny atak w ojsk rządo 
wych. Podczas kontrataku zdobyto 8 
tanków pochodzenia sowieckiego. Pow  
stańey zajęli przedmieście Madrytu Ca- 
Dahanchel. W ojska rządowe wycofały 
sic do Gasa de Canipo

Satnololy powstańcze bez przerwy 
bom bardowały ustępujących.

Powstańcy zajmują obecnie miejscu 
wośe Leganes, gdzie znajdu je się krań­
cowa stacja linii tram wajowej podążają 
eej tło Madrytu

W ojska powstańcze posuwają się 
naprzód w7 dalszym ciągu i znajdują się 
w7 odległości zaledwie kilometra od lotni 
ska Cuairo\ ientos. inaczej mówiąc są 
u w rót Madrytu i zajęły już jego przed­
mieścia.
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Trze ci Z j^ zd  P ra w n ik ó w  obraduje
R A T O  ,VJCE (P a t ),  R z iś  o  g o d z .n ie  15 .e au li 

Ś lą sk ich  T e c h n ic z n y c h  Z a k ła d ó w  N a u k o w y c h  

n a s tą p iło  o tw a r c ie  3 Z ja zd u  P r a w n ik ó w  P o ls ­

k ich . W p ie rw s zy c h  rzę d a ch  z a ję l i  m ie js c a : m i 

m ister s p ra w ie d liw o ś c i G ra b o w s k i, p ie rw s z y  pro  

zes Sądu  N a iw y ż s z e g o  S u p iń sk i, p iew szy  p rezes  

N a jw y ż s z e g o  T ry b u n a łu  A d m in is t r a c y jn e g o  d r 

H e ł c z . r s k i ,  p o d s e k re ta rz  stanu w  m in is te rs tw ie  

s p ra w ie d liw o ś c i S ie c zk o w s k i, w o je w o d a  śląsk i 

d r  G ra żyń sk i, p re ze s  K o m is ji K o d y f ik a c y jn e j  

P o h o r e c k i i inn i.. D a ls ze  m ie js ca  z a ję l i  p rzed  

s ta w ic ie le  św ia ta  p ra w n ic z e g o , p r o fe s o r o w ie  

■w yższych  u c ze ln i ora iz d e le g a c je  w ie lu  Iow a  

r z y s 'w  i  o rg a ru za cy j p ra w n ic zy : 'h  z c a łe j P o l 

sk i w  ilo śc i o k o ło  tysią-ea Nsófci.

Z ja z d  za ga it  p r z e w o d n ic z ą c y  k o m ite tu  o rg a n i 

z a c y jn e g o  p ro f . L U T O S T A N S K I ,  z a zn a c za ją c , że 

z ja z d y  p ra w n ic z e  m a ją  na ce lu  s łu żen ie  n au ce i 

w y d o s k o n a le n ie  p ra w  R z e c z y p o s p o lite j N a s ze ­

m u  p o k o le n iu  p ra w n ic z e m u  p r z y p a d ło  w  u d z ia  

le  d o k o n a n ie  w ie lk ie g o  d z ie ła  je d n o lit e g o  pra  

w o d a w s tw a  p o ls k ie g o . ‘ '

N a s tęp n ie  p ro f. L u to s ta iisK i z a p ro s ił a o  om ję 

c i .  p r z e w o d n ic tw a  p ro f .  M A K O W S K IE G O . N a  

w e z w a n ie  p r z e w o d n ic z ą c e g o  z ja z d  u czc ił d w u m i 

n u lo w ą  c is zą  p a m ięć  M a rsza lk a  P iłsu d s k ie g o , po 

c zem  ro zp oc  ż ę ły  s ię  p r z e m ó w ie n ia  w s lęp n e , a 

n a s tęp n ie  d łu ższe  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i !  p ro f. 

d r. M a k o w s k i.

O  g o d z in ie  10 r o z p o c z ą ł p r z e m ó w ie n ie  p. m i 

ni ster ryir.ii wie-dSi-wośei Grabo-wfk-i (p r z e m ó w ie ­

nie! (e;/o nic m n :emy  d z iś  ain/eśuY. (uldti PAT. 
nadesłał nam  je  -b y t  p ó ź n o ). l'o  pizemóiw-ieinm 

p. m in . G ra b o w s k ie g o  r o z le g ły  się h u czn e  o k la s

k i. —  ‘  ‘ L -  '  ”

N a  za k o ń c ze n ie  d z is ie js z e g o  z ja z d u  j> a w n i 

k ó w  p r o f  P e r e l ia fk o w ic z  w y g ło s ił  r e fe ra t  p. t.

P o lsk a  d e k la ra c ja  k o n s ty tu c y jn a  r. 1 9 3 5 -go ‘ .

Protest za protćst
TylKo Jedu.i konmnistd fest w  parlamencie angielskim

i z tym jest kłopot ”
UY.N (P a l ) ,  W  .sprawie protestu b ry ty j h itlerow sk ie j i że ręce jego  sp lam ione  są  k rw ią

-•kiego w  B erlin ie  przeciw ko  w ystąpien iom  m i- m orde rców '1. - |
i .is lió w  GueH nga i G oebbelsa  w iadom e się sta A m basad o r sou  R ihbeotropp  jak  n a jfu rm a !
ją obecn ie  dodatkow e fakty, które w  pew nym  I n iej zaprotestow ał przeeiwkio obe lżyw y m  sło -
st.iSgu.ia r/.ueają św iatło  na przyczyny k roku  b ry  | woni posła  G a llae lirra  i m in. Eden , zastrzega jąc

Mały kontyngent im ig r a c p y  do Palestyny
L O N D Y N . (Pw t). M in is te r  Ik-Oil-omii O r n b s v  

G o re  z ło ż y t  d z is ia j w  Izb ie  G m in  b a rd zo  w ażn e  

o ś w ia d c ze n ie , d o l .c z ą c e  p r z y s z łe g o  k o n tyn gen  

tu  d la  im ig ra c ji ż y d o w s k ie j do  P a les tyn y .

Al n ister oswin-dc.zy ł, że k o m is ja  k ró le w s k a  

d la  Palesltym y o d je c h a ła  z L o m iy n u  dziiś po  ]x i- 

łudniiu i żc irząd  b r y ty js k i ro zw a ża ł, c z y  w  zw ,'ą 

zk i: z tym  na.Ieży .na ok res  p rze jś ć  owy, g d . ko 

in is ja  p r z e p ro w a d z a  s w o je  b adan ia , z a w ie s ić  

m ig ra c ję  d o  P a le s ty n y . Itzą d  doiszedl jed n a k  

d o  p rzek o n a n ia , że  c h w ilo w e  naw et z a w ie s z e ­

n ie  im ig ra c ji n ie  b y ło b y  u ztusadn ion i.

U s ta lił kcn tyngcin t ju iiig ra cy jn y  na o k re s  

fi m ie s ię c z n y  o d  1 p a źd z ie rn ik a  P.ttlfi r  do 1 

k w ie tn ia  1937 r, na lóOO.

'W l ic z b ie  t e j  m ieśc i s ię  300 p o zw o le ń  d la  p ew  

« ie j  liczby  Ż; elow  m-ioin-ieckioh, p o s ia d a ją cy  cii 

k a p ita ł w  w ysokoścś 1000 funtów- i ‘zn a jd u ją  

e y c h  s ię  ju ż  w  P a les tyn ie , w o b e c  c z e g o  d la  r ze

c z y w is te j  e.nii0 ra c ji d o  P a le s ty n y  w  o k re s ie  pó l 

ro c z n y m  p o zo s ta je  ty lk o  la  OD p o zw o le ń , p a k ty  

cz irie  w ię c  rzą d  b ry ty js k i o k n rży  t doty-ch-czaso 

w v  k o n ty g  mt iim igraeyjniy to  1/3.

ty js k ie go .
•luk .się okazu je  protest b ry ty jsk i w  B erlin ie  

poprzedzony  został przez protest n iem iecki w  
L o i.‘ yuie, m ianow icie  am basad o r von Itiliben- 
tropji w cziisie ip zm o w y  z min. Edenem  w  psinie 
dziatek z łożył ustny peolest przeciw kii m ow ie, 
w ygłoszonej w ubiegły czw artek w Izb ic  Gm in  
przez jedynego posła kom unistycznego G alla  
chera, który w  czasie debaty nad  sp ra w ą  niein  
terv eneji w H iszpan ii ostro zaatakow ał a inbasa  
d n a  vou R ibbcn łroppa , tw ierdząc, że „n ie  jest 

d i i  anilYisadorein  lecz. ty lko agent, ni p ropagan dy

się, ż.' w eu ług  zw ycz.iju  b ry ty jsk ie j p roeeaury , 
jedyn ie  speaker rzliy ina p raw o  zw rócić  p os ło w i  
uw agę  na n iew łaśc iw ość  jego  w yrażeń  i ż e  ni­
kom u innem u w tej m ierze in ic ja tyw a  nie p rzy  
s ługu je , w y raz ił sw ó j osob isty  żal, że ani basa  
donowi von R ihhcntriip jiiw i ub liżono . R ó w n o ­
cześnie jedn ak  m inister Eden po iiifo rm ow .il an i 
hasudora von ltibbentroppa. że zm uszony jest 
udzielić am basad o row i b ry ty jsk iem u w  B erlin ie  
ir.strukeyj by  zapi ■atestował fo rm a ln ie  p rzeciw  
ko przem ów ien iom  m inistrów  G oeriuga  i (ioeb  
óelsa.

angielskie s ą  
niezbędne

I .O N D 1 N  (P a l ) .  W toku debaty uad  o rę ­
dziem  kró lew sk im , otw iera jący m  now ą  sesję  pan 
lam entu, toczy to się  dziś w  izbie gm in dyskusji! 
o  polityce zagran iezne j W  Brytanii.

D yskusję  ię zaga ił m in ister sp r. zagrań . F - 
,den i w yg łos ił d łuższe  przem ów ien ie, podkreśla  
jąe , że najlepszą  gw aran c ją  pok o ju  będzie do  
'brze uzb ro jon a  W ie lk a  B ry tan ia ."

Podatek od uooju został obniżony
W \R S z a \V\ (Eat|, >v nr, 84 n z in m iika  

U staw  R. P . z -dnia ó b tn . -ukazał s ię  dnkrest P re  

zyrlen-ta R z e c zy p o s p o lite j o  pn ństw aw yim  p o d a t 

'ku o d  u bo ju .

D ekret w.prow .i|dza 50-proeee.ilow ą o b n iżk ę  

sta-wilk p a ń s tw o w eg o  p o d a tk u  o d  u bo ju  na  te ­

re n ie  w o je w ó d z tw a  N O W O G R O D Z K IE G O , PO - 

I .r .S K IE G O . W IL E Ń S K IE G O  i W O Ł aK N SK IE G O  

o ra z  -pow ianow  b ia ło s to c k ie g o  b ie lsk ie g o , g ro  

dzieńs-k iego- s o k o ls k ie g o  i w , tkow ysk ieg-o w ó jc

w ó d zrw a  biaioisl-oakiego.

P a ń s tw o w y  ijK idatek o d  u lio ju  na 1 ym  obsz.i 

rze  w ym osi od  je d n e j sztuk-i b yd ła  ro g a te g o  1 

z ł 50 gir., od  efelęc-i a 25 g-r., o d  je d n e j s-zl-uki 

ruieinogaoiziiy 75 g i . ,  w  p o zo s ta łe j części k:ruj<u 

p a ń s tw o w y  p o d a te k  od  u bo ju  w yn o s i o<I je d n e j 

szilullri b y d ła  r o g a te g o  .'! zł., o d  jed n eg o  c ie lę c ia  

,i(t gr. i  od  je d n e j sztuk i n ir r o g ie  iaony 1 zl 50 

g ro szy .

D ek ret w ch o d z i w ż y c i^  z. dn  19 b n

X. Rudy M
M ata, lec z  sch lu dn a  i b a rd zo  c y te ty czn ii po 

od re s ta u ro w a n iu  p re zen tu ją ca  s ię sa la  p o s ie ­

d ze ń  M ag is tra tu  b y ła  teren em  ob ra d  w c z o ra j 

s/ ego  p lenu n i R a d y  M ie jsk ie j

l-niiiitiltrwa < isjea ku pamięci 
Kord y nitndj) 15 u.szczy <•«.

P o s ie d ze n ie  z a b io u g u ro w a l l io b l z ło ż o n y  pa 

m ię c i z a s łu żo n eg o  o b y w a te la  i dl-ugoleJmiego -ru 

d n ego  •Kendv«ianda Itn jszezyca. Paniię<V .lego  ca 

ła  sa la  u czc iła  p r z e z  p o w s ta n ie  i jed n o in m u to  

w ą  ciszą .

Most Zwierzyniecki za^rożonj.
R ę zp o ś re d n io  poienn na w o k a n d ę  w jd y w a  

w n io se k  nag ły  G rupa ra d n y c h  a la rm u je  sam o 

r z ą d  stanem  m ostu  Z w ie r z y n ie c k ie g o . M ost ten  

p r z e c h o d z i !  t ra g ic z n e  iko le je . W  . k res ie  w ie l 

k ie j  w o jn y  ś w ia to w e j w ys a d za ły  g o  c o fa ją c e  stę 

w o js k a  r o sy js k ie . P ó ź n ie j  c ią gn ęły  p rze zeń  na 

fr o n t  c ię żk ie  d z ia ły  i h au b ice a r ty le r i i  n ien iie e  

k ie j.

M o s t w  k o n s tru k c ji s w e j  n ie  p r z y s to s o w a n y  

d o  w y tr z y m a n ia  n a d m ie rn y c h  c ię ża ró w  zaołi 

w ia ł  s ię  i  n a d w y rę ż y ł  s w o ją  'w y trzym a ło ść . 

R ó w n ie ż  wy-sndzałi m os l Im lszew icy , W szystlko  

Ło d o p r o w a d z i ło  g o  d o  stanu, że  w  c h w ili o b e c  

n e j g r o z ić  m o że  k a ta s tro fa . W  zw ią zk u  z teni 

w m joskodaw cy  z w r ó c i l i  suk;, do  n iag iistra tu  o 

p o w o ła n ie  koani .ji rzc czo zu a w có iw  d la  zba d a n ia  

m ostu  i onzeikrtięeia czy  n ie  n a le ż y  .zam knąć 

p r z e ja zd  d ła  a m o b u só w  i w o zó w  c ię ża ro w y c h . 

J e ż e li tak , n ie zw ło c zn ie  trz-eba p rz y s tą p ić  d o  

rem on tu .

N a g ło ś ć  w n io sk u  zosta ła  u cliw a lo .na  jed n o  

m y s ln ie  d y s k u s ji ja k a  s ię  w y w ią za ła , ob szer­

n y ch  i r z e c z o w y c h  wy jaśn ień  u d z ie l i ł  p re zy d e n t 

m ias ta  d r . M a les zo w sk i, stw ie rd za ją c , żc sp ra w a  

ta b y ła  ju ż  przoditm ioiem  łr o s k i Z arząd u  m ie j 

sk i ego . P r z e d  3 ła ty  b a w iła  w W trbiie K o m is ja  

i zei zo zn a w co w  z W arsz.av. y K o m is ja  o rzek ła , 

‘ ze  stan  m ostu  n ie  jes t z a d a w a la ją c y , że m ost 

m o ż e  b y ć  n a d a l e& ą p lo a łow a oy . a le  g w a r  ant o 

w a ć  za je g o  w y tr z y m a ło ś ć  n ic  sp osób i K w ostia  

zaś  rem on tu  —  t,o k o sz ty  p r z e s zh i 100,01)0 z lo  

tych . K re d y tó w  ta k ich  m a g is tra t  w- te j c h w ili 

n ie  pos iada  S p ra w ą  tą  jed n a k  z a jm ie  się . i ra z  

je s z c z e  p r z e p ro w a d z i b a d a n ia  i jirz.edsięw eźniiiu  

w szystlko, b y  ch o c ia ż  c z ę ś c io w o  n ied om a ga n ia  

u s u n ą ,.

I brania dla biodnyrli tla-ieei szkół 
żydowskich.

D ru g i w n io se k  n ie  u z y s k a ł n a g łośc i l-raikcja  

ż yd o w sk a  w  zw ią zk u  i w ya sy g n o w a n iem  p r z e z  i

m ag is tra t 25,100 z ło ty ,-li na p o m o c  z im o w ą  dla 

• la jb ie d n ie js/ e j d z ia tv  y  ;,zk ó ł p o w s ze ch n yc h , d o  

m agata  się r o z c ią gn ię c ia  te j sum y row in ież  i na 

d z ie c i p ry w a tn y c h  s z k ó l ż y d o v  sikjk.li, w yg  Ir dn ie  

w yasyg iiow u m ia  dodr.ttkow ycli k r e ity ló w  Po ili,- 

w a ż jk red .w ló w  m a g is łra t  n 'e  posiada  spiraiwn la  

ad fluc l* ic  n io g la  b y ć  izaJal.wio.li i, Z a jm ie  się 

n ią  na p o s ied zen iu  ikolegia lnyiiu  m ag is tra t i ra z  

je s/ cze  p rz e d ło ż y  na  j je d n o  z n a jb liż s z y ch  po 

s ied zeń  p lo n o m  Rady,

Ech* ciemności wrześniowy cli.
i

( z y te ln ic y  nasi n ie w ą tp liw ie  p a m ię ta ją , że 

w p o c zą tk a ch  w rz e ś n ia  w W  ilm ę  na 2 dn i za ie

g fy  k o m p le tn e  c ie m n o śc i, ,Stało .sic to  na skutek  t -w ażn ie js zych  jio s ta n o w ie ń  jirzepk sow  
d e fek tu

Projekt jir/episóas 
: Kiiniturno - porządkowych.

—  to  l ilisk o  g o d z in n a , n a m ię tn a  dysk u s ja . Ze 

w szy > 'k ii:li s tron  i)o s y ()a ty  s ię  p o p ra w k i. R y ło  

ich  du żo , h a ra z o  du żo . N a  p ie rw s zy  p la n  w ysu  

n ę ły  s ię  sp lu w a czk i na L o ry la r z a c h  p o s zc z cg ó l 

u ych  jrosesy j, o ś w ie t la n ie  k la tek  .sch odow ych  i 

|>odwórzy. W s z y s tk ie  je d n a k  u pad ły . P r z e p is y  

zo s ta ły  u c h w a ło m  w  b rzm ien iu  o p ra c o w a n y m  

p r z e z  m a g is tra t  i  z a a k c e p to w a n y m  p rz e z  r a d z ie ­

cką k o m is ję  z d r o w ia  i o p ie k i s p o łe c zn e j. S zcze  

g ó ló w  u c h w a lo n e g o  ])r o je k tu  n ie  sp osó b  zm ieś  

c ić  w  ra m y  s p ra w o z d a w c ze , u m ieśc im y  je  w  je  

dn ytn  z  n a jb liż s z y c h  n u m e ró w  iz w y m ie n ie n ie m

k a b la ch  d o p ro w a d z a ją c y c h  p rą d  e le k  

t ry c zn y . N a  p o p rz e d n im  p o s ied ze n iu  ra d y  n n e js  

k ie j  z g ło s zo n o  w  te j S p ra w ie  in te rp e la c ję . O d p o  

w ie d z i u d z ie lo n o  w c z o ra j.  W  o d p o w ie d z i te j m ą 

g is tra t  s tw ie rd za , że  w  ru ch u  e le k t r o w n i zaw sze  

s ię  m o że  z d a rz y ć  p r z e rw a  s p o w o d o w a n a  s iłą  

w y ż s z ą  Z a rz ą d  m ias ta  n ie  m o ż e  d a w a ć  g w a ra n  

c ji,  że  p o d o b n e  z ja w is k a  n ie  b ędą  się p o w ta rz a  

ły , m o ż e  t y lk o  p rz ed s ięw 'z ią ć  p e w n e  ś ro d s i w  

c e lu  skrócen ia- czasu  t rw a n ia  p r z e r w  p rz e z  o d  

p o w ię d n ie  w y p o s a ż e n ie  e le k t r o w n i w  r e z e w y .  

W tym  toż kienmlk-u z ro b io n o  m / baird/wi iwrefe 

i w  m ia r ę  m o żn o śc i a p a ra t e le k t ro w n i u s p ra w ­

n io n o  i d o s to so w a n o  d o  za b e z p ie c ze n ia  się p r z e d  

ew e n tu a ln y m i n ie sp o d z ia n k a m i. S tra ty  ja k ie  po 

n io s ło  m ia s to  w sk u tek  o s ta tn ie j p r z e r w y  s ię g a ją  

su m y 3300 z ło ty c h .

Z  u w a g a m i k r y ty c z n y m i w ys tą p ił ra d n y  

G liń sk i (k o ło  n a r o d o w e ),  d y s k u tu ją c  na  tem at 

s tra t i  tw ie rd zą c , że  są  o n e  z n a c zn ie  w y żs z e . 

D y sk u s ja  je d n a k  n a  ten  tem a t n ie  r o z w in ę ła  się 

p o n ie w a ż  w s z e lk ie  o b lic z e n ia  r o b io n e  a d  h oc  

m ia K  c h a ra k te r  z u p e łn ie  d o w o ln i ,  c o  s łu szn ie  

z a u w a ż y ł p re zy d e n t  m iasta . O d p o w ie d ź  m a g is tra  

tu P r źyjęta zos ta ła  je d n o g ło ś n ie  d o  w ia d o m o ś c i 

z a tw ie rd z a ją c e j.

Podatki.
o c z y  w iśc ie  m ie js k ie . R y ło  ich  du żo . D łu ższe j dys 

k u s ji n ic  w y w o ła ły .  P o s ta n o w io n o  n o rm y  n a  rok  

p rzy sz ły  u tr z y m a ć  w  d o ty c h c z a s o w e j w ys o iio ś c i.

P r z y  u sta lan iu  n o rm  p o d a tk u  k o m u n a ln ego  

o d  p rzem ys łu  i h a n d lu , ra d n y  S cga l u s iło w a ł 

p r z e fo r s o w a ł w n io s e k  z m n ie js z e n ia  te g o  p o d a t 

k ii d la d ro b n ych  .kupcóu  z  17 na 12 pnocimt 

p rzy  d o d a li,u  d la  ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h  o  

ra z  z 30 d o  25 p ro c en t w  d o d a tk u  m ie js k im  o d  

o s ią g n ię te g o  ob ro tu . W n io s e k  ten  jed n a k  w  g ło  

s o w a n iu  u p a d ł i  ten  p o d a te k  r ó w n ie ż  p o zo s ta ł 

bez zm ia n y .

V I y l w r y .

a w ię c  n a jir zó d  K o m is j i  U rb a n is tyc zn e j- N a  w io  

snę rak u  b ie żą c e g o  sp ra w a  ta b y ła  z d ję ta  z po 

r zą d k u  d z ien n ego . W c z o r a j  w y b o r y  o d b y ły  s ię  

c ic h o  i sp oK o jn ie . Ju p rz ed  p o s ied ze n iem  na 

s tą n iło  p o ro zu m ie n ie  ro ię d zy g ru p o w e . W  im ie ­

n iu  c a łe j  r a d y  m ie js k ie j  lis tę  z  n a zw is k a m i no 

w op ow sta ją c c -j k o m is ji o d c z y ta ł  d r . W y.sŁnucó.

'  ;L7v iska członków  są następu jące : 1 ) d r. O  

dyi.iec, 2) d y n -k to - Izb y  P rzem y słow o  z land lo  

w e j W ła d y s ła w  B  irański 3) inżyn ier H eksan  

der Zasztow t, 4) ks. P io tr  ś l edziev.sk i, 5) p ro f. 

L u d o m ir  Ślcndziński, 6) pro f. M ieczysław  i,im a  

now sk i, 7) inż. arcli. Jan B o row sk i. 8) artysta 

Jan  B u łbu k , 9) p ro f. W acŁaw  K om aru ick i, lO j 

b. p rezydent B ań k ow sk i, i l )  d r . Sew eryn  W y s  

łoueh, 12) d r. J ak ób  W y go d zk l, 13) inż. Moj" 
żesz Cholera. Z adan iem  kom isji będzl ■ w sp ń łp rr  

ca z sam orządem  w  zakresie  u rban istyk i m ie js  

kiej.

D o  B ad y  K K O . na m ie js c e  d r . G ru żew sk ie g o  

w y b r a n o  p. W itoidia B ańkow sk iego .
D o  h ad y  Z w ią z k ó w  M iędzykom unalnych  na 

m ie js c e  dr. S u s z y ń s k ie j-K w a s o w c o w e ;. k tó ra  w e  

s z ła  d o  za rza d u  t e g o  z w ią zk u  i n a  m ie js c e  radn  

C zy s to w s k ie g o , k tó r j  -opuścił W i ln o  w y b ra n o : 

dra  StetaiiŁ B ag ińsk iego  i IŁannę W b -iu s z -K o  

w alsk ą .
D o  K om isji K ew izy jn c j n a  m ie js c e  J e re m .a 

s za  C holern a  w y b ra n o  in ż  .Namueta Trockiego.

Słiiniea liarerrska na górze 1 Jonffałowej
Jak iu ż  d o n os  l iś m j na  G ó rze  B o u f fa ło w e j  

m a  b y ć  w y b u d o w a n a  w  ro k u  p r z y s z ły m  s la n ic a  

lia rce.rska  im . Ks. B isk u p a  B a n d tirs k ie go . N a  

ten  c e ł u c h w a lo n o  w c z o r a j  p r z y d z ie l ić  h a rce  

rzo m  p lac , p o ło ż o n y  na s a m y m  s z c z y c ie  g ó ry .

P o zo s ta łe  s p ra w y  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  n ic  c ie  

k a w e g o  b a  " 'w okandę n ie  w n irrs ły (es ).

Min. Chdrwat konfeiuje 
z wt^|. ćtocidrisk.rc;

, L

P rz e n y w a ją c y  oboczne w  W il ir ie  m in is te r  p e ł 

n o m oo n y  15. 1' z l l\ g i  p. F ra n c is zek  C h a rw a t 

o d b y ł w  d i iu  d z is ie js z y m  d łu ższą  k o n fe re n c ję  

z  w a je w o d ą  w ileńskim i p. L  B oc ia ń sk  n i.

F u ld l  w ic e g D b e fn a to re m  w  C. S. A .

N O W Y ' JO R K  (P a ł).  P o  raz  p ierw szy  „  Iiis 
torii S tanów  Z jednoczonych  P o lak  został w y b n i  
n y  na w ieegu lien iato ra  stanu M ieliigan . źo sta l 
nim  p. Leon  N ow ick i.

N&dwyźka w budzcde 
S3ńst*o«yrr

-W A R S Z A W A .  (P a t ) .  Zam lknięcii- ira ch im k ów  
.tkańbow ych  za m ies ią c  p a ź d z ie rn ik  br. w yk a zu  
ją  n a d w y żk ę  d o c h o d ó w  nad w yd a tk a n  ; w k w o  
c ie  1,348 tys. z ł

D ocb o id y  -w ty m  m ies iącu  p r z y n io s ły  190,397 
tys . z {. k s z ta łtu ją c  się w ipoiziotmie n a ,w y ż s z y m  
w  b ie żą c y m  rolkiu b u d iżetow y ir

W y d a tk i w y n io s ły  t89.<)49 tys. z ł. i są rov  
n ie ż  w y ż s z e  o it m ie s ię c y  u b ie g ły c h , ze  w zg lę d u  
na p r z y p a d a ją c e  w  p a źd z ie rn ik u  te rm in y  p ła t 
n c śc ! d łu g ó w , w  tytu lłen i o b s łu g i ty c h  o łu g ó w  
k ra jo w y c h  i za g ra jiżc zn yc li w y d a tk o w a n o  w  paź 
dzienn iku  23,7fio tys. z ł .  p odczas  gd y  w e  w rześ  
nim br. —  9.2 m il  jo n y  z ł.

D eficy it w  p a źd z ie rn ik u  z . mb. w y n o s ił  27,9 
m ilj.  z i O s ią gn ię ta  w p a źd z ie rn ik u  br n a d w y ż  
ika w  k w o c ie  1,348 tys  z ł. p o k ry ła  o ie w -e lk i 
-n iedobór u b ieg ły  eh m ie s ię c y  -talk, że  ok re s  o d  
k w ie tn ia  d o  k o ń c a  p a źd z ie rn ik a  za m ek ; .  s ię  
na-ńwyżlką 4-55 tys. z ł

Samolot do Palestyny 
odleci 10 b. m.

W A R S Z a W A , (P a t ) .  D ru g i lo t  tect-n -cany  d o  
P o le s ty n y  p o d ję t j  z o s ta n ie  ' n ic  w  dn iu  9 b n ., 
ja k  p o p r z e d a io  p ro je k to w a n o , a  d o p ie ro  • dn ia  
SO tom w e  wttorek. W  d n iu  tym  w yn u szy  z  Yv’ur 
sza-wy w tz e s n y m  ra iik ie m  sa m o lo t  posk ich  inni 
lo tn ic z y c h  ..L o t ' k i5 n  ijh> -połu-oimi-u p iz ->będz ie  
d o  A ten . W  dn iu  następnym i p rz e le c i d ro g ę  M  
tra s ie  A lem y v ia  R o o o s  ido I ł a i f )

S a m o lo t -zab ierze  rów m ież  p ocztę  d o  P a les ty  
n v . O p ła ty  (poczty  lo tn ic z e j w y n o s z ą ; z a  k a rtę  
ój  g ru szy , za  MM d o  w a g i > g . 8b g r „  za  -Każde 
następ n e 5  g. 20 g r . d r o ż e j N a  k o p e -o ic  nale.zy 
ummeścbć n a lep k ę  jx>czty lo tn ic z e j 'u b  na-pisa-^ 
„L o tn ic z a  —  p a r  A v io n “ . L is ty  n a le ż y  n a d a w a ć  
•ia prow-imeji n a jp ó ź n ie j  w  dńi-u 8 liru 
d z ie ię , a w- W a r s z a w ie  i  w e  L\ o w .e  d o  
18 dn ia  9 bm .

w  m e 
.o d z in y

Główne wygrane 
Pcżyczki InwestycylneJ

W A R S Z A W A , (Pat) W  dzisiejszymi losowa 
J;-u 3 piroc. Pre-m iowcj Pożycziki Inw estycyjnej 
g łó w n e  wygranie pad ły  na -nr. -nr (p i-rwwzu licz 
ba  serie, druga o b ligac je ).

- z i  500001 -  18493 —  14;
z i  100000 —  2369 —  14;
/ł. 50000 —  10452 —  45; 
po zi. 10000 —  172 10 598 —  10, 1080 —

1 <1559 - 1  42 3239 —  43, 4244 —  44; 4i79 — 36; 
5011 _  47, 5038 —  22; 7180 —  17, 3895 —  6;
17707 —  15; 20435 —  12- 22743 —  33.

Niemcy otrzym ely 
koncesje w  Abisynii
RZY’M , (P at) -NiAktór,. dzienniki zagran icz­

ne don iosły, rże dnia 3 lwu podpisać iw a n c  

układ  wtos-ko-niemieokL przyzm ający N iem com  

ikomieesję na iplaitlacje l.m wetuv : eksp loatację  

kopa lń  mi-uAlzi w Abi-syni
M inisterstwo prasy i p ropagandy  za p y ta n e  w 

-tej s-prawiie w y raz iło  -opkiię, że w  i Jom ośc p ia  

s> zagranicznej ańe jest n iep raw d o ) odotm ą, do  

■lieważ W toc liy  -nie w yk luczają  m oż liw ośc i u - 

dzie lan ia  koticesyj państwom,, kl 3re uznały  wio. 

skie im perium . O czyw iście  koncesje  takie m u szą  

być  uzgodnione z i-niteresamii kolonialnym ii i go  

ispodarczynii W iłoch . JednialkJże u rzędów ego I*it 

wierdzonia w iadom ości o  koncesjac ji udzielo-

m- cli N ieim eom  d o ty ch cza s  b ra k .
i
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Kilka uwag
0 stosunku wzajemnym 
administracji i nauczy­

cielstwa
Nauc/.yciel jest itrzorinikeai, jednaik c ra <j 

Kb° zasadniczo różni <ńę, od pracy urzędników 
innych resortów Jeżeli czasem nie różni się — 
to r>ov. rnna sit; rożnie, fo-w-ina ze względu na 
materiał jaki jest dany nauczycielowi, ze v.zejh; 
du na dzieci. Ktoż się nie zgodzi ż.e materiał 
to bardzo deliikatny i wymagający od nauczycie 
la nie tyliko Minucnności i wiedzy, ale i artiz 
mu. Wychowanie i nauczanie to przecież twói 
czość. — to ksztaiłlom anie z surowca dusz dz.e 
tnęcych ideału czJiiwieika, obywatela, chrześcja 
niua i t .d. Artyzm nauczyciela nie jest z ja 
•winkiem codziennym, ale powinien byc ceniony
1 p ie lę g n o w a n y . N a u czy c ie l p o w in ien  b\ć trak 

to w a n y  n ie  ty lk o  ja k o  u rzęd n ik , a le  1 ja k o  a r ­

tys ta . J eże li m u zb ra k n ie  ta len tu  p o w in ie n  po 

S ia iiać  p r z y n a jm n ie j  k a in ir ę  a rty s ty c zn ą  s w o je j  

d z ie d z in y . N ip c h o d z i o  to , ż e b y  k a żd y  bv| 

P e s ta l lo z im  a le  ż eb y  k a ż d y  s ta ł p r z y n a jm n ie j  

u a  poziom de rze m io s ła  a rty s ty c zn e g o  T a len t 

c z y  kjuMiura a rty s ty c zn a  d la  n a leży  lego  p rospc  

ro w a n  a w y m a g a ją  p e w n ego  m in im u m  sw ob od y , 

im m im um  w ięk s zego , nirż p o s ia d a ją  u rzęd n icy  

in n ych  r< so rtów .

A u tom aty zm , m ech a n iza c ja , w sze lk ie  g ia jc h  

s z o l lo w a n ie  w p ra cy  sztkoJnej z a b ija ją  n ic ty lk o  

la le  Uy, je ż e li ttekle się ziilarzą, a le  i kuiniTę 

a r ty s ly e z n ą  p rz e c ię tn eg o  n a u czy c ie la . N a u c z y ­

c ie ! p o p rze s ta ją c y  na M im icnnym  i s zc zo gó lo  

w-ym w y k o n y w a n iu  zb y t  s z c z e g ó ło w y c h  za rzą  

d zeń . n ie  w w la d a ją cy  w [iraot; z  sit-hie sam ego  

110 -a lbo  b a rd z o  m a ło , — d e g ra d u j,, sam  siubie 

d o  rzędu  w y ro b n ik a , w y k o n u ją r e g o  ka/dą  n a j 

d ro b n ie js zą  n a w e t c zyn n o ść  za  w y ia ź u y m  szczc  

g ó ło w y m  ro zk a ze m , ty lk o  na k o m en d ę

S k łon n ość  do  ta k ie g o  za u to m a ty zo w a n ia  

p ra cy  (s z k o d liw e g o  —  ja k  r ze k łe m ) m ożn a  

c zęs to  za u w a żyć , C ią żen ie  ku  leniw) o b ja w ia  się 

z d w ó c h  s tro n : od  g ó ry  t, j. ze s tron y  a d m in i­

s trac ji .szko lne j i od  d o h i tj. <id s tron y  n au czy  

cielsrlwa. A d m in is tra c ja  w o li  p racą  w  s zk o le  zau 

to m a t , zow ać, ho w te d y  m a u ła tw ion e  zad an ie  

k o n tro li. Id ea łem  a d m in is tra c ji a u s tr ja ek ie j by  

ło , a b y  w  k a żd y m  dn iu  o  le j  sa m e j g o d z in ie  

w e  w szys tk ich  szk o ła ch  b y ła  ta sam a leki ja w 

je d n a k o w y  sp osó b  p rzep ro w  udzotiu  Sądzę, że 

id ea ł ten o d p o w ia d a łb y  k ir/daj adm ni.etraeji, k to  

ra są d z iła b y , !e  .spo łeczeń stw o  is tn ie je  ty lk o  po 

to. aby być- a d m in s it r o w a m m  N ie  m ożn a  tego  

M rzu tu  w y  stosow a pod adresom  n a sze j adm i 

n is lra c ji. a le  w  p o je d y n c zy c h  w yp ad k a ch  sk łon  

■ •ś ć  d o  ta k ie g o  u jm o w a n ia  rze c zy  się p r z e ja  

w ia  Jest to  zu p e łn ie  z ro zu m ia łe , ja k o  od ru ch . 

S z ło w iek  sk ło n n y  je s t  czasem  u jm o w a ć  c e l sw o  

je j  c zyn n ośc i zb y t p o w ie r z c h o w n ie . .Spotyka się 

p rzec ie ż  b ib lio tek a rzy , k tó r z y  z n ien a w iśc ią  Ira

k iu ją  e/.y te in  lików , a n a jb a rd z ie j  s ic c ie szą , gd y  

w .z y s .k ie  k s ią żk i s lo ją  ró w n iu tk o  na sw o icn  

pu łkach  i są p ed a n tyc zn ie  p o p ra w n ie  sk ara ło  

go-wanc. ch o c ia ż  n ic  w  len i tk w i ce l b ib ’. 'o tok i. 

W  ich p o jęc iu  c zy te ln ic y  is tn ie ją  p o  ta, a b y  n*o 

g lv  is tn ieć  b ib lio tek i, tak  ja k  w p o ję c iu  11:e- 

k ’ ó "y c h  u rzęd n ik ów  sp o łe czeń s tw o  dsta ile jc  ty ! 

ko  p o  to, aby  u rzęd y  m ia ły  r a c ję  bytu.

A  w ię c  n ie  c h o d z i ta k im  p a n om  o  10 , ja k i 

w yn ik  b ę d z ie  m ia ło  lo  lub  o w o  za rzą d ze n ie  pod  

w zg lęd em  s p o łe c z n , 111. ch o d z i im  ty lk o  o  to, 

aby o n o  lU iltw ia to  u rzętdow an ie.

Z e sw e j s tron y  n a u c zy c ie ls tw o  pos ia d a  rów  

‘n ie ż  ogć ih io lu d zk ą  sk otnność d o  u ła tw ia n ia  so 

hic p ra cy , a p rzec ie ż  ła lw ie j  jes t a u to m a ty c zn ie  

w yk o n y w a ć ' z a ,zą d zen ia , nuż m yś leć  sa m o d z ie i 

n ie . P o n a d to  sa m o d z ie ln o ść  z w ię k s z a  s top ień  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  a o d p o w ie d z ia ln o ś ć  to  czyn  

nilu n ie p o k o ją c y , g d y  tym cza sem  lu d z ie  tak b a r ­

d zo  ! itb ią ’ 4 w ie ty  sp ok o j.

O tó ż  na la l  u li p o d s ta w a ch  p sych o logń czn o- 

ty/.ow ania pr& cy w y c o h w a w c z e j,  k tó r e j  p rze ro s t  

sp o łe c zn y ch  r o z w ija  się sk łon n ość  do  au ton ia  

częs to  p ro w a d z i d o  za tra cen ia  sensu  i p o d »ta  

w o w y c h  za ło żeń  p ra cy

W e ź m y  p rzyk ła d , b io r ę  u m y ś ln i '' ja sk ra w y , 

a le  r z e c z y w is ty  w yp a d ek , a by  u w y p u k lić  sw o ją  

m yśl.

W o.js.ko w ra ra  z. m a n e w ró w . W  c c la «h  w y- 

ch ow a w ezO -p u ń szw o w ych  w ła d ze  p o s ta n a w ia ją , 

a b y  m ło d z ie ż  s zk o ln a  u rzą d z iła  o w a c ję  w ra ca

ją e y n i pu łk om . S p ec ja m y  o k ó ln ik  p r z e w id u je  

Hziszególy u ro czysN iśc i w y zn a c za  na u licy  nTiej 

sce i czas k a żd e j s zk o le  W  ozn aczon ym i dn iu  

c ia ła  p e d a g o g ic zn e  in c o rp o re , m ło d z ie ż  p rz y  

ch od z i o d św ię tn ie  u bran a  z w ią zk a m i k w ia tó w  

w  ręk ach . E n tu z ja zm  sa m o rzu tn y , k t ó r y  w i 

cb u w a w c o m  p o zo s ta je  t y lk o  w yk o rzy s ta ć .

»sag ie  p rzed  w ym a rszem  z  lo k a li s z k o lr> c h  

w  o s ta tn ie j c h w il i  n a d c iąga  u lew a. T en  i ó w  z 

n a u c zy c ie li, o d z y w a  się, że n a leży  zm ie n ić  ,p o  

só l. w yk o n a n ia  o w a c ji .  N ie k tó re  s zk o ły  le żą  tu i 

p r z y  tra s ie  p och od u , a ok n a  ich  w y c h o d zą  na 

ulic,. M ożn a  te d y  o b rz u c ić  w o js k o  k w ia ta m i 

p rz e z  o tw a r te  ok n a . P o ło ż o n e  d a le j s zk o ły  

m o g ły b y  w yisłać d o  k o sza r  d e le g a c je , a te w y  

ja ś n iły h y , ja k a  zas z ła  p rz e s zk o d a  1 z e b ra n y m i 

01I w szys tk ich  u czn ió w  k w ia ta m i p rz y s tro iła b y  

tam  na m ie jscu  sa le , d z ia ła , w o zy . T e  i m n e 

p ro je k ty  w v»u \va n e są p rzez  n a u czy c ie li, a le  k ie  

ró w n ic y  szk ó ł m u szą  io  w s zy s tk o  o d rzu c ić . Jest 

o k o ln ik , a w  <1 u li c za rn o  na b ia ły m  s to j że  o  

te ] g o d a in ie  d z ia tw a  z  w yc h o w a w c a m i na c z e le  

m usi stać w- tym  a tv ,111 m ie js cu  na  u licy , m itra  

tow ać i rzu ca ć  k w ia ty . C z ła p ią  tedy w szyscy  p o  

b io c ie  p o d  u lew n y m  d eszczem  c z w ó rk a m i środ  

k ien i je zd n i. W  czasie  d ro g i co  d ru g i m a lec , 

szc zegó ln ie  c i n in ie js i, ś lizga  s ię  i pada  d o  ka 

In ży. W  r e z u lta c ie  w s zy s cy  są za b ło c en i, w ią z k i 

k w ia tó w  rów m ież ja k  k rop id ł:'. u m a cza n e  w 

b ło c ie . P r z em o c zo n a  d o  n itk i d z ia tw a  zaczyn a  

d rżeć  z z im n a . V, ycbo-w a w c y  sa m i w  o p ła k a n y m  

s ta n ie  c z y n ią  n ie lu d zk ie  w y s iłk i, aby  w  szere -

ł#>ef cMJłasn&igo I r o r e s p u i f d e n l a )
że z pm iklu  widzenia prestiżu Po lsk i, ‘ ta 
wizykt Bocka ma p ierwszorzędne zna­
czenie.

Minister Beck będzie lu przy jęty  z 
najw iększymi honorami, te rożne p rzy ­
jęcia będą m iały jeszcze bardzie j hnpo 
mujący charakter także z powo.lu tego, 
że w tym okresie, gdy Beck będzie w 
Londyn ie  tu się odbędą doroczne w”iel 
k ie  uroczystości składania w ieńców  na 
grobie .Nieznanego Żołnierza w rocznicy 
dniu zawieszenia broni i doroczny lian 
•kict Lo rd  M a yo ra  rburniislrza Londy ­
nu).

Dzień jettiennslego listopada jest tu 
roi. rocz nie bardzo uroczyści, obebodzo 
ni Anglia czei .pamięć poległych w 
ostatniej w o jn ie  światowej. Król przed 
stawicielc rządu, korpus ilyploniatyczny 
i zw iązki kombatantów oraz masy h*d 
no.ści biorą udział w  uroczystym nabo­
żeństwie, które się odbywa przed pomni 
kiein Nieznanego Żołnierza, wzniesione 
go w  W b ite  łła ll, naprzeciw ko budyn­
ków  różnych ministerstw i gmacbóyy- rzą 
doyvycb. Minister Beck weźm ie yv tym 
roku udział w tym nabożeństwie i zło 
ż y  wieniec yv imieiii.it rządu polskiego—  
Beck będzie obok króla największą atra 
keją w tegorocznych uroczystościach.

Bankiet Lord  M ayor ‘a odbywa się tu 
rok rocznie dnia 9jgo  listopada z oknzj. 
ustąpieni i starego L o rd  M.iyor a i obje 
cis yyładzy w  City londi ń-kiej przez no 
w owy branego Lorda. Ten banki “t jest

zawszeg-poprzedzany tradycyjną piękną 
procesją wprowadzenia nowu.wybnwie- 
go L cutI Mayordi do urzędu —  do Man 
sion House.

Ldzia l yv tym bankiecie, k tóry się od 
byu' a w historycznej sali Guild-HsU jest 
zarezeryyoyy any dla \vyil>rańoÓw w  high 
elass people i ji'st tu uwntrany za jeden 
z najyy ięk< zycli zasz^.zvtóyv; yy tym ro 
ku minister Beck yyeżmie udział yy tym 
bankiecie.

Do lego programu nadzwyczajnego 
dojdą naturalnie jeszcze ofic ja lne obia 
dy w ydane na cześć ministra Becika 
prze/ bor ci gn Office, ambasadę polską 
i cały szereg śniadań (tu zyyanycb lunch) 
z o f ic ja lnym i osobistościami, reprezen­
tującymi rząd angielski. Na jeży chyba 
także wspomnieć o w izycie , którą Beck 
będzie składać króloyyi angielskiemu.

A TREŚĆ ISTO TNA M IZYTY.
Program  ofic ja lny, jak w idać  j>*st 

bardzo urozmaicony. Minister Beck nic 
będzie miał zbyt dużo wolnego  czasu, 
yvszyst'ko zostanie, co do m.nuty z góry 
dokładnie ułożone i opracowane, -b st 
jednak yyąfpliyye czy program politycz­
ny tej wizyyt też będzie tak bardzo u- 
rnziuuieouy. Jak się yyydaje, to 11:1 tym 
odcinku, mimo to, że cały szereg waż 
nych spraw zostanie przerlyskuloyya- 
nyeh, nie osiągnie się niizego specjalne 
go. czego nie można byłoby osiągnąć nor 
nudną drogą dyplomatyczną.

I hi hl i r.zn o ść londyńska z >zai,nltre.sow iiinnn o g lą d a  tro n , na k tó ry m  za s ią d z ie  l id w a rd  V I I I  
w  cza s ie  k o ro n a c ji.

MIN. EDEN

W edług in formacji, otrzymanej od 
O s ó b  stojących blisko boi eign O ffice, 
juki od czynników, reprezentujących R. 

j P. w Londynie, ro zm ow y między mini 
| słreni Beckom i Edenem oraz odnośny 

mi podsekretarzami stanu Foreign O f l i  
ce będą się toczyły: naokoło sprawy
gdańskiej, sprawy ściślejszej współpra­
cy z Polską w zagwarantowaniu ldrzy 
mania pokoju w Europie i nad sprawą  
ino/liwo.śei zwiększenia eiiiigrai ji z Pol 
.ski.

Co do sprawy gdańskiej, lo tu uwn 
żają. że m in isF r Bć*uk przedłoży Edeno 
wi, jako {ire/esowi komisji przy L idze 
■Narodow dla ■'.ułatwienia ostatnich zalar 
gów tidańska z Ligą sprawozdanie z 
przedsięwziętych kruków, w kierunku 
załatwieniu tej sprawy. Na ostatnim po 
siedzeniu Ra»dy Ingi Narodów  poruczono 
Polsce pośredniczyć w dym sporze. Jan 
wynika / ostatnich komunikatów7 praso 
wyeli Polska znalazła wyjście, które bę 
dzie do przyjęcia dla wszystkich zain 
teresowanyrh.

\figlia pójdzie na tym tkdcinku Pol 
we na rękę. gdyż je j zależy na tym. by  
w  chwili obecnej, g ł y  prestiż Ligi już 
został i tak nnmno nadszarpnięt >, nie 
pogorszyć syt; aeji przez rezygnację wo  
bee liitleroweów w (idańsko. Anglia bę 
dzii m ocno zadowolona ■:> ile B t 'k o w i  
uda się mi razie le sprawy załagodzić.

Co do sprawy wciągnięcia dolski do 
współpracy nad reorganizacją sestemu 
ogólnego ' Iłczipieezeńslwa. lo oluTine 
pertraktacje z Polską pójdą po innej li 
nii niż dawniej.

Dotychczasowe Lokarno i plany Pak 
fu Zachodniego i Wschodniego nie są 
więcej aktualne. Anglia chcąc nie chcąc, 
wobec odrzucenia przez N iem cy propo 
z.ycji konferencji loikar.neńskiej bedzie 
musiała przystąpić do ścisłej wspołpi-a-

( S )  o  k o ń cze ń  :e na  s tr. 4 -e j )

E. Sosnowiez. s

Przed londyńską wizytą
ifliniótra Becka

MIN. HECK

Londyn, w  październiku

Każda oficjalna wizyta ministra 
«p ra w  zagranicznych do tego lub innego 
państwa m a zawsze podw ójny  cel o f i ­
c ja ln o—: prestiżowy i polityczny. Nigdy7 
n u  można z góry  określić, co  przeważa 
w danej wizy7c ie  —  sprawy prestiżowe 
c zy  polityczne, każda taka wizyta daje 
lednak duże możliwości dla spekulacji 
politycznej.

Osiatnia zapowiedziana wizyta o f ic ­
ja lna  Becka do Londynu dała dziennika 
rzom  politycznym  duże pole do popisu. 
W  prasie angielskiej ukazują się codzien 
n ie depesze i notatki , specja lnych" i 
„w ła sn ych "  korespondentów7 z W a r s z a ­
wy i Londynu w k tórych cz\ telnik znaj 
du je  ,d o k ła d n y "  plan różnych rozmów 
i przy jęć , jakie będą z lej okazji uczą 
dzone, z podaniem „treśc i"  „w ym ian y  
zdań ' pom iędzy ministrem Beckiem i od 
nom y r.11 przedstawicielami Foreign ( ) f  
f ic e u .

JA S N O W ID ZE  .II Ż W IE D Z Ą .

Korespondenci dla pism angielskich 
z W arszawy okazali się ludźmi w ie­
dzącym i o w iele w iece ' o ty cli zaaranżo 
wanyeh rozm owach politycznych niż 11,1 
wet sam niinlsb:r Beck —  oni podali li­
stę nazwisk, obejmującą wszystk ie pra 
wie wpły wowe jednostki poJifyozne w 
rządzie i poza rządem, począwszy od 
b y L c h  ministrów (Win.don Churchill i 
sir  Austin Chamln rlain) i kończąc na 
prem ierze  i królu angielskim. Taka oh 
szerna lista musi naf urn lnic za wierne na 
zwiska osób z którym i naprawdę zosla 
ną zaar i iiżowane rozmowy polityczne 
a korespondent, k torego  „p rzepow ied ­
nie ' w znacznej części się „sprawdzają", 
jest przecież naprawah; doskonałym 
dzienmkaTzcm

STR O N A  R EPR E ZEN TACYJNA  AY\ 
P A D N IE  Z W IE L K Ą  P O M P ą .

Nie ulega najmniejszf j wątpliw >ści,
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P rze d  londyńską 
w izy ią

( jJckończen ie  ze str. 3-e j)

cj z Francja na Zachodzie a jidtio.ześ 
nic zsvln*e pozyskać Pftl*kc dla swych 
planów na Wwchndzk’.

X|« wl.wicuno naturalnie w jakiej' fo r  
m ie A.iagl.ia tę współpracę zaproponuje, 
na ra/ii jednak się nie zanosi na zawar 
cie specjalnych paktów, nadających te­
mu zbliżeniu oficjalną formę stałości i 
wzajemnych zobowiązań. T o  będą rac/ej 
rozmowy informacyjne o charakterię  o 
gólnym, przygotowująi , grunt dla cwen 
tnalnych przyszłych posunięć,

p u n k t  n w c i f k y w s z y  —  d l a  
PO LSK I NAJTRUDNIEJSZY.

Minister Reck naipew 110 nie omieszka 
w ykorzystać dogodne) sytuacji i chęci 
utrzymania przez A,ig 'ię  dobrych i bli 
Sikicli stosunków z Polską, dla wysunię 
cia tak pow ażne j dla Po!siu sprawy cini 
gracji.

Na tym odcinku i i/m wy będą się 
toczyły przeważuie naokoło emigracji 
iydow sK ic j do Paiestyny, na którym to 
odcinku Anglia jako m.ii.o tcanusz ma 
głos decydujący. .Sprawa euiigracjll ży ­
dowskiej już została raź wysunięta na 
fo rum  L ig i  podczas ostatniego posiedzę 
nia Ligi, wówczas sprawa ta n i-iła cha 
rakter ogólny, obecnie !L:ek kunkrcinic 
będzie się domagał ud Angiii utrzyma 
nia obecnej em igracji Żydów Jo Palesty 
n y  na dolycbczasow ym  poziom ic i w 
m iarę możliwości, stałego jej i o/szerze­
nia w przyszłości.

Rozitnow'y na ten temat będą pod ­
czas wizyty" Recka tym aktualniejsze z 
powodu tego, że 5-go listopad Komisja 
Królewska wyjeżdża do Palestyny dla 
zbadania na miejscu możliwości dals/ej 
kolonizacji i emigracji żydowskiej do te 
go kraju. Raport Komisji będzie służył, 
jako  m ater ja ł podstawowy dla us'alen>a 
przyszłe j polityki rządu angielskiego 
wobec em igracji i kolonizacji ży Iow- j 
skiej w  Palestynie. Poruszenie tych i 
spraw przez ministra Recka będzie za j 
akcentowaniem lego, że mimo to iż $11 
glia ma poruczony mandat nad Palesty 
ną, to jednak polityka emigracyjna nie 
może być zacie< ydowana z punktu widzę 
nia ogólnej polityki imperialnej v> iei 
kiej Rry tanii, ale zgodnie z celem i treś 
eią mandatu.

T o  są najważnie jsze sprawy p o l i 'v  
czne naokoło których w  chwili obecnej 
będą się toczyły rozm owy. Nie wyklucza 
to naturalnie możliwości poruszenia ca 
tego szeregu innych spraw aktualnych. 
Napewno będzie się niówjło o Hiszpanii, 
o  stosunku Polski w  sprawie uznania 
aneksji Abisynii przez W łochy  1 t. p., 
ale to są sprawy ogólne, nie mające dla 
Polski specyficznego znaczenia z polskie 
go punktu w idzen ia  na politykę zagra 
nk na. E. Sosnnwiez.

Nowy rekord Mollisona

M u lip  n i  o  w io  M o Ili,son

M ollison... O  czy.jeż uszy. nawet zlihi/ow'ano 
1 u l/ im nu  pow odz ią  w y p ad k ó w  1 w ydarzeń , ja  

. k le  nam  p ia sa  I rad iu  przynoszą ze wszystkich  
krańców  św iata  n ie o b i ła  się nazw isko  .słynnej 
ang ie lsk ie j .psrriy lotniczej? Jam es A llan  M oiii 
ton... An iy M ollison, z dom u .1 nlinson... M ąż i 
żona. O bo je  rekordziśc i w  I/Much iIlugoily.sMu 
sow yeji. O n o je  —  za rów n o  ka/dr zo.sobi.a jak  i 
społem  —  o if szeregu la l już , pracow icie, z no 
ku na rok  pow iększa ją  w ieniec zdobytych lnu 
ró w  o  w c iąż n ow y  .Lslek w aw rzyn u . O bo je  —  
za rów n o  A ray  ja k  i Jam es —  szyku ją  sof ii 
zasiużioue niicjsee w  przyszłym  Panteonie  naj 
znakom itszych lotników-.

Ku Wet trudno orzec, które z n ieb jest sław  
niej.sze: kobieta  czy m ężczyzna? O dnosi się  
wwożenie, Iż m iędzy obo jg iem  kochających  się 
m ałżonków  trv.a sz lachetna ry w a l n a c ja  i ut­
rzym u je  się p raw ic  id ra in a  rnwn,ow.iga m iędzy  
in dyw idu a lny m i w yczynam i każdego.

1*11,001 H A N IU  O W I .

Zn rów T o  ja in c s  jak  Am y m ałżonkow ie  M ol 
l i i O H  zarzyna li sw ą  kurierc lotniczą od  zdobv  
cla  d yp lom ó w  p ilo tów  h and low ych  angielskich  
lin*j kom un ikac ji pow ietrznej, fan ie* M ollison  
zdoby ł ten dyp lom  dzięki poparciu  lioyai A ir  
lo r c e ,  zaś A m y —  jak o  członkin i Knyal nero  
u au lic  Auciely W  obu  tych kró lew sk ich  orgii 
nizacjucb staw ia li m łodzi ludzie  sw e  p ierw sze  
kroki.

ItO I.A  A U S T I5 A l.il.

D ru gą  wspólni, n icią, łączącą obie przyszłe  
cn lu by  Z jednoczonego  K ró lestw a  by ł n a jod lcg  
lejszy ilom ii.ioii angie lsk i: A u stra lia  \V Vit- 
sti alii ■ d a ł  M ollison  juko  pilot h an d lo w y  —  
N a  iinik Au stra lia  — Anglia  pob ił p ierw szy  
sw ń j rekord, p rzeby w a jąc  tę o lb rzym ią  traso 
20 tys. kim , w 8 dni, 19 godzin  1 28 m inut 
(>ok 1981). P o  Australii w ysta rtow a ła  sam otna  
Am y Z A nglii w  roku  1930, b ijąe  dotychczasowy  
rekor.i sam otnego lotu do Indii. T ia -ę  C roydon  
(A ngtia ) —  K arach i (In d ie ) ł z powrotem  prze  
by ła  A m y  M ollison w  fi dn i.

Szturm ując  o lb rzym ią  przestrzeń  A ng lia  —  
Austra lia , n a raża jąc  się n i  ko losa lne  truoiiosei, 
zw iązane  z lotem nad  pustkow iam i a z jaty ck i­
mi 1 ro jącym i się od  rek in ów  m orzam i połu  
dn iow ym i (zw łaszcza  iror/.c T im o r m iędzy In 
diam i holenderskim i a A ustra lią ) w iąza li mat 
żonkow ie  M oillson  n iew idz ialnym i lecz potężny 
mi ogn iw am i m etropolię  z da lek im  dom in ionem  
a jednocześn ie w y su w a li się szybk o  na czoło  
w ie lk ie j m iędzyn arodow e j fa lang i lotn ików

A F R Y K A  MOAAf

P o  ausiru lijsk ich  chrztach I o/ow ych  przem ó  
w iła  cur M oliisouów  A frvka . Skusiła  ich innio

e.o bezpieczniejsza, p rzeb iega jąca  nad  czeluścią  
mi C.zarriego L ąd u  trasa Londyn  —  Kapstadi. 
'tra sę  tę p rze b y w a ją  Mollisoniiowie dw uk in tn ie  
(tymi i z pow ro tem ) w  193z r. N o w y  liść lau ro  
w y : A ng lia  —  K apstadt 4 dni, 17 godzin  5 m m . 
Czas rek ordo w y . S ław a  Tośnic jak  na d roż ­
dżach. A m y M ollison  jest ju ż  „dz iew czyną  z 
nieba*1, zwłasizcm , że przed  rokiem  (1931) od  
by ła  braw .u row y lot A ng lia  —  Japon ia  i z p ow  
nu tern

1 'O P ltÓ J A l i .A N T Y K U .

Już 3 w ie lk ie  prom ien ie  s irze la ly  z Anglii 
w trzech kler mucach: na w schód  (lot do Japo  
nii), jYuudniowy w schód  (lot ikr Austra lii via

In d ie ) 1 po łudn ie  (lo t d o  K apstad lu ). ro zes ta  -  
w a ły  jeszcze do  zdobycia : po łu dn iow y  ze rn ód , 
zuc-hód i pó iaoc. AY tym sainyin  1932 roku, led  
w ie  o d sap n ąw szy  po focie a frykańsk im , (loko  
nyw a Jam es A llan  M ollison  da lek iego  sam otne  
gir w yp ad u  na Atlantyk  północny, a  w  rok  po  
tern —  zd oby w a  A tlantyk po łudn iow y . AV o  
w ym  pam iętnym  d la  lotn ictw a ang ie lsk iego  ro  
ku 1933 lecą oh, je  m a łżon kow ie  z Anglii do 
S tanów  Z jedn . Am. ł*łn B y ł to lot g roźn y  1 r r  
zykow ny. P rzy  p odobn e j p rób ie  zg inęli f  o la  i 
N ungesser I w ie lu  innych śm ia łków . M oilisouont  
•szczęście sp rzy ja ło , ł.ąd u ją  cało  w  A m eryce  
p ó łro cn c j, p rzy  czym  A m y sta je  się p ie rw szą  
w- d z ie jach  św iata  kobietą, która  przeleelaka 
Atlantyk.

N IE S T R U D Z O N A  S T A D K O

YV nok po tym (1934) n iezm ordow ana  p a ra  
m ałżeńska leci do Indii. N o w y  trium f. N o w y  
rekord , trasa  przebyta  w  22 godziny.

S ław a  Molli rm ów  u g ru n tow a ła  się na  o bu  
półku lach . \\'ezli d o  i>odziny iiajznakiom ltszyen  
asów , s ia ją e  o bo k  I.indberg lia , B y rda . W ile y  
Posta  i in. O rgan izac je  i tow arzystw a  u b iega ją  
się o  zaszczyt p rzy jęc ia  bądź  Jam esa bądź  A m y  
bądź o b o jg a  razem  w  sw ó j poczet. N ag ro d y ,  
m edale, odzn ak i, dyp lom y, żetony syp ią  stę ja k  
g rad  w  dzień lipcow y. Z d aw a ło b y  się, że sye ł 
rek o rdó w , s ław y  i zaszczytów  osiądą  M olliso  
r o w ie  w  ja s im  cichym  dom ku z og ródk iem  
i za jm ą  się pom nażan iem  rodu  i dobytku . —  

.id z ie  tam !
N O W Y  R E K O R D .

Oto Jam es A llan  M ollison  pobił now y  re­
kord , prze latu jąc  przestrzeń  N ew  F ou n d lan d  
(a m e ry k a ) —  A n g lia  w  13 godzin  1 13 m inut. 
D w ie  fe ra ln e  cy ferk i p rzy iro s ły  urodzonem u  
w czepkai lo tn ikow i n o w y  lau r. Z ap ew n e  n ie  
jest to jeszcze ostatni w yczyn  spo rtow y  w y ją ł  
kiowo zg ran e j pary  m ałżeńsk iej M oliisouów .

NEW.

Prezydenci U . S. A .  w  anegdocie
L IN C O L N .

W  r o z m o w ie  z g e n e ra łem  M c. C lea lla n  gan ił 

p re zy d e n t i "now in  je g o  po łrly lkę D o tk n ię ty  m oc 

n o  k ry tyk ą  p re zyd en ta  .o d p a r ł g en e ra ł:

—  S ą d z i pum, że je s tem  g łu pcem ?

—  b y n a jm n ie j —  o d rz ek ł sp o k o jn ie  L in c o ln . 

A ie  po p a u z ie  d o d a ł z ir o n ic zn y m  u śm iech em

—  R y c  m o ż e  się m y lę .

A R T H U R .

\V czas ie  p re zy d e n tu ry  C. A. A rth u ra  przy-pad 

to  lounnće p o  S tan ach  s ły n n e j (śp iew aczk i, Ade>'i 

• iy  P sM i P re zy d e n t b y ł  na k o n c e rc ie  P a t i i  ii wy­

r a z i ł  j e j  o s o b iś c ie  sw e  u zn a n ie , z  c z e g o  śp iew a  

c zk a  b y ła  b a rd z o  du m na.

AATkróicc z a p ro s z o n o  P a ll i ,  a by  w z ię ła  u d z ia ł 

w  Ikoneerene w W a s zy n g to n ie . M ia ło  to b y ć  ja k o  

b y  na ż y c z e n ie  p re zy d e n t 1 P a t ii  za żą d a ła  za 

s w ó j w ys tęp  h o n o ra r iu m  ó.OOO d o la ró w . Im ipre 

sa r lo  zdęb ia ł... w res zc ie  w y ją k a ł,  iż n aw et p r r  

z y ile n l 11 te o t r z y m u je  ty le  na  m ies ią c , c o  P a t ii  

żąda za jed en  w iuc/ór

. —  lk-oszę —  o d p a r ła  śp iew aczika  —  je ś li p re 

zyde.n l Jest 'tańszy, n iech  pa 11 g o  z a a n g a żu je !

T A F T

P r e z -d c  lt  AV. T a f t  b y ł  b a rd z o  łubiany- w  A 

m cry cc  1 c ie s z y ł się p o p u la rn ośc ią  z  ra c ji s w e j 

tu s zy  T u sza  p r e zy d e n ta  i k ło p o ty  k ra w ca  z  u!> 

ran tem  T a fta  l>yły n ie jod n ok ro liiK e  p rzed m io tem  

w eso ły ch  o p o w ie ś c i i iżiurtow.

1 a f l  sp ęd ź.ił częs to  fe r ie  lel.tile w  K a n a d z ie , 

n ad  za to k ą  M u rra y . P r e z y d e n t  lu b ił g a w ę d z ić  

z  ryb a k a m i d za w a r ł s p o ro  z n a jo m o śc i w ś ró d  

m ieszk ań ców  w io sk i ry b a ck ie j. P rz ed  w y ja z d e m  

żegn a ł s ię  T a l i  z jeu n y m  z ry b a k ó w . T e n , spe 

g lą d a ją c  c h c iw ie  na b ia łe  sp odn ie  p re zyd en ta , 

z a u w a ży ł:

—  I r zyd a b ih y  m i się b a rd z o  ta.ka sztu ka , 

g d y b y  pan  m iat, p re zy d e n c ie , s ta re , zn o s zo n e  

spodn ie .

. —  A  p o  c o  .0  panu ?

—  O , w yk a lik u lo w a iom  to ju ż  so b ie  d a w n o . 

Z je d n e j n o g a w k i d a ła b y  s ię  u s zyć  p ięk n a  su k  

n ia d la  m o je j  c ó re c z k i Z d ru g ie j z ro b iło b y  s i ę ' 

n a re s z c ie  n ow e , p o rzą d n e  u b ra n ie  d la  m o je g o  

J a n k a : p ró c z  tego  iplotrzebny- r o i  jes t n o w y  ż a ­

g ie l  d o  lo d z i, r e s z ta  sp od n i w ys ta rc zy ła b y  na  

to Je.śli 1I0  panu, p r e z i  dencie . n ic  ro b i ró ż n i 

cv , b y łb y m  b a rd z o  w dziicczjnyl

C .O O LID G E.

C o o n d g e  zn a n y  b y ł  zc  s w e j m .iło m o w n o ś c L  

P ew n a  m ło d a  p an n a  k tó rą  p rz e d s ta w ia n o  p re  

z y ik e ito w i na  p rzy  ję c iu  w  W a s z y n g to n ie , o p r  ■ 

w ie d z ia ła  C o o lid g e ‘ou ii, iż  z a ło ży ła  s ię z k o le  

'zan ikam i, ż e  uda się je j  zm u sić p ie z y d e n ta  d o  

w y g ło s z e n ia  zd an ia  z a w ie ra ją c e g o  w ię c e j niiż 

s a k ra m en ta ln e  t rz y  s ło w a ,

C.ooMdg s p o jr za ł na n ią  /- u śm iech em  i  

r z e k ł -

—  P r z e g ra ła  pan i zak ład

g a c h  u lrzn m a c  p o rzą d ek , b o  k a rn ość  w  tych  

w aru n k a ch  zu p e łn ie  s ię  ro zp rzę g ta . C ia io  peda 

g o g ic z n e  d r ż y  p o d w ó jn ie  —  z z im n a  i z o b a ­

w y  p rzed  w ła d zą . A  nnz m ad jed ztc  au tem  i z o ­

b a c z y  te ś liz g a ją c e  s ię , z.ubłocone, c ią g le  psu,ą 

c e  się s z e re g i 1 za p isze  p o tem  w arku szu  s łu ł 

bow y-m , że  ten a łon  p e d a go g  n ie  u m ie  o p a n o ­

w a ć  s w o je j  kliiisy. A  tu s tru m ien ie  w ody  spłyt 

w a ją e e  z kape lu sza  zastań a ją  w zrok , z a le w a ją  

o c zy , p tyn ą  za  k o łn ie r z . Z d e n e rw o w a n ie  c ia ł 

w y c h o w y w a n y c h  i w ych oa  It ją cy ch  p rześ c ig a  

s ię  n a w z a je m  w  co ra z  s/yb szyn i lem iiie . Czy 

m o ż e  b y ć  wątpić,YOŚĆ, że u ro czys to ść  n ie  os ią  

gn ę ła  ce lu  D z ia tw a  p rz e m o k ła , d r żą c a  za b ło co  

na w o jsk o  ró w n ie ż  w takńu  stan ie . E fek t, k tó  

r y  m ia ł b y ć  w y k o r z y s ta n y  pod w zg lęd em  w y- 

chow-aiwęzyim n ie  u da ł się i n ie  m ó g ł s ię  udać. 

S p ec ja ln e  w a ru n k i a tm o s fe ry c z n e  o tw o r z y ły  

p o le  d o  p op isu  n a jn ie s fo rn ie js z y m  łob u zom , 

p ła ta ją c ym  ‘'ig le  k o leg o m , w y c h o w a w c o m  1 p rz e  

c h o d zą c y m  m im o  żo łn ie r zo m . Z am ia s t p o g a d a ­

nek w y c h o w a w c z y  11 trzeba  b y ło  p o lem  w- set,o 

!e pro  w ad żz : d o ch o d ze ń  : a i szcikai w in o w a jc ó w  

C p  słabsi m ailcy ipozazię-b ia li s ię i p o c h o ro w a li, 

c o  w y w o ła ło  k o n f l ik ty  in a m n ' z c ia łem  peda  

g o g ic z n y m . A jio -rod iu n  jest sk ru p u la tn ość1 w 

w ykym a nin ^.anządzou a d m > , is tn i e ji  szk o ln e j. 

Skąd to  p o c h o d z i?  D la czego  n ie  u s łu ch an o  roz 

sa.dn e.jszy eh n a u czy c ie li, k tó r z y  r a d z i l i  od stą  

p ić  w o b e c  s p e c ja ln y c h  o k o lic z n o ś c i od  m a r tw e j 

l ite r y  n adesłu -ie j in s tru k c ji?

W y n ik ło  to w szys tk o  z p e w n e g o  nastaw ie

n ia p s y ch ic zn e go  m as n a u c zy c ie lsk ich , ze  sk ra ; 

n ego  au tom aty  zo w a n ia  p ra c y . N ie  ty lk o  w  tym  | 

yyy-padku, a le  i w  szeTCtgu in n yc li w -ładzc od  

n io s ły  s ię do  n a u c zy c ie li, ja k  zb y i tro sk i iw a  | 

n ioón a .

—  T c  lelkae je s z c z e  maks, —  p o w ia d a  ta ­

ka nianlka, —  n ie  p o lr a f i  sa m o  an i u b rać  s ie  

a n i u m yć , an i z je ś ć

1 d z ie c k o  w  'ten sp osó b  w y c h o w y w a n e  

p r z e jm u je  s ię  p odsu n ię tą  ro lą  n ie za ra d n eg o  

s tw o rzo n k a  i w e  w szys tk im  p o lega  «ia  n iańce. 

W  podeihny sposób  ukszltałtow-ała .się p sych ik a  

p e w n e j częśc i nauczycielstw -a, k tó ra  zu p e łn ie  

od zw y icza iła  s ię o d  sam odzieln ośc i,,

M oigfhy m i k to  p o w ie d z ie ć , że  w  pow y J 

s/yrn wy padku  l>ez .szczegćtłow oj in s ir  11 „ e j i  w ie­

le s/kót o k a z a ło b y  zu p ełn ą  b ie rn ość  Z go d a  na 

to, a le  to- b y łb y  w y n ik  te j s p e c ja ln e j p sy ch ozy , 

o  k tó r e j  m ó w iłe m  p r z e d  ch w ilą . S am oJv.ie ln ‘ e 

p ra cu ją c y  apa ra t, n ie  n a d u ży w a ją c y  te.j saa io- 

d c ieh io śc i, trz eb a  w y c lio w a e , a d o ty ch cza s  ra  

to p ra w ie  m e  z w ra ca n o  u w ag i. W s z y s tk o  szło  

ja k b y  u m y ś ln ie  w  k ie ru n k u  za u to m a ty z o w  in ia  

p racy . N ie  b y ł ło  p ro g ra m , a le  ty lk o  lin ia  n 1 j 

m n ie js ze g o  o p o ru , zgo d n a  ze sk łon n ośc ia m i 

k a żd ego  c z ło w ie k a  d o  u ła tw u .n .a  sob ie  p ra cv .

O p ró c z  w yfuszczony-ch  p rzy c zyn  p s y ch o io g i 

czm ych p o m a g a ło  tak iem u  s ta n ow i r z e c z y  p o  

łą czen ie  c z y n n o ś c i a d m in is tra c y jn e j z k ie rów  

n io iw d m  inuikowio-zaiw<)doiw-yin. N a u c z y c ie lo w i 

tru dn o p o g o d z ić  się z tnyśią , że len  sam  z w ie

j r zc lm ik , k tó ry  ,j>o.siada n a d  n im  p e w n e  p ra w a  

| i irtozsjirzuisa je g o  s[VruMy pe rson a l-m , tr z y m a  

I w- sw-oirn ręk u  los je g o  ił je g o  r o d z in y , je s t  je  

! d n o c ześ n ie  w  spra w a c li p e d a g o g ic zn y  oh i d y - 

dak itycrnyoh  ty tk o  s ta rs zym  dośw indczeńszy im  

a n a w e t czasem  'i m n ie j  d o ś w ia d c z o n y m  k o le g ą . 

W  p e d a g o g ic e  k io ro w in ic lw o  /awodow -e w ym -tga  

sw o lsodn e j w y m ia n y  m yiśli, p o d w ła d n y  m us- b yć  

p rz ek o n a n y  o  za lo tach  te j lub  o w e j  m e to d y  i 

m usi ją  d o sk o n a le  z .rozum ieć, je ż e l i  m a  ją  sk u ­

teczn ie  s tosow a ć . N ie  m ożn a  tyirh spraw- za la t 

w iać d ro d ze  a d m in is tra c y jn e j tak, ja k  s ie za  - 

łidtwią sp ra w y  [H -rsoualne, o rg a n iz a c y jn e  i inne 

z w ią za n e  w y łą c z n ie  z a d m in is tro w a n ie m  S to ­

so w a n ie  zasad  adm iinilslTatorskicih do ca ło śc i 

p ra cy  s zk o ln e j w zm a cn ia  ó w  a u tom a ty zm  praicy 

)  na ty e li od c in k ach , g d z ie , j\‘tk rze k łem , p o w in n o  

by , w ię c e j s w o b o d y . D la te go  p o m y ś ln y m  po  

su n ięc iem  jes t u tw o r z e n ie  Ln stru k tora tów  olx>k 

s ta n ow isk  w y łą c zn ie  a d m in is tra c y jn y ch . lu stru  

iktor w od ró / n ieu ru  011 cnsipeklora i w izy ta lu ra  

n ie w n ik a  w  s p ra w y  o r g a n iza c y jn e  i jie rson a ln e  

s zk o ły . O lK-hod/i g o  ty lk o  ton lub ó w  od c in ek  

v. y-c.howuiiia czy- n a n iza n ia , w  wtoryan in s tru k ­

to r  jes t siH -cja lis lą , .Są in s tru k to rzy  w y-chowa 

n ia  fiz y c z n e g o , h y g ien y , r o b ó t  ręc zn ych  i r y ­

su n k ów . nauk i p r z y ro d y , n a u k i j;.zyka o jc z y s ­

tego  i tak  da-lej. In.sl.milktor n ie  p o s ia d a '-b e zp o  

ś re d n ie j e g z ek u ty w y , a ty lk o  g lo s  d o ra d c zy  i 

d z ięk i tem u  m o ż e  g łę b ie j  w m iknąć w  p racę  s zk o  

tną. Stu/y on  d o św ia d czo n ą  rad ą  n a u czyc ie lu  

w i a sam  z jo g o  d o św ia d czeń  y, te re n ie  c z e r ­

p ie  m a te r ia ł d la  p o g łęb i m ia sw ego  d o ś w ia d c zę  

nia. AA stosu nkach  in s tru k to ra  z n a u c zy c ie le iu  

możrna 111 ó w ić ' o  w s p ó łp ra c y  w  c a ły m  te g o  s ło w a  

p o ję c iu , o c z y w iś c ie  jo ż e ł i in s tru k to r  p rz e z  fa t  

s z y r  ą  iim iliic ję  n ie  ch c e  b a w ić  s ię w  a d m in is tra  

to m  i  n ie  p ró b u je  zby t a p o d a k ty c zm e  in s tru ­

o w a ć  n au czyc ie la .

l*om im o  is tn ien ia  m stru lk io row  ca ło ść  o r j a  

n lz a e ji n au czan ia  i w y c h o w a  -da z n a jd u je  s ię 

Pdd  nudz.orem  lurzędn ilków  adm in iis lracr I  tu J 

jed n a k  są p ró b y  w a tk i ze zb y tn im  zm echam izo  

w ianiem  p ra cy . T u b y tn  z a lic za ł, ja k o  n a jd o .t io  

ś le js zc  p o su n ięc ia  o k ó lu i t  o  z re d u k o w a n iu  c z y n  

ności b iu rok ra ty  czm ych w szk-olc i  in s tru k c je  d la  

in s p ek to ró w  o  sp oso b .e  w izy ilo w a n ia  s zk ó ł T e  

d w a  za rzą d ze n ia  o tw ie r a ją  d ro g ę  d o  o  w ie le  

ż y w s z e g o  n iż  d o ty  aliczas, (kon taktu  a d m in is lra c  

j i  z p e rson e lom  n a u czyc ie lsk im  i m o m en ty  

w s p ó łp ra c y  w ys u w a ją  p o n a d  m om enty- k o n tro li.

J ednak p r z y z w y c z a je ń  i n a s t r o jó w  n io sp o  

sid ) zm ien ić  o d ra z i:  paru  za rzą d zen ia m i. T r z e  

ba tę ew o lu c ję  o p rz e ć  m i d łu ższe j sys te ir .a iy c z  

n e j p ra cy , d o  k t ó r e j  p o d s ta w y  d a ją  z a r z ą d ze ­

niu. lvu innem u jutru  trzeb a  iść w y s iłk a m i 

oby-dw óch  zaduteresow am ych s lro n : tj. admśmt 

s tra o ji i .nciuczy-cielstw-a.

u7,.tDt’.s7. .1 tv A itc m o w ic z  

— 0 O 0—



Wieści z Nadbałtykl
..KFRJFR” z dnia O listopada 1936 r.

i  i T  W A
Ż y d z i  w  z m  o d z y s k a n i a  w i l n a .

ztdnwa ..L. A. donosi, żi pizy 
Związku Odzyskania W ilna s ą  zakłada 
no lit zup spkc jf żydowskie. Ostatnio spk 
pja taka po, stała w Żyżiuorapli,

—  ."><>„ U T Ó M  Z A  P O Ń C Z O C H V  M i :  U ' 

M tE JC C t W ..D n iu  b a ło b y  N a r o d o w e j-  il pa ź  

d z ip p a iLa  w ła ś c U r fa ł* . i lw tM i d o m ó w  w M o i « j  

la c ń  A io n o w ic z o H d  w yw  ies iła  ch o rą g w ie , prz, 

paśm ie  119 zn ak  żu łaby... w ła sn y m i p o ń czoch a  

m i. A ro n u w it z o w a  zo s ta ła  u ka ra n a  o b e c n ie  

.. z> w n i MMI litó w  lub :( m i ivs. a resztu  za  k p in , .

— M A I l^l,\(i,s( PAŃSTW ISAł TYCKIC1I
/wnpcku z ogłoszeniem  przez Belgie  nc- 

( |1I0; C1- ‘ ■■„Rulciibert w N r >00 u.-zetlowege
|>'z.. pom iną, że r ó w n i *  państw a

rnń 1 ,kfl" el w  m iętizyna
. '  a '- m t o m łr  swą nttilrAJaa.ść: w m ira g r
L> um. V 1 li „ sk o -so w iecL ie j i -słońsko-sOw ien  
kiej oraz u 1 ■nowacli U lw y  z 1 0‘zfli ł.o lw y  

,! E-.tonii / *11.32 ze Zw iązk iem  Nuw ielów  Ne- 
zitralno.sc 1 i !y y  została zg lo iu .m . w noc 'c  Mi 
niskra Sp raw  M gra.iioziiych  ,lo kom isarz; 
sp raw  zagranicziiyeh  ZSSB .

— A. pisze: ...Śylunej* lielgii w  ty*,,, w y p ad ­
ku jesi laka  sam a, jak  paiislw  hallyckieli. K lórc  
nawet m aja  ,n swych paktach poko jow ych  z 
/SIU ,, mJbowiąznłiiu jego w  sp raw ie  uznania  
M ałej neiilrtiliiUści, gdyby to hyio uznane w  za 
kresie m iędzynurod Jednakże ohcenie zarów n o  
Belgia jak  państw a ba łtyckie są zw iązane  oho 
wiązkiem , nałożonym  przez paki L igi N arodów .  
trcze.sftviczenla w  przew idzian i j akcji wzm ocnię  
nia bezpieczeństwa zh io row ego“ .

—  S I  A łA  K O I t lS P O Ń D F Ń l  l ASS-A W  
K O M  Ń lE , P ism a lit. donoszą, że od N ow ego  
Boku rząd sow iecki przyśle do L itw y  stałego 
przedstaw iciela  sow ieck iej agencji telegraficznej 
„T ass“ .

F I N L A N D J A
„SAM OLOTY W ID M A ”

_ W oslutnicli czasach |>o\YDirz;iją 
się jioiiPAMiip w północnej Firnami ta 
j.-miiicze loty ..samolotów widnC. Jak 
donoszą obecno z Ko\nniciiii. mips/ 
kańpy okoliczny eh wsi Inpoii kich zau­
ważyli ostatnio krążący samolot ze ago 
ssonymi światłami. \t tadzc wojskowe 
IWOwad/ą docliodzcuic.

—  ZW  y / K A  I A I !Y I 'V  P O C Z T O M  CJ. |>„ 
e/ąwszv od dnia I listopada p o d ir -sionn  w 
lin la u d ii  op łatę  za zagran iczne przesyłki po  
nitowe. L is! zagranicę kosz.l w a r liędzie link.
3,50 zam iast 8.50, a kartka pocztowa 2 m arki

W C i : \ l l ! l : , l  llK L S I N G l O K S t N A R T Ą  
P IŁ A  W L A B O K A T O K It  >1 (.H K .M IG ZŃ  . M F.kS 
PI.OZ.LV. przy czyn: została zniszczona pracnw  
n!u i część budynku . Jest w ie lu  zabitych i run  
• o c l i

Zwalczanie! nierządu w  Polsce
(s in iejące  przy inimisterslwie sp raw  we- ] 

wnętrz,nych ccirlrailnc b iuro  m iędzynarodow ego ' 

/ waSkaca/tia ImlKlłu kohiehrini i dziećm i przęsła  

la osla.lnio do snkre łarialu  generalnego Ligi ' 
N a ro d ó w  w  Gonitwie. jna&aic spea we/a.i nic o 

swej działalności za okres od dnia I lipea 1935 

roku d o  dn.a ,10 czerwca rb

Ze sp raw ozdan ia  w yn ika, że w  okresie lym  

sk ierow ano na drogę sądow ą ogółem

“97 wypadków snteiierslwa,
s lręczenia do nierządu, sp row adzan ia  na drogę  

nierządu elc. W  lailze sądow e osla leczn ie  ro/pa  

Irzy ly 593 spraw y, z czego w 2(15 wypadkach , 

w zależności od  charakteru  i na lary  przystęp  

siwa, w ym ierzone by ły  kary  od li miesięcy do  

(3 lat więzienia, 1.000 zł. g rz y ; n\ i pozbaw ię  

nia praw  publicznych i ob> wulcbjktch.

O sób ukaranych  praw om ocn ie  bym  211. z 

czego 72 na kary ponad I rok w ięzienia, W 

om aw ianym  olkresie

zlikwidowano 273 lokale.
boicie , dom y sei.a .lz .k , w których nierząd u- 

prn,winny by ł s!:>h- lub doryw rzo . Nuleżs pod  

nieść.ą iż dla lOchreny podróżujących kobiet i 

dzieci istnieją na terenie k ra ju  iirisjn riworco  

we. których działalność nie ogiraiiiuza się jedy  

nie do ml/iclnnśn pom ocy w ez ism podróży, 
ale rów nież w m iarę swych moiżsirś-i m isjo kr , 

roztaczają opiekę nad dziewcząt m u m ora1 nic | 

zaniedbanym i. |

Z ró żn o ra k ich  św iadczeń  miisji d w ó m , w vcu  

korzysla ł-o  w  a k r  sic o d  l lipcn 1935 r do 30 

czerw ca  rb. ogóle,m  123.990 osób, w  '.Jui b y ło  

em ig ran tek  i reem igran.le.k 22.929. p o d ró ż u ją ­

cych  w p o szu k iw a n iu  p racy  24..>59. o n lrćżu .;;’ 

e\ eh z inrisch ip rzy i zyn  (>3.43ti. ró żn ych  Id.fWiS

W ś ró d  osób . k o rzy s ta ją cy c h  ze św iadczeń  

m is ji d w o rc o w y c h , b\ lo 120.333 m iy .y .iie lek  

]jois>k:ich i 3.157 rud/o.órm cik.

W r o k re s ie  sp rityoz -d a w c/sm  za n o  iw an o  

27 w yp a d k ó w  wyikon/y.slania. w zg lęd n ie  u :iki 

wa-n ia w  s k o rzy s ta m  a

dzieci w cclacli nierządu
W  dw u wyipsaldlkarlh -spraw cam i b y li o jc ie c  i o j  

c zym , w  pozosda lych  op iek u n , p ra co  ia w e j 

P ic. S p ośród  im szk o d o w a u ych  1 1 dzipe i s k ie ro ­

w an o  d o  zak ładów  op iek u ń czych .

W  zw ią zK ii z ly  ni i w yp a d k a m i n u rą p iło  

z iiac/ne pow inksz-cu ie /akuosu d zia ła n ia  p o lic ji 

k ob iece j.

N ie za le żn ie  od  zas-ndilfrCzejpn /adam -i zw a ć  

czan ia  prze.sl..psl.v. na pod ło żu  o lu  cza jn w  y ia  i 

s ck su a lin m . zo-slal i i lw n i /m iy w W M U a i  > spe 

c ja ln y  p lu ton  m n iid u ro w y , do o b o w ią z k ó w  k ió  

■'ego w p ie rw s zym  rzm lz ie  na leż; in li rw cn c ja  

w slo-sunku do nieh'lni< b / 1 y lutu ic.li p rzes lęp  

czości

1’ r zy  plułyri-ic lym  u lw o rz o n o  s|n eja tną  

iz,hę za lrz ym a i; d la n ie le tn ich  w celu

izolacji zatrzymanych dzieci ml 
demoralizu jącego wpływu

przesltęipc ów doro.sls cli V izbie zatrzym ań o-pie 

kę nad dziećm i sp raw u ją  fachow e w yc l.ow aw - 

ezynie. prow adząc  wśiiid  nich akcje  pedagogie/  

no-cm oraln iającą .

Zailirzynunie dzieci w  razie polrzeb; umie 

szezane są ina.slępniie w zak ładach  popraw czych  

lub zakładach opiekuńczy eh różnvrh  organiza  

cyj siiofccziiych. z ikliirymi im licja ikobieca 

w spólprncu je.

W obec  dodafnii-b wynjMŚw pracy polic ji 

kobtrenj na terenie W arsza w y , anaiiogiczne 

izby zatrzym ań dla ntielelnich zostały zorgani 
zowaiio

w Wilnie i we Lwowie.
w zw iązku  z czyim przydzielono do łych miast 

odpow iedn ią  ilość po lic jan tek  m undurow ych .

eUwm o t
1 iiM,iii'iii

PASTA DÓ ŻIbOW

Przewiezienie do kraju zwłok konsula Łukasiewlcza z Tel*AviVu

Zd jęc ie  ] ) . z i'dslaw ia moment [irzenoszenia trum ny ze zw łokam i ś.
na S/S „ P o lo n ia “  w  p o rc ie  I t a i f fa .

p. konsu la  i.uKa.sicwicza

Wojska powstańców hiszpańskich
zająJy... Czarny Bór i Ponary
G d y b y  W i ln o  b y ł o  M a d r y t o m

Komunikaty z terenu wojny w  Hisz 
panii obfitują w szereg nazw miejsco­
wości, często wogóle nieznunyili ezylel 
nikoM i. Trudno więc zorjenlowjić się w 
faktycznym położeniu obu walczących

stron. Tym bardziej, że depesze Pate od 
znaczają się czasem wybitną niojasnoś 
ci a 

GWcąc imaocznic czytelnikowi sytu- 
acjc pod .Madrytem przenosimy w wy

hddiyi i Jego okolice;

obrazili na chwilę stolicę Hiszpanii do 
W ilna. Linia wojsk powstańczych w ten 
sposób przedstawiałaby się tak:

Gen. Franco szykuje się do szturmu 
na W ilno. Na północnym zachodzie woj 
ska powstańcze zajęły Mcjszagołę (w  tej 
odległości leży od Madrytu sław ny Fscu 
rial), a posuwra.jąe się ku południowe­
mu wschodowi, dowiadujemy się, że od 
działy powstańcze przecinają linię kole 
jową W ilno —  Landwarów  koło stacji 
Ponary. Lotnisko Gctafc, również znaj 
dujące się w ręku powstańców, byłoby 
Czarnym Borem. Dalej front powstań­
czy odchyla się troi lię w kierunku na­
szych Turgiei.

To przerzutów anie Sytuacji, które 
wyżej podaliśmy obrazuje wczorajszy j 
stan rzeczy pod Madrytem. Być może 
przy gwałtownym, nagłym szturmie, sto 
lica Hiszpanii (w1 razie złamania oporu 
rządoweńw) będzie zdobyta dziś. Jest to 
jednak jeszcze nudo prawdopodobne.

ftzdfuż 1 wszerz Polski
Spis chory ch wenerycznie.

W  <iniu 4 Inn. o d b y ło  s ię w m iim le r s tw ie  

o jn o k i s|)iih'(:/.’H j. poid |H'/1  w .id nici wejn riyruk 

to ra  (k ‘ |)arlaiuL‘ ntu s łu żb y  z d ro w ia  dr. .1 A dam  

sU iego  |>o.sk'dzenie .s-ekcji p r e ć c iw ę i i e r y c z i i e j  

P ; ństw u w ej N a c ze ln e j Ka<ty Z d row iu .

Na p o s ied zen iu  o m ó w io n o  sp ra w y , z w ią za n e  

z  p r z e p ro w a d z e n ie m  w 1937 r. sp isu  licz liow  e 

go  e l io r y c l i  w en e ry c zn ie .

Obywatel Stanisławowa kuzynem 
marszałka (iraziani?

W  S ta n is ła w o w ie  ro z e s z ła  się sen sa cy jn a  w in 

d o n ieś ć  o  m a łże ń s tw ie  o b y w a te la  S ta n is ła w ow a , 

p 13. F r e n k la  z  s io s trz en icą  w ło s k ie g o  m arsza t 

ka  ( ir a z ia n i.

1J. F ren k e l, syn d z ie r ż a w c y  d ó b r  w  Jam polu , 

s lu d io w a ł m e d yc y n ę  w  P a ry żu . Podcza-s w o jn y  

w ło s k o — a b isy ń s k ie j w y je c h a ł do  A b is y n ii z 

w ło s k ą  ek s p e d y c ją  C ze rw o n e g o  K rz y ża . VV szp .

1 ta lu  p o to w y m  p o zn a ł m łod ą  sa n ita r iu szk ę , sio 

slrzen i-cę m a rs za łk a  G ra z ia n iego . •

D a ls za  a k c ja  p o to c zy ła  się, ja k  w  f i lm ie  

Z n a jo m o ś ć  p n ze ro d z iła  s ię  w e  f l i r t ,  a  f l i r t  w  

m iłość . W o jn a  r o z łą c z y ła  z a k o ch a n ych , a le  po 

w o jn ie  b. sa n ita r iu s zk a  o d n a la z ła  u k och an ego  

I p o stan ow ili-  p o b ia ć  a ię

H o d z ic e  W ło s z k i p o z w o li l i  na ślub k tó ry  

o u b ę d z ie  się w k ró tc e .

Plany zabudowy nowego polskiego 
miasta nad Bałtykiem.

W ła d z e  z a tw ie id z i ły  p lan  za b u d o w y  W ie l ­

k ie j  W s i— H a lle r o w a , ja k o  p r z y s z łe g o  m iasta  

. p o rtu  d la  40.000 m ie s zk a ń c ó w . P o d z ia ł  tego  

m ias ta  p r z e w id u je  c z te ry  d z ie ln ic e : w il lo w ą ,

h a n d lo w ą , ry b a ck ą  i p o r te w ą . P o z a  tym  o p ­

ró cz  d w u  is tn ie ją c yc h  -d w o rcó w  k o le jo w y c h , 

p r z e w id z ia n a  jes t b u d o w a  trz e c ie g o  d w o rc a  pnd 

n a zw ą  W ie lk a  —  W ie ś  —  P o r t . t
P r z y s z łe  m ias to  n a d m o rsk ie  w y p o s a ż o n e  zo 

s ia n ie  w  d w a  p a rk i, sk w e ry , o g r ó d k i  d z ia łk o  

w e , z ie le ń c e  i o d p o w ie d n ie  au to s trad y .

Otwarcie międzynarodowej wystawy 
fotografiki reklamowej.

Dn. 3 1 hm . w  lok a lu  P o ls k ie g o  T o w . h o lo ­
g ra f ic z n e g o  w  W a r s z a w ie  o d b y ło  s ię  o tw a rc ie  
m ię d z y n a ro d o w e j w ys ta w y  fo to g r a f ik i  r ek la m o  
w e j.

W y s la w a  o b e jm u je  p rze s z ło  300 ek sp on a tów  
z A n g lii  A u str ii, C ze c h o s ło w a c ji, F ra n c ji,  Ili9 z  
p a n ii, H o la n d ii, S i. Z jed n ., H u inu n ii, S z w a jc a r ii 
i P o lsk i.

Oorady Sekcji Propagandowej Kom. Pomoc; Z-m, B

P o  p rze ła m a n iu  cp o ru  w o js k  r zą d o w y c h  —  p o w s ta ń cy  p o d ję li  m arsz  na M a d ry t  o<l p ó l no 
c y  i p o łu d n ia  zo s ta ły  z a ję te  p r z e z  n ich  p rzed m ie^ '-*a  P in to  i lo tn isk o  t ie ta fe , z n a jd u ją  się o<ni w  
o d le g ło ś c i 5 k i lo m e tr ó w  od  s to lic y . Nia p rz e d m ie ś c iu  P a rd o  s ło i n a  s ta n ow isk a ch  a r ty le r ia  
p o w s ta ń cza  g o to w a  d o  b o m b a rd o w a n ia  M ą d ry  tu. O d  p ó łn ocy  r o z p o c z ą ł s ię  m arsz  n a  V ila lb a  
Z a ję c ie  m ia s ta  Ls-cun al p r z e z  p o w s ta ń c ó w  d a ło b y  im  w o ln ą  d ro g ę  do  d a ls zego  m arszu .

W  dmim dzisiejszym o godz. 12 w  małej sali 
U rzęd u  W ’ o je w -ó d rk i-g o  oldbylo się z eb ra n ie  o r  

g a n iza c y jn e  S e k c ji P ro p a g a n d o w e j MTo je w ó d z  

k ie g o  O b y w a te ls k ie g o  k o m ite tu  P o m o c y  Z im o  

w e j B e z ro b o tn y m  w  W iln ie .-

W  z eb ra n iu  wiz-ięiii ndz-iuf p r z e d s ta w ic ie le  

c a łe j ptrasj w ile ń s k ie j z p rz ew o d n ic zą c ym  Sek 

c j i  P ro ip a ga n d o w c j p. p rez  SzytdłowsikiTn.

Zeb iram e zaga it w ic e p r z e w o d n ic z ą c y  W o j e ­

w ó d z k ie g o  O b y w a te ls k ie g o  K o m ite tu  Z im o w e j

P o m o c y  B ez ro b o tn y m  p. d y r. in ż . Glazelk. w y  

głaszaj-ąc p r z e m ó w ie n ie  do  p r z ed s ta w ic ie li pra  

sy  w ileń s k ie j.

P o  p r z e m ó w ie n iu  p. d y r , G ła zk a  w y w ią z a ła  

s ię d łu ga  d y sk u s ja  w k tó r e j  z a b ie ra li g ło s  n iem a l 

w szy s cy  c z ło n k o w ie  S e k c ji, in te re s u ją c  s ię ż y w o  

i s z c z e g ó ło w o  sp osob em  i tech n ik ą  K o i. ,U-ti’ .

W y c z e rp u ją c y c h  o d p o w ie d z i na w sze lk ie  za 

p y tan ia  u d z ie li ł  ,p. d y r . G ła z ea  o ra z  p. in ż y n ie r  

G ruca, d y re k to r  Fu n du szu  P ra c y .



„KUR,TER“ z dola C listopada 1936 r.

Na szczycie drapacza chr nur
r e ł e n . z t j t r t / i  s t a r . f u  »  W a r s z a w i e

I U  N A S  TF.Ż,

Za gran icą  są pr/rpinwąd/.aiu i-nzniaiic ek . 
pi.ry inuufj z te lew iz ja  Telew izja —  czyli do­
s ło w n ie  —  w idzenie na od ległość, jest jeszcze  
w p ow ijak ach , n iem niej jednak  k ry je  w  sobie  
ogrom ne m ożliwości.

Po lsk a  z pov. aitu ngitiiiinyrh kosztów  nie 
inoże pozw o lić  sob ie  na tego rodza ju  p róbne  
dośw iadczen ia , Ostatntii jedn ak  i 11 nas też S| 
p rzep row adzan e  eksperym enty im  tym polu. —  
Jak donosi prasa  w arszaw sk a : —  Pań stw ow y  
Instytut T e le -K o m u n ik ary jn y  l Po lsk ie  R adio  
rozpoczęły studia nad  w prow adzen iem  ekspe­
rym enta lne j te lew iz ji. ”

N A  S Z C Z Y C I! G M A C H U  „ P R Z E Z O R N O Ś Ć "/ ' 

W sp ó łp ra ca  pom iędzy tymi instytucjam i po 
dzielona jest w  ten sposób , że P aństw ow y  In 
stytul Tele k o m u n ik acy jn y  oh jijl część w izy jną  
—  PoLskie R adio  sam e n ad a jn ik i i m  fa lc  ultra  

. krótkie  i część fon iczną.
W  tym celu Po lsk iego  R ad io  zaw ar ło  lim o  

wę dzierżaw ną z a r  mucu gm achu „P rze zo r­
n o ść " —  na tanas gm achu 1 najw yższe  po ni le 
szczenią. N a  tarasie  „P rze zo rn o śc i" w y b u d o w a

W u p u m i& J u  j
gazie zainstalowano telefony 

pożarowe
Ja k  Ju l d o n o s iliś m y . s tra ż  p o ża rn a  in s ta lu je  

ob e c n ie  15 t e le fo n ó w  a la rm o w y c h  na p e ry  
fe r ia c h  m iasta - C zęść  tych  te le fo n ó w  zosta ło  
ju ż  z a in s ta lo w a n a  i o d  w c z o ra j są o n e  iz y n n e

T e le fo n y  tt m ieszczą  się w  n a s tę p u ją c y m  
p u n k ta ch . 1) (ia o n a  11 (r e z e rw a  P o l ic j i  P a ń  
• itw o w c j); 2) S u b o rz  100; 3) R o liru jsk a  21
ł) K ra k o w s k a  59; ó b ió r e l ia m c ls k a  G l: G) T a  
tarsk a  i  (g a ra ż  o c h o tn ic z e j s t r a ż y  o g n io w e j ) ;  
7} P o ro w a  13; 8| Jasna 42; 9) S zk a p le rn a  13; 
10) k  i lw a ry js k a  138: 11) K r z y w e  K o to  32; 141 
O lio z irw a  30.

T e le fo n }  te p o łą c z o n e  są b e zp o ś re d n io  i w y  
łą c zn ie  z m ie js k ą  strażą  p o ża rn ą .

\ a  w yp a d e k  p o ża ru  z te le fo n ó w  ly c li n a le ży  
za a la rm o w a ć  straż o g n io w ą .

Wiadomości radioii
C A l A P O L S K A  P R Z Y  G Ł O Ś N IK A C H  W E  W T O ­
R EK  o  g o d z .  ti.45 w. c z a s i e ;  w r ę c z a n i a  

Itl L A W Y  M A R S Z A L K Ó W  SKIUJ  
G E N  Ś M IG LE M  U-R  Y D ZO  W I.

W  p rzed d z .eń  te g o ro c zn e go  Ś w ię ta  N iep o d ic  
g ło ś c i na d z ied z iń cu  za m k o w y m  v W a rs z a w ie  
odlbędzi-e się u ro c zy s lo ś ć  w r p  z Mii.i b u ła w y  m ai 
S za tk o w sk ie j G en era ln em u  In s p e k to ro w i S il 
Z b ro jn y c h  Gen. l ) y w  B d  w i rJ o w i Sm g e m  u 
R y d zo w i. U ro c zy s to ś ć  odbędzie- s ię w e  w to rek  
10 bm  o k o ło  goslz  14.45. Z e  w z g lp l . i  n i b rak  
m ie js ca  na  d z ied z iń cu  żarn ikow ym  — d -s lę ip  pu 
L ł ic z n o 'c i  n a  u ro czys to ść  w rę c z s n ia  b u ła w } n ie  
b ę d z ie  m o ż liw y . T y lk o  d z ię k i m ik ro fo n o m  P o i 
ą k ie g o  R a d ja  za in s ta lo w a n y m  na  d s ;e i/ liicu  
Zaimku K r ó le w s k ie g o  —  ca ła  W a rs  z iW «ł a z n ią 
ca la  P o lsk a  b ę d z ie  m og ła  u czes tin c zy c  w  tym  
a k c ie  p a ń s tw o w ym  o  h is to ry c zn e j d on io s ło śc i.

T ra n sm is ja  r a d io w a  o b e jm ie  sam  o rzeb e .?  
w rę c z e n ia  b u ła w y  m a rs za łk o w s k ie j N a c ze ln e ­
m u  W o d z o w i  G en era łow a  Ś m ig łem u  —  R y d zo w i, 
p ie rw s z y  raiport s łu żb o w y  o d d z ia łó w  w o js k o ­
w yc h  n a  p la cu  Z a in lk ow ym  o ra z  p o w ita n ie  n ow e  

g o  M a rsza łk a  p rz e z  sp o łe c zeń s tw o  n a  ira s ie  p rz e  
ja zd u  .N a cze ln ego  W o d z a  z k w a te ry  G en era ln ego  
uiLspektora n a  Z a m e k  i z  p o w r o łe u .

N a s tęp n ego  d n ia  —  I I  L istopada o  go d z
11,50 Pol!skde  R a d jo  tra n sm itow a ł h jd z is  w ie ! 
ką  d e fi la d ę  w o js k o w ą  na p la cu  na R o zd ro żu .

O b ie  tra n sm is je  p r z e p ro w a d z ą  T t  leu sz S trze 
teLskii i  kp t J e rzy  P o d o s Ł i.

na będzie w ieża w ysokości 14 in , 7.nkońezona 
p latlo rm ą. uU k tó re j um ieszczony zostanie  
m aszt wysokości 12 in., k tóry to  w łaśn ie  maszt 
będzie pod trzym yw a ł dw ie  anteny d la  w iz ji i 
fon ii. Pom ieszczenia pon iże j tarasu  służyć be 
dą d la  apara tu r nadaw czych  i u iządzeń  w izy j 
nyelt

C E L E M  S T A C J I I L S I  l Z Y S K A N I E  D O S U  IA D  
G Ż E N IA  D L A  D A L S Z Y C H  P L A N Ó W .

P on iew aż  fa le  u itra-krótk ie , t. j. pom iędzy  
5 - -8 ni., rozchodzą się p ra w ie  p rosto lin ijn ie  —  
dlatego w y b ran y  zo-tlul d o  tego celu na jw yższy  
t centralnie  w  stolicy pcfożony gm ach  „Prze  
zornośei".

Prflcc w yk on yw an e  przez. P. I. T  i P  R- no 
szą  charak te r eksperym entalny, by ło by  w ięc  
zupe łn ie  przedw cześn ie  m ów ić  o  jak ich ko lw iek

w idokach  ck sp loa lacy juych , m oże n a jw y że j cho 
ilzić o  późn iejsze dem onstracje  ,publiczne. T ru  
dno jest jednak  oznaczać obecnie j,ik iku lw ick  
termin deinonstraey j, g łów nym  celem howiem  
stacji eksperym entalnej j  ,1 zyskanie (fos wkul 
c/emia, l.iiiie rzn ego  dla dalszych p lan ów  na* 
w oju  telew izji. Jest rzeczą /niziiinr.ilą. że p raca  
ek .peeyinentahia będzie dfląiiuhu podstaw ą. dla 
ustaleniu lego luli iiinegn system u w iz ji, budo  
w y studia do tęga celu itp Kwestia  zasięgu bę 
dwie zbadano  przy pom ocy stacji o inoey oko  
to 0.5 kv w  antenie.

J E Ś L I S IL  U D A .
Jeśli zrea lizow an ie  bu d ow y  stac ji uda się i 

pow iodą  się eksperym enty —  będą poczynione  
i urzeezy w M n io n e  inne pro jekty  w  tej dzie ­
dzin ie. o m ,

Obowiązujące ceny mięsa
.Starosta G ro d zk i W ile ń s k i w  dn iu  5 b. ro, 

u s ta lił m a k sy m a ln e  r e m - m ięsu w  s p r z e d a ży  de 

tn lie zn e j, a  m ia n o w ic ie :

W o ło w in a  3 gatunku : —  k rz y ż ó w k a  zł. 0,70 

sa  1 kg., o d c in e k  0,70, z ra z ó w k a  0,70, o g o n ó w - 

ka  0,70, cyn a d e rk a  0,80, p o lę d w ic a  1,00, an try  

ko'. 0,05 g ru d z in k a  0,00, ło p a tk a  0,00, o s ze jek  

0,40, k o la n a  0,30 za  1 kg.

W m łow iua 2 gatunku : —  k r z y ż ó w k a , o g o  

n ó w k a , z ra z ó w k a  i o d c in e k  po  90 gr. za 1 kg., 

p o lę d w ic a  —  1 00 r y n n ilr y  - 0,80, Śc ieżyn a  —  

0,00 za 1 kg

W o ło w fa a  2 g a iu n k ti w  k o s z e rn e j sp rze d a ży : 

g iu d z fn k a  —  1.15, r o s o tó w k a  —  1.15, o s ze jek  

— 0,50, ko lan a  - ■ 0.15 za I kg.
•

C ie lę c in a : —  p ie c zeń  —  i .0(1 za 1 kg., ko t 

lc ló w k a  0,75, m ostek  0,90, to p a ik a  0,05, m ó ż ­

d żek  0 10, p łu co  0,40. w ą lr ó b k a  1,50 za 1 kg., 

n ó żk i o p a r z o n e  0,15 za sztuką, c ie lę c in a  bez ko 

ści i o d b ija n e  k o t le ty  1,10 za  1 kg., s zn y c le  

c ie lę c e  1,50 za 1 kg.

I t a ia i i i i ia :  —  p rz e d n ie  części O.llO za 1 k g ,  

ty ln e  częśc i 0,70 za  Kg.

Zabezpieczyć przejazd Dobrujski
W y p a d e k  m foł m iejsce późno w ieczorem  na  

znanym  ju/ z w ie lu  n ieszczęśliwych w yp ad k ów  
Ttabrujskim  przejeździć ko le jow ym .

K aretka pogotow ia  m knęła z w ie lką  . './ m i k o  

scią. zaa la rm ow an a  o  tym, że gdzieś im  krań  
■cu m iasta człow iek  iiichezpieeziiie zzieh/irow a). 
D oznał gw altów negii k rw otoku . Każd.i chw ila  
uiogiu zaw ażyć  o  jego  życiu, w ięc  szo fe r nie 
ż a łow a ł „ga zu ". W reszc ie  p rze jazd  Koliraj.sk. 
K aretka  w p ad a  z całego rozpędu  nft szyny. —  
Szlabanu  o e lim n n rgo  nie było . Szo fe r nie zau

i w a ży ł n iebezpieczeństw a. Tym czasem  od  strony  
dw orca  pędząc  całą  paro. n ad jeżdżał pociąg. 
Z d aw a ło  się, że zderzenie jest n ieuniknione. —  
Szo fe r desperackim  w ysiłk iem , deiuzinstriijąc 
b łyskaw iczną  orientację, p izc ląezy l na m łiksy- 
m iilną szyliknsć. i okom otyw ,a m inęła przejazd, 
zahaczyw szy  jedyn ie  lekko o  tylne schodki ku 
rolk i. Personel pogotow ia  ocalał.

A sz laban  och iou n y  na jirze jez iu ie  Rotiriij 
skini p rzyda łby  się! (c ).

Falsyfikat banKnotu 50-złotuwego
lsM ik  P o ls k i za w ia d a m ia  żc  w  osta tn ich  

d n iach  M r f ą  m a n o  fa ls y f ik a t  ba n k n o tu  50-cio 

z lo to w e g o  z  d a tą  1 w rześn ią  1929 r. Jest to typ  

I I I ,  odm iam a I.

F a ls y fik a t  w ykonam y je s j na p a p ie rze  /.wy 

eza jnym i, m iękkim i, z  s ia tką  "im itu jącą  ryps, wy­

t ło c zo n ą  in e c h a n ic z .. ie  na o d w ro tn e j s tro -rie  Irfni 

knotu  p o d cza s  g d y  p a p ie r  u ży ty  d o  hanlkn-olnw 

a u ten tyczn ych  jes t dość szilyv ny, rypsow naiy.

Znak w o d n y  z p o d o b izn ą  k ró la  B a to rego , li 

czbą  „5 0 ' i sk ró tem  ..zł in e c lm n iczn ic  w y t ło ­

c zo n y  na s tro n ie  p r z e d n ie j ;  zn ak  ton , lu z k o l 

w iek  w iirze zro ic z ii s łab szy  n iż  na o r y g in a le , po  

d ro b io n y  jest ba r d z o  uda t nie.

W s zy s tk ie  rysunki., Itak p rz e d n ie j ja k  i od 

w ro ltnej s tro n y , są m n ie j w y ra z is te  m ż na o ry  

g in a le  Z w ła s zc za  m n ie j o s tro , z z a n ik a ją c y  m i 

komtiirą.m i, zo s ta ły  o d b ite  o rn a m en ty  nr, s ile  

d ym ow ych  r a mlkao.il obu  stron .

W s z y s tk ie  nap isy  w yk o n a n e  są dość! b lado  

ii o d c in a ją  -się o d  tła m miej in ten syw n ie , ziwłnsz

cza na o d w r o tn e j s t ro n ie  fa ls y fik a tu .

1’ odipisy na p rz e d - lie j s t r o n ie  fa is y f ik a lu  w y  

k o n in ie  są w k o lo r ze  jaśiiicjsz.y  ni mi? « ia  o r y g i 

na le.

N u m e ra c ja  ia h y f ik a t ó w  jes t w yk o n a n a  fa r 

i>ą jaśm iejszą , p rzy  (eiytm  m z is ta w ic iie  ćytir nie 

jest ró w n o m ie rn e .

C iia ra k terys ty c iz iią  e e ćóą  oanawiaiuego fa ls y  

fik jiiu  je s t  d łu gość  ti-ysuinkiu stron y  p r z e d n ie j  i 

o d w ro tn e j, w yiios/ .ąea  131 nun, p od cza s  gd y  n a  

o r y g in a le  d łu gość  ta w y n o s i ty tko  127 turni. R ó ż  

n ica  ta z o s ta je  n a  fa ls y f ik a c ie  w y ró w n a n a  o d  

pow ied iu in i zw ę że n iem  Ina tego  paska  ze  zn ak iem  

w o d n ym , w sk u łek  e.zego o gó ln a  d łu gość  m isy li 

k a lii i o ry g in a łu  je s t  je d n a k o w a . '
l a ls y l ik a ł w yk o n a n y  jest u d a łn ie  p r z y  po 

m ocy  środ k ów  d a ją cy ch  m ożn ość  re p ro d u k o w a  

m a  g o  -w o a rd z o  duizycn ilo ś r ia c li i J E S T  DOSG 

T R U D N ć  1 )0  lł (> Z P O Z \ \ v N !A  na jderw .szy rzu t 

o k a

tKurfer sporlowy
Wyniki zawoaów strzeleckich „Sokoła1

T -w o  S o k ó ł"  z o r g a n iz o w a ło  z a w o d y  s trze  

lecikie m ięd zy  k lu ibowe ,o  n a g ro d y  p rzech od n ie , 

z e sp o ło w ą  i in d yw id u a ln ą . Z a w o d a m i tym i zo 

» t a ł  z a m k n ię ty  teg o ro czn y  sezon  s trze le ck i. W a  

ninlki a tm o s fe r y c z n e  b y b ' c ię żk ie , g d y ż  gęsta  

m gła  n ie  p o z w o liła  zaw odn fikom  s tr ze la ją cy m  

w  p ie rw s ze j Kolejce u zysk ać tak ich  w y n ik ó w  

na jak ie  irh  b y ło  stać. D o p ie ro  k o ło  iiotiu ln ta  

iro e lię  s ię r o z ja ś n iło  p rz e z  e o  p o z io m  z a w o d ó w  

zn ac zn ie  się p o d n ió s ł Jednak w  rok u  b ie żą c\ m  

n ie u zy sk a n o  wynilko^w z roku  u b ieg łeg o , a le  za 

to  zn aczn ie  się- d o  n ich  zb .i.żono i p rzed s taw ia  

ją  się zu p e łn ie  d o b rze

W ymiikń tech n iczne zr-spotow e i iu d yw id u  

a ln e  p rz e d s ta w ia ją  się n a s tęp u ją co ;

P u n w s/ e  m ie js ce  i n a g ro d ę  p rzech od n ią  

z d o b y ł ] hi ra z  d ru g i Z w ią zek  .S trzeleck i W i l  

no w .n ik ie m  1409 p k t. na 1500 m o ż liw y c h  w

.11

••k ładzie: J u rk o jć  M ich a ł. W ie lu t ic z ,  M ic h n lc k i,

K o s so w sk i G r z y b o w sk  1.

D ru g ie  m ie js ce  Z w ią z e k  R e ze rw is tó w  w 

sk ła d z ie : J irrko j* ' W a le r ia n . H n jarow iicz, W ta łe j 

Iko, (ia .jlew ie z  i S yrew iicz  —  pkt 1353.

T r z e c ie  m ie js ce  , S ok ó ł ' w sk ła d z ie : I r z e

e iąk , R ra n ce w ie z , K ow  atewskii, ił ies#ko i I łu rzym  

ski pkt. 1345.

lndyiw idualń ilc na 300 punktów  m o ż liw y c h  

l i  W ieinitic.z (Z w . Sltrzel. W iilu d ) —  291 pk t.- 

2) T r z e c ia k  ( „ S o k ó ł " )  —  287 pk-t.; 3) M 'ich- 

n iek i (Zw  S trz. W i ln o )  —  287 p k t.; 4) K ie res in  

ska (Zw  S trze leck i —  K ra k ó w ) —  287 p k t .; 5) 

IzOgiłs K P W r| — 28G pkt (i) .SidiOilo-wiez |kPW 7) 

285 p k t.; 7) lu rk o jć  M i-.hal [Z w  S trze l erk i 

W i jo m  -—  283 p k t; 8) K ossow sk li (Z w . S trze l.)

— 278 p k t; 9) B -ran cew irz  (S o k ó ł) .—  277 pkt; 

10) K o w a le w s k i (S ok ó t) — 270 pkt

W. K. S. Śmigły Jeszcze gra
W 'K S  Ś m ig ły , k tó r y  tak  n ie fo r tu n n ie  nu 

szed t z w a lk  o w e jśc ie  d o  f ig i, za m ie rza  je s zc ze  

•w tym  sezon ie  p r z e p ro w a d z ić  anała reo rg a n iza  

c ję  w  s e k c j i  [/tłkuir.ikiej. W o jsk ow tt m a ją  za ­

m ia r  do  p ie rw s ze j s w e j d n i ły n y  w p ro w a d z ić  kil

ku m ło d ve ti za w od im k ów  t w  tym  ce lu  w cUdoch 

7 i 8 liistopada o rg a n izu ją  2 spoikam ia tnv.arz.ys 

k ie . W  p ie rw s zy m  dn iu  .Śmrgłv z m ie r z y  się 'ia  

b o isku  M a k a b i z O gn isk iem , w  d ru g im  —  z 

M aka lń ,

NaDłonek z oka trupa...
P ro f. M icliat A w erliucb , odznaczony  ty Kil chi

„ziLstuźoiiego nauKowea*', d ok o na ł w  tych 
dniach  śm iałe j Operacji1 o fta ln iiczne j ZSRR .

P iw iii-m ii in żyn ie iiiw i, który .stracił ok o  i 
którem u g roz iło  oślepnięcie także na drugie- 
oko. p ro f. A w erbue li p rzesadził n a  uszkodzone  
o k o  nab łonek  śluzow y (museuii.s inem braue). 
Zdjęty z ok a  o soby  zm arłe j f> dni przed op era  
cją. O p erac ja  uiluta się znakom icie, nab łonek  
zrost się z ok iem  i pacjent odzyska ł w zrok  w  
. ipcrnw onyiu  oku.

Jak w iadom o przeszczepienie ra gó w k i z 
św ieżo  usuniętego o k a  na inne n ic  jest w  nte 
dycyn ie now ośeią. Z ab ieg , dokonany  przez p ro f. 
A w crbaeh a , jest jedn ak  p ie rw szy m  w chirurgii 
neznej, w ypadk iem  przeszczepien ia ihalitonLa 
śluzow ego  z jedn ego  ok a  n a  d rug ie , eo o tw iera  
o fta lm olog il duże m ożliw ości na  przyszłość.

I a B O R A T O R J I M C H E M IC Z N O  B A K T E R J O E O

GIC .ZNE M a g is tra  E a rn ia e ji M. R a k ó w -Ia»ndon  

z o s ta ło  p rz e n ie s io n e  z ni. S z e p ty c z ie g o  49 na 

ul. N aru tow ieza  N r . 11-a (v is -a -v is  k in a  .A p o llo )

NaJw^ąKszy pojąg na ^wietie

\ 'r n iie jseow ośe-i C anon  Yamia w  J a p on ii, 
p. U o s a b n ro  Im .u e z T a k a sa k i. p o s ta w ił na j- 
w iększ;- na św iec ił ' im.sąg p o św ię co n y  b o g in io m  
.M iłos ierdzia . W y s o k o ś ć  posągu  w yn os i oO m., 
w aga  5 (09.000 kg., d łu gość  ok .i wyswosi 1,2 m. 
N a  je d n e j ręce  posągu  m o że  się z m ie śc ie  20 
o sób . Z d ję c ie  p rzed s ta w ia  gó rn ą  część posągu  

na ręku  s to i 3 lu dzi.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
—  „ S T A T Y S T Y K A  R O L N IC Z A  1935 CZĘŚĆ; 

tU  ‘ . N ak ła d em  G tów m ego l'ir,zędu -s la tys tyczn eg  i 
im a za ia  się czę.śe. I I I  S ta ty s tyk i R o ln ic z e j  y r. 
193w (S ta ly s ly k a  1’ oWkiii, se r ia  C, zi-sz. 39— 4!)

C zęść U l z a w ie ra  szereg  a r ty k u łó w  om a w ia  
ją c y o li n ie k tó re  za ga d n ien ia  «  d z ie d z in y  p r o ­
d u k c ji tro inej.va  .n ia .iow ie .io :

\Varl,ość p roo iik e .ji p a lo w e j  i łą k m .e j  w 
1934 r ."  w oprać,ow un iu  liutó. I I . T u n iŁ łow iczo  
w e j;

„D a ty  robó t p e foW yn li w  la lach  1031 -35'- w 
opi-:icowa.niu isiiź K. C zc i-n iew sk iego ;

„ I ło s ć  w ys iew u  g fó w m e l i  / ie.m iophatów  w 
opracow aiM M  M. C ze rn iiw  ;k iej;

„1 ’ la trtiic je Im rabów  em krow-yeti" w o jw aco  
w an in  T . W a la  w Ssiego,

,.ł,ąk i w P o ls c e ' w  ■ o jira eo w a n in  M. C z c i ­
li ie w śk ie j;

Kradzież makulatury 
l. K. C.

Jak d o n io s ły  p ism a  lw o w s a ie , o n e gd u j p rze  

n ie s io n y  zo s ta ł o d d z ia ł lw o w s k i I. K. C. z  u licy  

K c p e rn is a  na u i. A k a d em ie k ą . W  cza s ie  p rz e  

p r o w a d z k i n a w in ę li s ię na  ul. K o p e rn ik a  .zło 

d z ie je , k ió r z y  z d o ła l i  sk raść  zn a c zn ą  ilość  m a 

k ń la tu ry  I. K. C. i „ W r ó b l i  na  d a ch u ", łą c zn e j 

w artośc ii o k o ło  800 zł.

G d y b y  tak i n ie s z c z ę ś liw y  w yp a d e k  k ra d z ic  

ż y  z d a r z y ł  s ię u nas w  W a ln ie  —  k to  w ie  w y  

d a w n ic tw o  I. K C p o n io s ło b y  ch yb a  zn a c zn ie  

w ię k s ze  stra ty ..

Z Chrześcijańskiego Gniwersytetc  
RobOtDiCttgG

Z a rz ą d  C h rze ś c ija ń s k ie g o  U. Rob . p o d a je  do  
w ia d o m o ś c i sw ych  c z ło n k ó w  i sym p a tyk ów - ro z  
k ła d  p ra c  na ok rp s  z im o w y  1936— 37 r.

W e  w s zy s tk ie  w to r k i  i  środy o god z . 19-e] 
(7 w ie c z  p o c z ą w s z y  o d  d n ia  3 lis top ad a  li. r  
o d b y w a ją  s ię o d c z y ty  k ra jo z n a w c z e , zaś w e 
c z w a r tk i o  te j sa m e j p o rz e  będą  się o d b y w a ć  
o d c z y t }  na lem a ty  ak tu a ln o  — - a po od c zy ta ch  
Jvskns,j Na w y m ie n io n e  o d c z y ty  Z a rzą d  zap  
rasza  sw ych  c z ło n k ó w  i s y m p a tyk ó w . W s tę p  
w o ln y  —  S łu ch acze , k tó r z y  p rz e s łu ch a ją  o k re  
ś loną  lic zb ę  w y k ła d ó w  o t r z y m a ją  za ś w ia d c zę  
nie.

S ob iilk ii z k o n ce rta m i o d b ęd ą  się w  dn iach  
7, 21, 28 lis to p a d a  hr. W s tę p  za  za p ro s zen ia m i 
po 99 gr. -—  W  k a żd ą  n ie d z ie lę  o  god z . 4 p o  
pa ł. S e k c ja  łe a lr a ln a  teg o ż  U n iw e r . d a je  p rzed  
s ta w ie n ie  w  lo k a lu  w ła sn y m  p o  10 gw

W y ro k  w  d e r i e  c a k ro w o ic ie i
W c z o ra j sąd ok ręgo w y  og łosił w y rok  w  

sp raw ie  oszustw a  na szkiidę n ileńskiegu od ­
dzia łu  Runku < ukrow iiiczcgfi w  Poznan iu . 
S zn a jderow iez  zrsstał skazany  na 4 lata w ię ­
zienia. M ark iew icz  na 1 rok  wjęz. i T rok iń sk i 
na 6 m iesięcy w ięz. W y k o n an ie  k a ry  wym ię  
rznnej M ark iew iczow i, zasta ło  zaw ieszone, z.

Wstrząs psychiczny powodem nieszcząśl>wego wypadku
30 -letn ia  J a d w ig a  R u jk o w a  (u l K ijo w s k a  16) 

jt-sl g łę b o k o  w ie r zą c ą  k a to lic z k ą  Ta,k sa m o  rel-i 

g ijn jT n  b y t  je j  b ra t. G ło s  serca  h y t jednaik sił 

tu e js z y  od  w ia ry . Z a k o c h a ł się w  p r z y s to jn e j 

s la ro w ic rc e , a że n a rze c z o n a  n ie  ch c ia ła  p rz e jś ć , 

na k a to lic y zm , z g o d z ił  s ię  ma p o ś lu b ien ie  je j  

w  k o ś c ie le  slairotobrzęidoiwym

P o s ta n o w ie n ie  s w o je  ulk-rywał jcd iip k  d o  os ia

kn iej cluw li, W c z o r a j  m ia ł się o d b y ć  ślub. S..i 

s lra  jego , J a d w iga  Jiu jk o w a . są d z iła , że ś lu b  od  

b ęd z ie  s ię w k o ś c ie le  lec z  d o zn a ła  zaw od u . 

Fajkt ten  ta k  p o d z ia ła ł  na  n ią , ż e  u c ieu ła ^ z  ce  

rem om ii ś lu Ł n e j i  szła unicą Gsnrotoram ską, m e 

z w ra c a ją c  u w a g i na to, co  sie d z ie je  d o k o ła . 

T r a fi ła  pod  k o ła  tak sów k i.

P o g o to w ie  p r z e w io z ło  ją  d o  szpita l:; (c)
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W i piekle za życia
W  t e m p e r a t u r z e  1 6 0 0 ° C  O d  7  t u i  ż y c i a  p r z y  w a r s z t a c i e

p r a c y .  I M i e p e u j n a ś ć  f u t r a

R o b i s ię  w s zys tk o  v,- n a s tęp u ją cy  sp osób .

K o ła  Z ie lo n y c h  J e z io r  p o o  W iln e m  z n a j­

d u ją  s ię w zg ó r z a , ja ś n ie ją c e  zd a lek a  poszarp ;, 

n ym a io p a ta  zb oc za m i. S tąd  b ie r z e  s ię  m arge l. 

Furm anłkam  w ie js k im i na ch u d ych  szk a p a ch  

d o s ta rc za  s ię  g o  d o  fa b r y k i d z ie n n ie  d o  1 t y ­

s ią ca  kziogiraiiKyw .

Tu ta j, w fa b ry c e  ło b i-c ty  i m ę ż c z y źn i w  

in a sk a c h  (żad n a  „ ta je m n ic z o ś ć "  —  p op ros tu  

w- m:ustkach o c h ro n n y ch , w ym a ga n yc h  .przez 

i is p e k to r a  p ra cy ) p r z e s ie w a ją  p r z e z  sita, abv  

jd d z io l ić  n ie p o tr ze b n e  w ię k s z e  k a m y k i

P ia s e k  p r z y n o s i się ze  w zg ó r z  A r to k o la .  

•Zużi w _  się g<> c z te ry  r a z y  w ię c e j n iż  m ar,gili. 

P ia se k  jes t d ro b n o z ia rn is ty , c z y s ty  i ja sn y . N ą  

-stępni, sp ro w a d za  się 7. M ą t w y  w  W ic lk o p o ls c e  

sodę  a m o n ia k a ln ą

T o  ju ż  p r a w ie  \vszys'iko M o żn a  p rzy s tą p ić  

d o  fa b r y k a c j i

Od 7-s»o rttkiL życia w hucie
—  T u ta j zn a jd u je  się p iec  p o d z ie m n y , k tó r y  

■pożera d z ie n n ie  p r z e c ię tn ie  do  4 lys . k lg  w ę  

g la  W  y itw arza  „strum ienuc o g n ta " , d o p ro w a d za  

ne d o  p ie ca  podzie lrm ym u  k a n a ła m i.

—  A  ia m  d a le j?

—  T o  w e n ty la to r . Z a s ila  „s t ru m ie n ie  og- 

t . ,a “  ś w ie ż y m  t-Jenem.

T em p era tu ra  1 (>00 slUfjMri C e ls ju s za ! P o d  je j  

a z .a ia n ie m  p iasek  (4 c z ę ś c i), m a rg e l (1 część ) 

i. soda  (1 częś ć ) za m ien ia ją  .się w  p rz e z ro c zy s tą  

g ęs tą  m asę w y p e łn ia ją c ą  o lb r z y m i p ies  z  p ias 

Ł o w c a  z O p o czn a , w y t r z y m u ją c e g o  tak w y s o ­

k i e  tem p e ra tu ry .

W r e s z c ie  je s te śm y  w  sercu  hu ty  szk la n e j 

..V .itru m J. O d b yw a  się tu m is te r iu m  zam ia n y  

•dynu w k s z ta łtn e  zgra b n e  huteiiki w szelk iego ; 

ro zm ia ru

P r z y  p racy  jes t c iasno, d u szn o  i g o rą c o , 

ja k  w  p iek le . U f! P o  k ilk u  m in u tach  p o b y tu  w 

bezp ośred n im i p o M / u  je d n e g o  z o tw o ró w , w  

k tó re g o  g łę b i ża rzy  s ię n ie s a m o w ic ie  r o z to p i*  

n< s zk ło , w  sk ro n ia ch  d o  bó lu  b iją  m ło ty  pulsu 

■p ok ryw a  p e r ła m i c zo ło .. Z a  d u szn o  i za go  

rąco . W  u stach  w ysych a . P o  k ilk u  m in u tach  A 

ty c h  d w u d z ies tu  k ilk u  Judzi, k tó r z y  są w  n ieu ­

stan n ym  ru c liu  liń s k o  p r z y  p -ocach , m usi w y  

t r z y m a ć  w  ta k ich  warurTK.ueh 8 g o d z in  bez 

p r z e r w y .

Z resz tą  n ie  t y lk o  8 g o d z in . C a łe  życ ie .

—  P ra c u ję  w  hu tach  szk la n ych  o d  d z iec  

k a  —  m ó w i jed en  z m a js tró w ,

p. Br. Januszewski.
-od 8  lat ż y c ia . Z p o czą tk u  o d n o s iłem  b u te lk i, 

p o te m  o d trą c a łe m  —  ipo w łó k i la tach  sta łem  

w ię m a js tre m .

—  1 ja  ruwiniciż za c zą ie  1 n racę w hutach , 

m a ją c  8 lat —  m ów  . p . I lO T R  C 11AC K IE W  ICZ.

R e k o rd  b i je  jed n a k  p. W L A D I  NŁAV\ GO- 

R Z Ę D O W iS k ł k tó r y  zaczą ł od  7 rok u  ż yc ia . 

W s z y s c y  rozpoczyn a li p racę w  hutach w  g łęb i 

R o s j i  p r z y  o jcu  hu tn iku . O c z y w iś c ie  o b e c n ie  

ŁStawodaw-.ytwo nie dopuszcza do za*rjdm iania 

.nieletnich w  fabrykach.

l Tsłatva emerytalna krzywdzi
Z a w ó d  h u tn ik a  jes t b a rd zo  c ię żk i.

—  P o  k ilk u n as tu  laUicJi pracy w  hucie, 

praw ne k a ż d y  za p a d a  na  p łu ca  —  m ó w i jeaen  

z m a js tró w . .Jest p ra w ie  w yk lu c zo n e , ul;., hut 

n ik  m ó g ł d o ż y ć  d o  30 la l. P ra ca , wy k o ń czy  go 

zn aczn ie  p rę d z e j. D la te go  też u staw a  em ery ta ! 

na, k tó ra  u sta la  dl.n w szy s tk ich  z a w o d ó w  m i 

u ini a ln y  w iek  „ w y s łu g i "  c a łk o w ite j im  (55 lat 

życ ia , k r zy  wnjzi nas b a rd zo , N ie  znam  i n ie zna 

tem  liu n u k a , k tó r y b y  d o ż y ł  do  <55 lat

Z b liż m y  s ię w ięc , a jo  p o zn a ć  p ra cę  hwl 

n ik a  d o  la 111 le g o  o to  m a j.dra . k tó ry  z w ielką, 

w p ra w ą , ja k  sztuk;m istrz, „ c z a ro d z ie js k ą  pa lecz  

k ą “ , o p e ru je  srwą ż e la zn ą  ru rk ą  do  w yd m u c h ! 

w an ia  bu te lek  U w a ga , o s tro ż n ie  —  tu s ło i żela 

/.■ 1 e pu d ło , d o  k tó r e g o  s ię zrzu ca  zepsu te bu tę ! 

k i i  „ p !y n n e “  je s zc ze  z a  d u że  , ku l!T f szk ła . —  

U nosi s ię z n ie go  n ie p r z y je m n y  d u szą cy  czad . 

U suńm y się z d r o g i len tu  c h ło p a k o w i N os i 

p ręd k o , p ra w ie  b ie g iem  ro/ .i/a żon ę je s z c z e  bu 

telk i, do h a rtow n i. Śp ieszy , bo  m a js te r  k rzyczy  

na n ie g o  I i  u I e/l k a n ie  za n ie s ion a  w  c za s  d o  har 

tow n i, pęku-. M a jc te r  p o n o s i stratę . U w a ga  g ło  

w ę  wr d ó ł —  tuż w  p o w ie tr z u  p rz em k n ę ła  hia 

ła , g o rą ca  „k u la "  s/kła. P o d es z liś m y  za b lisk o  

ru ik i maj.s'ira. T ro c h ę  w  tył. D ob rze .

„Narodziny11 butelki
A b y  p r z e z  m a ły  o tw o re k  w  p iecu  „ w y ło w ić "  

o d p o w ie d n ią  ilo ść  szk ła  i w y ro b ić  7. n ie g o  bu 

le lk ę  b ez  sk azy  fr z ęh a  p o s ia d a ć  b a rd z o  dużą 

w p ra w ę , n a b y tą  d łu g o le tn ią  p ra k tyk ą .

D o  w yd m u c h a n ia  b u te lk i s łu ży  że la zn a  ru r 

ka , p o s ia d a ją c a  jed en  z k u ń ców  w  d re w n ia n e j 

o p ra w ie , aby w y g o d n ie j  g o  m ożn a  b y ło  trzym a ć  

w rękach .

R u rkę tę b ie rze  na jp ierw - p o m o c n ik  m a j­

stra, zan u rza  do  szkła i  w y ra b ia  m a łą  „k u lk ę " .  

M a js te r  zan u rza  ju ż  o s ty g łą  n ie co  „k u lk ę "  /no 

wił d c  szk ła  i n ab ie ra  na n ią  ty le  i le  trzeb a  

„s zk la n e go  c ia s ta ". A n i m n ie j, ani w ię c e j, :ak 

w  a p tece . B ia ła  ku la  w ie lk o ś c i p ię śc i je s t  po  

tcm  fo rm o w a n a  d re w n ia n ą  m o k rą  fo rm ą . Sta 

je  się b a rd z ie j  o k rą g ła , k szta łtn a . P łyn n e  s zk ło  

g ro z i sta le  u cieczk ą  z ru rk i. M a js te r  z rę c zn ie  

ż o n g lu je  „k u lą " ,  dm u cha  przez, ru rk ę , w re s z c ie  

zb l-ża  p o w ię k s zo n ą  do  fo rm y  ż e la zn e j. O pu sz  

czon-i w dó t „ k u la "  w yd łu ża  f*ię, p r z y b ie ra  

kszta łt d u że j ' zw isa  ją eo j k ro p li,  z d a je  się, że 

za  c h w ilę  sp ad n ie , lec z  nagle, z e la zn a  fo rm a  za 

trzask,u je się. Ż y ły  na  sk ro n ia ch  m a js tra  na 

b rzm ie w a ją . p łu ca  p ra cu ją  z w y s iłk ie m  i po 

paru  seku ndach  z. fo n n y  w y d o b y w a  s ię bu te lka .

Nu .juk dfugo
—  lift .. . T o  b y ł  „ y s i l e k  A le  n ie  m a  czasu  

na o d p oc zyn ek . P ra ca  je s t  a k o rd o w a . W ię c c j 

z ro lii sit; b iite ltk , w ięk s za  ię d z iic  w yp ła ta

A b y  .o tr z y  m ać o d  (i do- 9 żó łty ch  d z ien n ie  

m a js te r  musu w yd m u c h a ć  na iprzyk ład  lit r o w y c h  

b u te lek  1200. z tem  że ty lk o  200 b ę d z ie  'b rak ów , 

m a łych  zaś „ć w ie rc ió w e .k 1 p rz e s z ło  1500 sztuk .

Jedna b u te lk a  l it ro w a  p o w s ta je  w  rękac.n 

m a js tra  w  c ią gu  d w u  Jzk-slu sekund.

P o m o cn ik  m a jid ra  o t r z y m u je  60 proc , je g o  

zariobku. R esz la  r o b o tn ik ó w  p o  2.50 z ł  i 1,75 

z ł.„  jaik s o r to w e  ./.ki i  n ie w y k w a lif ik o w a n i.

K o ń czy m y  Już zw ie d z a n ie  h u ty  „V itr,um  

totórjł w re szc ie  ru s zy ła  ,po p ię c io m ie s ię c zn e j p rze  

rw ie , Jmk d łu g o  b ęd z ie  trw a ła  p ra ca  —  tego  

nam  ,p IZ A A K  M E R L IS , d y r e k to r  h u ty , n ie  

n i(ig i p o w ie d z ie ć . rl o  z a le ż y  o d  z a m ó w ie ń  na 

b u te lk i. Z.

P I J O e T Y L K O  P iw o  LW OW SKIE
E k s p o r t o w e  (jasne) —  B a w a r  (c iem n e )

Zastępca na województwo nowogródzkie

F. Cukierman —  daranowicze, Senatorska ff

„ S lo d k a “  przesyłka żyw nościow a
Na tropie bandy przemytniczej

Ito U rzędu  Pocztow ego  w  W iln ie  nadeszła  
z S u w a łk  p rzesy łka  et'a n ie jak iego  S. I o ew en  
sztejmi zinu. rzekom o p rz y  ul Szopena 3.

R y la  ło  przesy łka, jak św iadczy ł o  lyin  na  
pis, ż j w nosciow u, lo  też nikt by  nie zw ró c ił djl 
nią uw agi- g dy by  n ie adres n adaw cy .

U rzędn ik  pocztow y, zn a jący  d o b rze  S u w a ik ' 
zniiważył, że  n aa aw e a  p x ia l  n azw ę  u licy jak ie j  
w  S uw ałkach  w o gó le  n ie m a. S p raw a  o p a r ła  
sic o  po lic ję , k tó ra  ustaliła , że 1 n azw isk o  na  
d aw cy  jest zm yślone i że adresat n ie  m ieszka  
przy  ul. Szopena 3.

Iz iew enszte jo  (N iem iecko  23) po darem nym  
oczek iw an iu  nadejścia  p rzesy łk i osobiście  zg lo  
sit się w czo ra j na poestę.

—  1‘eoszc o  w ydan ie  przesy łk i.
—  W p ie r w  z rew idu jem y  je j  zaw artość  —  

odpow iedz ia ł spoko jn ie  urzędnik

Z d ję to  pieczęcie. N a  w ierzchu  leżały  wądlf 
ny, pod  niem i ezo.suek i cebula, a  n iże j w  w a  
eie ..• 5 k ilo  przem ycane j sacharyny.

Uoew ensztejn  n ie ezekuł w yn ik u  rew iz ji, uiat 
nia.jąc się  w  porę  z urzędu.

U cieczk i ta n a  n ic m u się nic zdała . P o  up  
ty w ie  dw óeji godzin  a resz to w an e  go.

Z ach aaz i przypuszczenie, że  izocwensztejn  
h a le  o trzy m y w a ł tego ro dza ju  „s łodk ie '1 p rze  
sy łk l ży w n o ś ‘dow e  T o  też p o lic ja  p ro w ad z i da l 
sze doekodzenie. (c ).

W  dniach  od  17 do  24 b m  n terenie WSI 
* •  i p ro w in c ji odbędzie  się

. .T Y D Z IE Ń  STR AZS P O Ż A R N Y C H 11, 

„-gan lzato iom  p rzyśw ieca  pięknu m yśl uśw ia  
dtom irnia ludności o  zadan iu  i celach ochotni 
itzyeh straży  ogn iow ych , o  ich ue lm -j pośw ięcę  
n il n racy, o  og rom ie  od  po  w icdzialnoscl. jak a  
a a  n ieb  ciąży i  jak  burdzu  od  ich spraw n ośc i 
-uzależniona będzie  ludność eyw itna w  w yp ad  
k a  w o jn y .

2 „j. aouu n iom  tym  pośw ięcona zm taia kon  
• e r r n r p  p ra sow a  zw o łan a  w  loka lu  Pow szeeh  
n ego  la k i .  U bezp- W zu j. w dniu  4 listopada  

P ro g ram  tygodn ia  n if został jeszcze  dok lad  
n ie  o p r  icow any . W  ogó ln ycb  zarysach  przedsta  
w i ,  się  następu jąco :

W  dn iu  15 hm. w  kościele św  -lana o  godz. 
l i  ra n o  J. E . ks, b iskup  M iohalk iew lcz o d p raw i  

U R O C Z Y S T E  N A B O Ż E Ń S T W O ,  

n a  k tó rym  obecn i będą p rzedstaw ic iele  w ładz  
I  w szystk ie  straże po śanne. Cnodzi ró w n ież  o  
to, by ludność m iasta jak  n ajliczn ie j s taw iła  
kię na la b o że ń s tw o , d a jąc  w y ra z  tym  sw ego  
stosu nku  do  łych , którzy sto ją  na straży życia  
1 m ienia wszystkich  bez w y ją tk u  m ieszkań ­
c ó w  '*

T e g g i  sam ego  dn ia  o  godz. 13 na .placu im. 
M arsza łk a  P iłsud sk iego  odbędzie  się c iekaw y  

P O K A Z  G A S Z E N IA  P O Ż A R U  

p rzez  straż ognyaw a z użyclen. bom b  zapalnych. 
PO Łuz ten zadem onstru je , ja k  w yg lądać  bi dzif 
p raca  straży ogn iow y ch  podczas ewei. I. a taku  
lotn icze j*! n iep rzy jac ie la .

D a ie j p rogram  p rzew idu je  w  pon iedziałek

dn. 16 w ieczorem  capstrzyk  wszystkich  ork iestr  
straży pożarnych , które  obwiesz-ezą rozpoczęcie  
T ygpun ia . 1,

17 bm, m zporzyn.-i się w łaśc iw y  „T yd z ień '1. 
O dbędą  się w ów czas odczyty, koncerty w  k i­
nach  i teatrach, speakerzy  rad iow i w yg łoszą  
m iedzy au dyc jam i ok o licznośc iow e  liastn, na  
ulicach m :astn ukażą się a fisze z w ezw an iem  
do  ludności, m łodzież akadem icku sp rzedaw ać  
beilzie n,Klepki-

P ro tektorat nad  Tyogdn iem  ob ję li:
ARCA B IS K U P  lA i .R R Z Y K itW S K I  

i W O J E W O D A  B O U lA N .S k l.
B a rd z o  c iekaw ych  tn fo rm aey j udzie lił p. in 

spektor straży jiożarnych P  i a 11 k o. W  stó­
w ach  in fo rm atora  b rzm ia ł ża l z pow odu  

BRAKU LUOZJ c iii;t \ ych no  Pracy 
Społeczen lw o w ileusk ic  —  m ów i p. in spekto ; 
"iim ki —  nie zd a je  sonie sp ra w y  z tego, co ezi; 
k a  ludność cyw iln ą  w  czasie ew en tua lne j w o j 
ny, .» k tó re j przecież m ów i ca ły  św iat.

in acze j jest w  N iem czech, fam  każdy  o b y  
w a t i l  jest w  pełn i uświnili,m tony. T ak ie  lusty  
tueje. ja k  Straż Ogniow<a i C zerw ony K rzyż, 
nie ..‘w , nenją się do ludności z ape lem  czy pro  
śbam l. P o  pro.->tu w y d a ja  zariządzeniu, które mu  
szą być respektow ane  pod g roźbą  snnkcyj. —  
N iem cy są  już dziś p rzygo tow an i, straże  ogn io  
w e m a ją  doskonały  sprzęt, w yposażon y  w e  
w szystkie n a jn ow sze  zdobycze techniki. Jest 
leli dużo- każdy  oby w ate l jest odp ow ied n io  
przeszkolony. 1

A u nas? Często się .„słyszy zdan ie11: —  ist 
n ic je  straż z aw od ow a , to m usi w ystarczyć —  
płacim y na u lą , u trzym ujem y ją . T ak  z w. sze

r »k t  o gó ł nie orich itijc  się, że p rzy  użyciu m ak  
siiuuni w ysiłku
S T R A Ż  . I W O D O W A  M OŻE! J E D N O C Z E Ś N IE  
C O  N A J W Y Ż E J  G A S IĆ : 1  P O Ż A R  D U Ż Y . D W A  

—  Ś R E D N IE  I  3 M A Ł E .
Jeżeli jednocześn ie  w  k ilku  punktach  m iasta  
w ybu ch ną  pożary , straż ta .,est ju ż  bezsilna, 
la k  jest w  czasie poko ju . A  podczas w o jn y?

P rzy  obecne j konstrukc ji Rom b zapalnych  
sam olot nit.żc zab rać  na sw ó j pok ład  oliirzym f 
ładunek  1000 boinb. Jeżeli p rzy jąć , że za ledw ie  
30 procent tych bom b  w y w o ła  pożary , to już  
jeden  sam olot m oże wzniecić 300 pożarów  jed  
nocześnie. U  kresu w o jn y  św ia to w e j w  roku  
1.618 IrtiK łyn  przeżył w łaśn ie  taki m om ent. - -  
N ieiney zrzueili w ó w czas  na m iasto 507 bom b.

W Z N IE C A J Ą C  244 PO ŻA R Y 1 
M iasta  o ga rn ę ła  dopresją , setki lu b  naw et ty 
siijee ludzi straciło  życic lu b  pozostało bez ua  
obu  iiik I g ło w ą . A le  to nyły dop iero  początki, 
o d  tego czasu technika w  tej dziedzin ie  zrnbl 
la  sNnuilow y k rok  naprzód .

Chcąc jak o  tako zabezpieczyć mlaska —  cip 
gnie Inspektor P ian k o  —  t.ze lia  przeszkolić  
eona (m n ie j 25.(11)0 ludzi. M i a-, to m usi być  po  
dzielone na re jon y  (k om p leksy ). T rzeba  zn rga  
n izow ać  5000 n iezależnych straży. B e z  pomocy 
i zrozum ien ia  spo łeczeństw a o lb rzym ie j te j p ra  
ey zrob ić  się n ic  da

K A Ż D Y  M U S I P Y Ć  C Z Ł O N K IE M  O C H O T N I ­
C Z E J  S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J .

N adchodzący  „T ydzień  Ochotniczych Straży  
Pożarnych11 będzie egzam inem , który n ie w ątp i 
m y, spo łeczeństw o w ileńsk ie  z łoży  eonu jm nie j 
dodatnio. (es).

5 Y L W  E Y K  E

i  suiZDib rytmicznego 
ruchu

R az —  d w a , ra z  

—  dw a... K ró tk a  —  

d łu ga , k ró tk a  —  

d łu ga ... N ie u b ła g a ­

na  zasad a  ry tm u , 

w y p ły w a ją c a  z  b i­

c ia  serca , a w y lk a  

na  b o ga tym  o r n a ­

m en tem  to n ó w  w 

fr a z a c h  m u z y c z ­

n y c h  —  trz y m a

p rz y  so b ie  ja k  na  uw-ięzi. —  K o o rd y n u je , 
p o rz ą d k u je  ruchy, k tó r y m i p ragn ą  w y p o w ie ­

d z ie ć  s ię  z e w n ę tr zn ie  u czu c ia .

B o  ch a ra k te ry s ty c zn ą  ce ch ą  tańca  jes* ly tm i  

ezno u p o r z ą d k o w a n ie  ru ch ów  I  d la  te g o  m o ż e  

m y  p o w ie d z ie ć , roić p r z y ta c z a ją c  c h a ra k te r y s ly  

k i tańca, b ę d ą ce go  ju ż  w y ra ze m  r o z w in ię te j  sz.tu 

k i, ż e

p .  Jorzy K a p l i ń ó k i

c z ło n ek  zesp o łu  iba leio iw ego tea iru  L u tn ia  —  je s t  

w  s łu żb ie  r y tm ic z n e g o  ruc liu , p ły n ą c eg o  z  u czi 

cia .

O  p . K a p liń sk im  pisano za  gTastrcą że p os ii

da  „k la s y c zn ą  techmilkę", „w s p a n ia łą  tecn n ik  

że  je.st n ie z w y k le  le k k i w  sk ok a ch , ż e  ja k o  m ło  

uy ta n ce rz  r o k u je  d u ż e  n a d z ie je . T ra s a  w ile ć  

sk ; p o w ita ła  je g o  w ys tę p y  w zm ia n k a m i r ó w n ie ż  

o  d o b re j te ch n ice  ! o  lekowe: s k o k ó w . W  t a j  

c l iw il i  je d n a k  n ie  -chodzi n a m  o  o c e n ę  ta len tu  

tani ęzne,gp p. K a p liń sK iego  P r z y jm u je m y  g io s y , 

k r y ty k ó w  d o  w ia d o m o śc i i p r z e e iio d z im y  n a  ia  

n e  tem a ty

—  D la c z eg o  o b ra ł pan z a w ó d  ta n c e rza 0

P  K ap liń sk ii o d p o w ia d a  inam o b s ze rn ie .

P o  sk oń czen iu  g im n a z ju m  w  P ra d z e  c zes ­

k ie j  p o c ią ga ł g o  sp ort i  m a la rs tw o . U p ra w ia ł 

n a m ię tn ie  lek k o a t le tyk ę , k tó ra  m u  d a w a ła  r o z  

k o s z  „w y ż y c ia  s ię "  w  ruchu. P e w n e g o  a n ia  zda  

r z y ł  s ię  p r z y k r y  w yp a d e k  C hyrila  n ie u w a g i, z d e  

r ż e n ie  się i  w iskutck p ęk n ię c ia  tę tn ic y  w  n os ie  

d u ż y  tkryvotclk. L e k a r z  za b ra n ia  -u praw iać sp ort.

P o zo s ta je  ty llko m a la rs tw o . A le  c z y ż  m o żn a  

od d a ć  ruch  na p łó tn ie  k red k a m i łu b  o le je m ?

P  K a p lin sk i nosżł w  so b ie  o g ie ń  u czu c ia , k t ó  

re  p ra gn ę ło  w y p o w ie d z ie ć  się z e w n ę tr zn ie  w  

ru chu  D z ięk i s io s trze , k tó ra  b y ła  b a le tn icą , sta  

w ia  pieryvszi- k ro k i tan eczn e . ■

A  p o te m  p rz y c h o d z i tęsk n ota  za  d o b rą  szke-

lą.

—  Duiżc s ły s za łem  i czy ta łem , ż e  w e  F r a a  

c j i  b a le t  sto i na  b a rd z o  w y s o k im  p m  o m ie . D la  

te g o  też p o s ta n o w iłem  n a u c zy ć  s ię  ta ń c zy ć  w e  

F ra n c ji.  P o s z ed łem  itam na p iech o tę .

Z  P r a g i c z e s k ie j do  F ra n c ji n a  p .eoh oJę. P . 

kap liń s lk i z a p ew n ia  nas, że  p rz e b y ł tę „ t ra s ę 11 

ja k o  tu rysta  yvyłącz.n ie „ p r z v  p o u ro c y "  n ó g  w ła  

w iych . M ło d o ść  —  zap a ł. Z w ie d z a ł w ie ś , m ' i  

sta i yoreszoic doitarł d o  Straobungu

—  T u ta j d o s ta łem  p ra cę  w s zk o le  b a le to w e j 

l iy ło j  p r im a d o n n y  o p e r y  k r ó le w s k ie j  w  u o n d y  

n ie  p a n i O p a lven s. Z a w d z ię c za m  j e j  b a rd z o  d r  

żo . W  ciągot 2 la t  o p a n o w a łe m  tech n ik ę  tań ca . 

■Stałem s ię  j e j  p a r tn e rem
A po tem  Paryiż, b a le t B ro n is ła w a  N iży ń s k ie  

go , w ys tę p  w  je d n y m  p ro g ra m ie  z J ó z e f in a  B » c  

k e r, S zw a  jca r ja , B e lg ia  zD"'ł
- o ' « ń e  Saa,*y„ 

n z a p ę d z ił  pan? d o  \V iln a?

—  T ę sk n o ta  za  r o d z  ną i za  krajc-m , 15 la t 

tu ta łem  „ ię  p ó  U i c c i e  D o  -Pi a g ! czeskiej, g d z ie  

ftlTcsztkai., m o ja  c io tk a , yvy jecha łeir. d z iec k ie m . 

K on t-»poh tloy  a łem  p o tem  z rod z in ą , w re s z c ie  

za n ra gn ą łem  o d w ie d z ić  b lisk ich

—  Ma, p a n  tu r o d z ic ó w ?

—  M a taę ,

W  .1 „ ln ie  —  praca  w  b a le c ie  C ieslcJskietro 

w L u tn i od  d w ó c h  praw Je la t.

—  C iasno tu w  W ik i ie  —  m ó w i p. K a p liń -  

■śki —  n ie  m a d u żych  b a le tó w . N ie  n ia  m o ż l iw o  
ści...

—  M y ś li pan o  za g ra n ic y ?

—  B o  za p ra s z a ją  m n ie  tam . P a n i O p a lw en s , 

z k tó ra  m am  o p ra c o w a n y  c a ły  rep e rtu a r, p r > , « ł  

n u je  w ystfpp - w  baletacJ i fra n cu sk ich . N araziło  

jed n a k  n ie  z d e c y d o w a łe m  Się. P r z y z w y c z a '1-m  

s ię d o  W iln a ,  a o  pu b liczn ośc i...

A te ra z  itrochę w ię c e j  „ z a k u liś " ,  lu b  d o sa T  

n ie j  „negińiżu1. T n oc lię  s z c z e g ó łó w  k tó r e  i t  sz iu  

k ą  n ie  m a ją  n ip  w sp ó ln eg o

P . K a p liń sk ) a b y  b y ć  z a w s z e  y- fo rm ie , p r o  

w a d z i o d p o w ie d n i tryb  życ ia  Jak  g w ia z d a  fi-I 

m o w a , k tó ra  dba  o  lin ię . S tara  się n ie  je ś ć  w o  

g ó le  m ięsa , zam ia s t h e rb a ty  p i j e  w o d ę  z so ­

k iem , i j e  d u ż o  ja rz y n , ć w ic z y  p o  u p ły w ie  

d w ó c h  g o d z in  od  o s ta tn ie g o  n os iłk u , je  p o  11 
p ły w ie  d w ó c h  godzim  o d  o s ta tn ie g o  ć w i 'z e . ’ ’ a. 

P o  k a żd y m  ć w ic z en iu  W e rz e  z im n ą  w a n n y  T o  

w szys tk a  —  szk o ia  p. O p a lw en s .

C zas ju ż  jed n a k  p o że gn a ć  p. K a p h ń sk  cg o , 

k tó re g o  c z e k a ja  n a  p ró b ie . W Ł O D .
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Wieści i obrazki  z  kraju

Końcowe prace
przy budowie ważnej arterii komunikacyjnej

Prace związane z ukończeniem dro 
gi bit ej Postawy —  Kobylinik —  W ilno  
oob iega ją  końca.

Droga ta
długości 130 km. 

w icdąca historycznym szlakiem Balore 
go, miała na celu popi zez W i ln o  połą­
c zyć  ziemie północno —  wschodnie ze 
stolicą. D ahzym  je j  przedłużeniem bę­
dzie droga Postawy —  Dumtowicze —  
Głębokie —  Dzitsna, na którym  to s/.la 
ku roboty już zostały zapoczątkowane.

Wszczęte w  r. 1927 roboty 
na odcinku Nowa W ile jka  —  Mickuny 
w latach następnych przechodziły dalsze 
etap} Mickuny —  Lawaryszk i —  W o  
rona —  M Ó ia l is zk i  —  Swir —  Konstan 
tyn ów  —  Kobyfhilk W ierenk i. W  ro 
ku bieżącym wykończono 
ostatni odcinek W ierenki —  Postawy. 
Począ tkow o  prowadzil i  roboty z ramie 
ma l ’ rz. W o jew ódzk iego  inżynierowie 
Laskowsk i i Kowalewski, następnie inż. 
Topo lew icz , k tó ry  obecnie jako  k ierów  
nik P o w  Zarządu Drogow ego  w Posta­
wach dokończy budowy

Droga ma charakter nawskroś nowo 
czesny.

Szerokość jej w y nosi 8 i pół tu., 
przy c/ym

5 m. stanowi twarda nawierzchnia
i pobocze żw irowane dla furmanek —- 
3 i pór m. Cała trasa jest opatrzona w 
znaki orientacyjne, drogowskazy sł^p 
k i ochronne i wysadzona jest drzewka 
mi Specjalnie estetyczny charakter ma 
odcinek Michaliszki —  kobyln ik, prowa 
dzący  przez lasy.

Koszty budowy7 by ł}  pokrywane z 
k redytów  państwowych i Funduszu Pra 
cy. P rzy  budów ,e znajdowało pracę, w 
zależności od  natężenia robót, od 200

do 1.200 robotników,
rekrutujących się z bezrobotnych wileń 
skioh i okolicznej małorolnej ludności. 
Średni ko .z t  budowy7, w  zależności od 
koniunktury gospodarczej i warunków 
terenowych w ynos ił  w latach 1927 —  
1930 około 45 tyis. za 1 km, w lalach 
następnych —  w granicach 18— 23 tys. 
zł.

W  rozwoju  gospodarczym i kultaral 
nym (turystyka nadnaroczańska) ziem 
wschodnich, > Huczenie tej arterii komu 
nikacyjnej będzie bardzo duże, p rzy ­
czyni oceniana jest ona przez ludność

jako w idom y rezultat realnych wysiłków  
państwowych i społecznych.

Zasadnicze praco, jak roboty z iem ­
ne, budbwa mostów7 i przepustów7, robo 
ty brukarskie, sadzenie drzewek i zabez 
pieczanic skarp, zostały już wykonane. 
Obecnie prowadzone są drobne prace 
przy ustawianiu na końcowym  etapie 
znaków drogowych i porządkowaniu pa 
sa drogowego.

Jak się dow iadujem y ,wkrótce ma 
nastąpić

oficjalne otwarcie drogi 
i przekazanie je j do użytku publicznego.

Wilejka pow.
—  K U R S  D L A  R E F E R E N T Ó W  W Y C H O W A  

N I A  ORT W A T E L S K .E G O  o d b ę d z ie  s ię w  W i 
le jc e  w  czasu  o d  5 d o  8 lis top a d a  w łą czn ie . 
O rg a n iz u je  g o  Z w ią z e k  S trze le ck i. P o ru s zo n e  
zostan ą  za g a d n ie n ia  zw ią za n e  z p ra cą  w  p o d ­
o d d z ia ła c h  Z .S. W  trzec im  dn iu  kursu  od b ę  
d z ie  s ię o d p ra w a . P r z y je ż d ż a  k ilk u  p re le g e n ­
tów  z W iln a , a  k ilk u  b ę d z ie  m ie js c o w y c h . N a  
ku rs  p r z y b ę d z ie  z ró ż n y c h  stron  p o w ia tu  p rze  
sz ło  50 r e fe r e n tó w , p r a w ie  w szys cy  z p o ś ró d  na

c z y c ie ls tw a . W o d p r a w ie  w e ź m ie  u d z ia ł p o ­
nad  100 osób .

W  so b o tę  7 lis top a d a  o d b ęd z ie  s ię  w  k lu b ie  
za b a w a  tan eczn a  k tó rą  o r g a n iz u je  Z w ią z e k  
S trze le ck i. W . R.

—  N O W A  S Z K O L Ą . S z k o ln ic tw o  w  p o w ie c ie  
w ile j.sk im  w zb o g a c iło  s ię  o n o w y  gm a ch  s zk o l 
ny. O s ta tn io  za k o ń czo n e  z o s ta iy  p rze z  sa m orzą d  
p ra ce  p r z y  b u d o w ie  s zk o ły  l- k la s o w e j w  W ią z y  
n iu  N o w y  b u d yn ek  o d d a n y  ju ż  zo s ta ł d o  u ż y t ­
ku, a je g o  u ro czysk - p o św ię c e n ie  w y zn a c zo n e  
x o s ta ło  na la  bm .

—  Z M IA N A  N A  S T A N O W IS K U  I .E K A R Z A  
W E T E R Y N A R I I .  Z d n iem  10 lic lo p a d a  za rzą d  
m ias ta  z a a n g a ż o w a ł n o w e g o  lek a rza  w e te r y ­
n a r ii p. W ero ń sk ie go  W ik to r a  . W . R.

—  B U D O W A  C H O D N IK Ó W . Z a rz ą d  m ias la  
p o w z ią ł  u ch w a lę  o p rz y s tą p ien iu  w  n a jb liż s z y m  
cza s ie  d o  u ło żen ia  c h o d n ik ó w  p rz y  ty c h  u li 
cach , g d z ie  je s t  b ru k , a ch o d n ik ó w  d o ty ch cza s

Szczęśliwa gmina
W  p o w it c ie  w ile js k im , z n a jd u je  s ię gm in a  

io d z is k a . S ta ty s tyk i s k a rb o w e  w y k a z u ją , że  

m ie s zk a ń c y  te j g m in y , o d  d łu żs z eg o  ju ż  czasu , 

a le  znają  zaległości podatkow ych  F a k t  ten  tym  

b a r d z ie j  z a s łu gu je  n a  p o a k re ś ie n ie , że  ź ro d lo  

je g o  tk w i n ie  w  s p ra w n o ś c i e g z e k u to ró w , lec z

w  g o sp o d a rn o ś c i w ło ś c ia n  i n a le ż y ty m  z ro z u ­

m ien iu  p r z e z  n ich  o b o w ią z k ó w  o b y w a te ls k ic h  

T a k  p r z y n a jm n ie j t łu m a c zy  to  z ja w is k o  „ P a k  

S z c z ę ś liw a  g m in a , w  k tó r e j  lu d z ie  n ie  zn a ją  

s ik w e s t r a to r ó w !

Przymusowe lądowanie samolotu
\\ dn iu  4 h.11. o  gad  z. 15,45 w  od !vg 'osc i p rzym usow o z p ow o du  zuiądfc m a . V, czash  

2 kim . o d  K ró lew .sw zyzny a 200 m od  to ru  ląd o w an ia  uszkodzona została  k raw ędź  lew ego  
k o le jo w ego  ląd o w a ł suniotut. p ro w ad zan y  przez ' do lnego  płatu, 
p ilo ta  Leona  k łodeck iego, Sam olol ląd o w a ł

n ie  m a. K a ż d y  w ła ś c ic ie l p r z y le g łe g o  p la cu  zo  
stan ie  o p o d a tk o w a n y  na  rze c z  b u d o w y  c h o d n i­
k ó w  w  w ys o k o śc i 1,75 z ł o d  k a żd e g o  b e żą ceg o  
m etra .

—  Z L E  P S Y  N A L E Ż Y  T R Z Y M A Ć  N A  L W I Ę
ZI. N ie z b y t  d a w n o  p ies je d n e g o  z g o s p o d a rzy  
w ile js k ie h  p o g r y z ł  ch łop ca , a o s ta tn io  ten  sam  
p ies  n a p a d ! na p rz e c h o d zą cą  u rzęd n ic zk ę . 
P o s z k o d o w a n i zc  w z g lę d ó w  grz-cczn n śc iow ych  
n ie  z w ra c a ją  .się d o  p o lic j i ,  a le  to  n ie  p o w ód , 
te b y  z ły  p ies  w a łę sa ł s ię w o ln o . W  R

—  L E C Z M C i ;  W E T E R Y N A R Y J N Ą  W  W I  

L E J C E  za m ie rza  b u d o w a ć  w y d z ia ł p o w ia to w y , 
p r z y  pop a rc iu  Fun du szu  P ra cy .

M ag is tra t w y d z ie l i !  j i„ ż  poza  ob ręb em  m ia 

sta, k o lo  rze źn i m ie js k ie j  p la c , -i a k tó r y m  ma 

b yć  w jibu dow airia  le c zn ica  W .li.

Nie O be jp iec ja ln l,  lec : Ubexpieciefi
W s k u te k  b łęd u  d ru k a rsK ic g o  z o s ta ł w c z o r a j  

z n ie k s z ta łc o n y  ty tu ł w z m ia n k i, d o ty c z ą c e j are  
sztow am ia in s p ek to ra  p o w ia to w e g o  P Z U W  w  
M o ło d e c zn ie . W ła ś c iw ie  _ ty tu ł p o w in ie n  b " l  
b rzm .ieć : „K o m u n ik a t  w  s p ra w ie  a re s z to w a n ia  
in sp ek to ra  Ubezpieczeń  w M o ło d e c z n ie " ,  a n ie  
U bezpicczahii, ja k  w y d ru k o w a n o .

'Zmasakrowali syna 
i brata

.Sąd ape lacy jn y  rozpatrzy ł w czo ra j sp raw ę  
A leksan dra  (ojret) i An ton iego (syn a ) Sym bo lów ,  
skazanych  przez sąd  o k ręgo w y  na karę  12 i 8 
lat w -ięzlrnia za bestialskie ziim nidow anic ' 
P a w ia  syna A leksandra.

M iędzy A leksandrem  Sym bu lą  a  jego  Sy nem  
Paw iem  dochodził/* elo aw an tu r na tle in a ją lk o  
wytn. P a w e ł żądał podzia łu  gospodark i, (iłicin l 
pi terować sam odzieln ie  na tej części, którahy  
m u przypadł,-i w  spadku  po śm ierci o jca . A lek  
san der nic zgadza ł się na to.

P ew nega  dnia A leksan der i Antoni napad li 
w dom u na łV<wła, po jego  pow rocie  z jsinmar 
ku w  .Sopoekiniaeh i zabili (Jr>. Z ad a li m u 28 ran  
bą^aętem  ł siekierą.

Sad ape lacy jn y  zm n ie jszy ł kart; A leksan drow i  
S. do  t$ lot, a Antoniem u da 8 lat w ięzienia  
O bro nę  \ nosili adw o k ac i A n d re jew  i P ierzyńsk i 
z M a rsz a w y . *-

P a n o k , w y ta łk u j!
K tó ż , j-e ie li n ie  n a u c zy c ie l o d c z y ta  w ie ś n ir  

k o w i w sze lk ie  u rz ęd o w e  p ism a , -nakazy iroZka 

zy, w e zw a n ia , ptakw ttow an ia , w yrok 'i, z a ś w ia d ­

czen ia  i t. d . i t. d.V «•-

N a u czy c ie l p .sze  w ie ś " .ła to .. .  lis ty , p o d a ­

n ia , z e zn a n ia ; w yp e łn ia  czek i w ek s le , p r z e k a z y , 

an k ie ty ... Zrtisatą, k to b y  -to w szys tk o  w y l ic z y l i  

N ie  trzeb a  -Chyba d o d a w a ć , ż e  w s ze lk ie  ta k ie  

usługi n a u c zy c ie l w .k o -n y w u je  g ra t is o w o , aft- 

m e o to cho-dzi.

N a jw a ż n ie js z e  jes t to , że i tak  p rz e c ią żo n e  

go  n a u czyc ie la  o h so rb u ją  je s z c z e  m ię d zy  in n y  

m i za w .ła  fo rm a  ru b ryk  i styk i p ism  u rz ę d o ­

w yc h , adresowa-nyc.h d o  w ie ś n ia k ó w , o ra z  cha; 

ra k te ry  p is ina n ie k tó ryc h  u rzęd n ik ó w , 

do  lec zk i z n a g łó w k ie m : D o z a ła tw ie n ia 7 a pc*

S p ra w ę  dru itów  u rz ęd o w yc h  w-olżę na  ra z ie  

.starami się ch oć  p o b ie ż n ie  u za sa d n ić  z a r z u t  

sk ie row an e7 pod  a d resem  n ieczyte ln ie" p is zą cy c h  

b  ora  l is tó w  O tó ż  n a ro b io n o  szu m u  z  n o w ą  o r  

to g ra fią , a -rtie z w ró c o n o  w c a le  u w a g i na  to, 

z ęb y  luidzie p .sa łi tak , by  Ich  p isan ie  k to  in n y  

m óg ł p rz e c zy ta ć . O to  fa k t  jed en  z w ie lu : P r z y ­

ch o d z i d o  m n ie  w ieśn ia k  ze s ło w a m i: „ P A N O K ,  

ł 'I lA C Z Y T A J  M lM E  I Ó Y T A Ł K U J  S Z T O  T U T  

N A P IS A N A '7! O ę lą d a m  p o d a n y  m i p ap ier , aest 

ło  d ru k  z wyipełmoyramii r ę c zn y m  p ism em  ru  

b ry k a m i. C zy ta m  (b u k o w a n y  n a g łó w e k . „ P o ­

ch o d zen ie  z-wierzęe-ra" Z a b ie ra m  się d o  c zy ta  

n ia  w y ra z ó w  najii-sanycli rę c zn ie . C zy  u w ie rz y  

<ie m i S za n ow n i Czy .o k iicy , że  a-i-i w  obecno-ści 

ch tópa. an i p o  d w u go d z in n y m  i V;czeniiu w c ią g a  

n a s tęp n ego  d n ia  eiit  u d a ło  m i się o d c y fr o w a ć  

-a rii jed n eg o  n a p isa n ego  o d rę c z n ie  w y ra zu ?

N ie  Jtłaraię, a n i p rzesa d za n i.

Kara-ku lasów  -takich n ie  m o gę  p rzec zy ta ć ,, 

bo  n ie  p rz e c zy ta  ich  toż n a w e t pan  aptekarz- 

sp ec ja lis ta  o d  o d c y fr o w y w a n ia  g r y z m o łó w , a n i 

zn a w ca  eg ip sk ich  I ićro-gti.fów, śm iem  wąltpić, 

c z y  i  ten  k ło  j e  p isa ł .pbtraiŁ j e  p r z e s y la b iz o  

wać.

C a łe j te j s p ra w y  n ie  m ożn a  u w a ża ć  za dr-o 

b ia zg . W y s ta rc z y  po-m yślec ile  lis tów  g in ie  n a  

p o cz ta ch  z  p o w o d u  n ie c z y te ln y c h  a d re s ó w  (ar 

t i-m b ard z ie j a d resó w  p isan ych  n ie  po -po lśku ); 

ile ż  to g o d z in  m a rn u je  się ro c z n ie  na c z y ta n ie  

n ie c zy te ln y c h  tek s tów , ile  n ie p o ro zu m ie ń  i p r z y  

kr-ości zd a rza  się Jrzęsto z  te g o  p o w o d u . W fo s y  

b y  s ta n ę ły  dęba . g d y b y  k to ś  to  oo-d liczył.

N a w e t  sp ra w a  s z k o ły  c ie rp i z te j ra c ji, bo- 

o to  m ów 'i ch ło p . „ N A  C Z O R T A  J A IIO  P A S Y l AC: 

U  S Z K O C U  (S Y N A ) K A I I JO N  I T A K  N IK O L I  

M .IA K O J  R Z A N D O W A J  P  Y P IF R K f M U  P R O - 

(  Z A T A IĆ " !

A  w i e p a n o w ie  u rzęd n ic y , a w  p ie rw s zy m  

rzę d z ie  w.y, k tó r z y  p is ze c ie  d o  w ieśn iaków-. U oz  

c ie  się k o n iec zn ie  pisać... c z y te ln ie

5/'. KUF t l i  A -

W y b U e  s iy b y  w  p o c i ł o
t hm . o  god z . 17,15 n a  142 k im . o la k u  

P iń sk  •—  Ju c.hnow irae, w p o c ią gu  m ie s za n y m  
1052 w y b ito  k a m ie n ia m i s z y b y  w  w a g o n a ch  o- 
s o  no w yc h  i s łu ż b o w jm . Z  p o d ró ż n y c h  i o b s łu g i 
'n ik t n ie  u c ie rp ia ł. P o h r ja  p ro w a d z i d o ch o d zę

■  i

w i n  W e i n e r t  W l i t o n
7ó

P A N T E R A
I * o u ,t e ś ć  s e n s a c y j n a

Nic dokończył, ponieważ m łody cz łow iek  zerwał 
s ię  z miejsca i spojrzał na detektywa błędnym w z ro ­
k iem

—  Tak  w ię c , drog i pitnie Kvans —  rzek i Mur- 
j>hy —  zakończy ' iśmy najgorszą cześć zeznań. Teraz 
poproszę  jeszcze o kilka szczegółów co do tej ban­
dy oraz o podanie oni powodów pańskiego powrotu 
do Anglji. Poza-lem nic mnie już nie obchodzi

- -  W róc iłem  do Anglji. wcześniej, niż mnie o- 
c zek iw ab  pan P io tr  i Rayne, żeby się porachować z. 
bandą. •Ci, k tórzy uczynili swych znakiem panterę, 
złamali nti ż.yeie. Przyw ioz łem  więc z sobą d w e  pra­
wdziwe pantery, żeby dać tym lo lrom  na wda-rnem 
c ie le  odczuć ich pazury.. Herszlem ich był ęzłowtek, 
którego  n .izwann' ..GńrŁtksejn".. Był to wcielony 
szatan...

—  Jakto? —  zdziwił ię Murphy — —  W aszym  
szefem  by ł jakiś garbus?

—  Tak —  on b y ł  g łów nym  wykonawcą rożka 
zów  Głównym przywódcą natomiast bvł jakiś inloib 
cz łow iek , którego nigdy w życiu nie. w idzia łem . ( i 
dw a j,  oraz g łówny wykonawca w yrokow . zwany 
„P a zu re m 1-, stanowili k ierownictwu szajki. „P a zu r1- 
uśmiercał nieposłusznych członków.

—  1 jemu to wdasnie wipadł pan po przy jezdzie  
w  ręce —  zauważył ze współczuciem Murpby

*Evans potAvierdzif
—  Zwabiono mnie w pułapką. Było ło  tak: po 

przy jezdz ie  do Anglii spotkałem jednego z członków 
szajki. Przyrzekłem mu mnóstwo piemedzy. jed i

nomoże mi przyłapać .,Garbusa--. Z x)oc,ąłku me 
chciał o niczem słyszeć, ale k iedy  zobaczył stuiun- 
tow> banknol, zgodził się na wszystko. Jak się póź­
niej okazało, był (o z jego  strony podstęp. Pewnego  
dnia przy jechał po mnie autem i oświadczył, że za­
w iezie mnie na miejsce, gdzie często przebywa ^Gar­
bus- . W  ten sposób zwabili -mnie do lasku i tam nsi- 
łoyyali zamordował Zdążyłem yyystrztlu .. —  Za­
drżał.

M u r p b y  za d o y v o lo n v , p oyvs ta ł z m ie js c a .
—  T o  piż chyba wszystko -—- pow iedzia ł —  P o ­

winien pan teraz w ypocząć  solidnie, panie E .ans. —  
Brak nam jeszcze tylko pańskiego podpisu pod p ro ­
tokółem.
Po  chyy-tli pod zeznaniem widniał już podpis Ala 
Skinnera.

Mimo to chory, jakgdyby  miał jeszcze coś na 
sercu

—  Gdybym mógł jeszcze zobaczy* małą lady...—  
poyyiedział wreszcie nieśmiało —  choć zdaleka...

—  Ależ maturalnie! —  1 Rayne skierował się ku 
drzw iom .

Po  pięciu minu-taeh Wfócił yyraz z Gracę,7 która 
najw idoczn ie j nie yyiedziała ZAipetnie, o co chodzi, bo 
slanęla na progu i yvzrokiem napoly zdumionym, a 
mapoły przestraszonym spoglądała na obecnych.

W tem  usłyszała okrzyk, w  k tórym  ból mieszał 
>ię i  radością i ujrzała parę chudych, słarc/.ycb rąk, 
wyciągniętych w jej kierunku. W iedziona jakimś im ­
pulsem podeszła do łóżka i ujęta mocno te ręce A 
Evan,s przytulił je j  dłonie do be/krwistych warg z ję ­
kiem, w którym  naweł nic nie pojmująca Grace w y ­
czuła prośbę o przebaczenie...

Był to w idok  tak wzruszający, że Murpby prze­
słoni! wielką chustką oczy i pośpiesznie wyszedł na 
korytarz Rayne podążył za nim.

—  Tferaz wie pan już, jak rzeczy sio ją —  po­

wiedział nadinspektor z naciskiem. Banda panter ist­
nieje i działa w dalszym ciągi. Może się pan z jej 
stromy niejednego jeszcze spodziewać. -Poza Sem do 
w ie  się pan w7 inaj-tiliższyun czasu o kilku rz“ i-/ach. 
k lóre go mocno zaskoczą.

R O Z D Z IA Ł  \ ;  XI.

Tegoż  dnia około południa znów ktoś zaczął k o ­
łatać do bram y Spiłtenng Parni. U jrzawszy pannę 
(do r ję  Ormond, Piotr, k lo ry  posz-xlł o tworzyć, dosło­
wnie zaniem ówił ze zdumienia, ihguy jeszcze nie wó­
dzia ł takiej żyw e j talki, w ym alow anej i obw ieszonej 

' kolorowem i świeeidOkamii.
_ _  Proszę mnie zaprowadzić do  panu Rayne a —

■’ 'rozkazała.
Porge, który tego Unia miał na sobie jedno ze 

sWych nowych, bajecznie ko lorowych  ubrań, oraz 
'n ie zw yk le  dekoracy jny,' pom arańczowy krawat, p o ­
d r a p a ł  się z zakłopotaniem yv wypom adowaną czu ­

prynę. Rayne bv ł w  panku. Czy można j e d n a k  pro­
wadzić laką laleczkę przez zaniedbane i porosłe tra­
wą ścieżki?

Doszedł yy reszcie dc -wniosku, że n ie.może wzią-- 
na siebie takiej odpowiedzalności i zaprowadzał 
(do r ję  do poko ju  obok saloinu. Potem co tchu pobiegł 
do parku pow iad om ić  o n iezw yk łe j  w izyc ie  Rayne a.

Glorja Orm ond zaczęła initicierpliwie biegać po 
pokoju, wreszcie w - ję ła  z torebki lusterko i p r7/.ypu- 
drow-ała sobie nosek. Przykładała r.tez.w; kłe znacze­
nie do rozm owy, k łorą miała odbyć za chwilę. 1 uło­
żenie- je j by ło  o tyle krytyczne, że*'wskiilek ta jemni­
czego rabunku straciła u ietylko kos-ztowne klejnoty'.. 

, ale przy jaciela . Dziś z r a n a  doszło między nią a puł­
kownik iem  do n iezwyk le  burzliwej sceny i G lor ja  
ośw7iadc/yta. że między nimi wszystko skończone.

(D. c. n.)
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KINA I FILMY
„PAN Z MILIONAMI" —  (k iDo „Helios").

W  e p w p  n a jb a rd z ie j  n a m ię tn ych  tęsknot 
c z ło w ie k a  do g o tó w k i —  w  f i lm ie  n a o d w ró l. - 
f a c e t ,  którem u  .spada na g ło w ę  n ie sp o d z ia n ie  
* es -Jni m ilio n ó w  n ie  zd ra d za  z  te g o  ro w i; 
<lu s p e c ja ln e g o  :a in teresov. a n ia  sp a d k ien  Ot 
d o b r z e  ż e  je s . a le  m o g ło b y  i n ie  być ... *’

'a c e i w c a le  n ie  b o ga ty .
Z w y k łe m j ś m ie r te ln ik o w i w y d a je  s ię ta 

„w s t r z e m ię ź l iw o ś ć  do  p ie n ięd zy  tro ch ę  ż y c io ­
w o  n ie p ra w d o p o d o b n a . *  i

I tak  je s t  w  is toc ie . T y lk o  * e  tem a ty k a  spad 
I o w a  m is ty c zn y ch  w j ja s z k o w  —  m ilio n e ró w , 
k tó rz y  u s zc z ę ś liw ia ją  s w y ch  n ie zn a n y ch  k re w  
r.y cli —  s ta n o w i hanał. W ię c  w  d a n y m  w yp a d  
k u : o d ś w ie ż e n ie  k o n c e p c ji.  S z c z ę ś liw ie c , k tó re  
™ u  d o s ta ły  s ię m iliom y, ni-c c zu je  się... szczę 
ś.irwym . B a  ch ce  u s z c z ę ś liw ia ć  in n y c h  I ło z d a je  
w ię c  p e n ią d ze  na  p r a w o  i na lew o , ja k b y  w  
łe i  sp osób  fak ty  c zm e  m o in a b y  b y ło  z ł ik w i Jo  
w a ć  b e z ro b o c ie .

T re ś ć  n os i c h a ra k te r  a m e ry k a ń s k ie j b u .d y  
w  f i lm ie  |ednak w y p a d ła  o n a  in te re s u ją co  z 
h u m o rem  i to ro z g rz e s za  d o  p e w n e g o  s to p n ia  
s c en a rzy s tę  w ra z  z  re ży s e re m . E m o c jo n u ją c o  
w y p a d ł sąd.

G rą p o p isu je  s ię  G a ry  L o o p t r  W o g ó le  posz 
■azegoliij a k to r z y  s to ją  na w ys o k o śc i .swego za
dan ia . —.

F ilm  k o ń czy , e ó z  ro ln e , „ s t e r e o ty p o w y "  po
sa fu n ek . a. m.

,.M \ L .\ ( >11 A "  (k ino  „L a s in o ").

l i Im  p r z e r e k la m o w a n y . „
Iren a  D u n n e  w y g lą d a  u ro c zo , **ale p rz e c ie ż  

io  je s z c z e  n ie  w szys tk o . B y ć  m o że  m iło ś n ic y  
•śpiewu i  m u z y k i są  z a c h w y c e n i, n o rm a ln ie  jed  
-nak rz e c z  b io rą c  m a m y  ju ż  d ość  o p e re tek
w  film a ch . K in e m a to g ra f ia , a tu k o n k re tn ie  re 
ż y s e r . ch ce. z a b ić  d w a  z a ją c e  je d n y m  s tr za łe m : 
n a je  je d n o c ze ś n ie  f i lm  i tea tr  (tea tr  o c zy w iś c ie  
n a  ek ra n ie ). T y m c z a s e m  p r z y d łu g ie  m o n o lo g i 
p o p ro s tu  m ęczą .

W o k a ln ie ,  m .m o  u c zes tn ic tw a  s ła w n e go  ba 
z y to n a  F au l B ob eson a . o b ra z  też  n ie  sto i na 
n a jw y ż s z y m  p o z io m ie .

N a jg o r s z a  jed n a k  je s t  n a iw n ość  fa b u ły . —  
•C zego  w  n ie j  n ie  m a  i n ic z e g o  n ie  m a. S cn ty  
m en ta ln e  h o c k i —  k lo c k i są ju ż  e m e ry to w a n e  
jn l  ś ro d k a m i a r ty s ty c z n y m i. F in e z y jn o ś ć  n ie k ­
tó r y c h  scen n a tu ra ln ie  o d d z ia ły w a , n ie  m a  zno 
w u  je d n a k  ta k ic h  scen  z a  du żo .

U la  Itid z i „s e n ty m e n ta ln y c h  z na tu ry*' o b ra z  
m o ż e  b y ć  a tra k c ją  a. m

l . z m  K onta  P K O  W ileń sk iego  W o je  w. 
K o m itr iu  Z im o w e j Pom ocy  Bezrobotnym  w  W ll  
a le  je « i  7S2P4 W sze lk ie  w p łaty  wolne aą od 
op ła t jio e t iu w y e f

mM
M l  Ą

1

„N a  ezrm polega tajemnica uroku i elegancji, 
«  Ictórycn alyaą na caiym świecie Paryżanki?", 
•spytałam znanego arbitra alegaucji wytwornegu  
.• r y ż * .  Byliśmy na tańcującej herbatce w naj- 
bardziej wziętym hotelu .Niech Peni Jpojrzy 
a a  n*a“ , odpowiedział. „ N .  co zwraca Pani prze- 
dawazyytkiem e w -gę?  Nie na auknię lub Ica- 
paluiz, lecz ne rerę. Tak haidzc wypielęgnowaną  
•e rę— tak bardzo aoignea Każda kobieta ma de ­
likatną „matową cerr s a w e t  w tej duaznej, 
przepełnionej tali Niech Pani |* obserwuje  
'przedpołudniem w Lesku Bulońskim, lub pupo- 
hidtiiu na wyścigach —  zawaza zobaczy Pan ’ 
rtaką samą earę.“

D latego właśnie Matowy Puoer Tol alop jest 
i i i *  najbardziej en yogua wśród eleganckich 
->aryżanek, Nadaj* gładką cer» niciem płatki 

różane, której wiatr ani deszcz lub pocenie się 
ile  mogą zaszkodzić Zapewnia fascynującą, 
dziewczęcą świeżość na cały dzień i  codz\tv  
W ypróbuj sama Pudel Tokaion, spreparowany  
według oryginalnego, francuskiego przepisu zna­
kom itego prryskiego Pudru Tokaion. Zmiana jaką 
-ujrzysz w lustrze zdziwi C ię i zachwyci.

K R O N I K A
F lą ta k

6
Listopad

Dztsi feiiKsa i L eo sa rd a  w. 

Jutro: F lo renc ju sza  B.

W „chód  stonca —  godz. 6 m. 33 

Zach ód  słońca —  godz  3 m. 33

S M S trza ła n ia  z -im a o . Metewatwyj, U S. B 
w Wilnla z dnia 3 X I. 1935 r
Ciśnienie 765 
T e m p . ś red n ia  4- 6 
T e m p . n a jw  -j- 8 
T e ir ip . n a jn . - f  3 
O p a d  —
W ia t r - p łdn .
T e n a . łiur.: w z ro s l, p o tem  spadek  
U w a g i: p o ch m u rn o

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Ilzłs w  noc;, d u żu ru ją  następu jące apteki:
l i  K o s tk o w s k ie g o  (K a łw a ry js k ą  31 ); 2) W y s o c  
k ie g o  (W ie lk a  3 );  3) F ru m k in a  (N ie m ie c k a  23 ); 
A u g u s to w s k ic h  (K i jo w s k a  2)..

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St GEORGES
w W l l  N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
■ Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO H I L N A :
1>« H otelu Oaurgsśćisj: l lu g o  P e te r  z B ia łe  

g o .to k u , J a b lk o w s k i Z b ig n ie w  z  W a r s z a w y ; 
F .h rzan ow sk a  Z o f ia  z W a r s z a w y ; G orz.e lew sk i 
C eza , z W a r s z a w y ; Iią u zyń sk i S tan isław  z W a r  
s z a w y ; S zep s  W it o ld  z W a r s z a w y ; S teser P io t r  
z W a r s z a w y : M a rd e r  T e o d o r  z W a r s z a w y .

H O T E L  E U R O P E J S K I
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda csibows

ADMINISTRACYJNA,
—  U k a ra n i a d m in is tra c y jn ie . S ta ros ta  g ro d z  

k i u k a ra ł za a n ty s a n ita rn y  stan p o ses ji A b la  
S z y iło w s k ie g o  (W ę g lo w a !  g r z y w n ą  z ł NOO z. za 
m ian ą  na  2 m ies ią ce  a resz tu  i I l ir s z a  KU fis/ber- 
ga  (K o n sk a  26) g r z y w n ą  z ł 300 z zam ia n ą  na 
6 ty g o d n i a resz iu , za  n ie le g a ln e  p o s ia d a n ie  
b ro n i A b ra m a  L e w in a  (D ębów -aa ) g r z y w n ą  SI 
(i0 z zam ia n ą  na m ies ią c  a resztu , za  zu rh w a łą  
i n a trę tn ą  żeb ra n in ę  p o  3 m ies ią c e  a resztu  
b e zw z g lę d n e g o  T e o d o ra  C h o jn o w s k ie g o  (M e js za  
go tska  7— 8) i S tan is ła w a  K o s tro in id o w ie z a  
(zau ł. S zk a p le rn y  6).

—  Za  z a n ie c z y s z c z a n ie  ź ró d ła  S tarosta  g ro  
d zk i u k a ra ł TO n iusza B a rc ik ó w s k ie g o , o g ro d n i 
ka  m ie js k ie g o  ('P op ław sk a  22) z a  z ło ś liw e  za 
n ie c zy s zc ze n ie  ź ró d ła  n a  p la ż y  p o d w erk o y y sk ie j 
g r z y w n ą  w w-y.soko.ścj z ł. 50 z  za m ia n ą  na  14 
dn aresztu  i

MIEJSKA.
—  (ic y p t  i angina u stępu ją . O s ta tn io  n a  te re  

n ie  W i ln a  z a n o to w a u o  lic zn e  w y p a d k i z a e h o ro  
w ań  na g r y p ę  i a n g in ę . L e k a r z e  r e jo n o w i  tw ie r  
d zą j że w o s ta tn im  ty g o d n iu  ilo ś ć  ch o rych  zna 
iw iiie  sp ad la

—  O ch o tn ic za  M ru ż  P o ża rn z i o r g a n iz u je  na 
te ren ie  W iln a  ku rs d la  sze fów  s łu żb y  lo tn ic zo -  
p o ż a ro w e j. K u rs  p o trw a  10 dn i Z g to d ło  s ię  
p rze s z ło  40 s łu ch a czy .

P r z e d  k ilk u  d n ia m i z a k o ń c z y ł się kura d la  
n a c z e ln ik ó w  r e jo n o w y c h  o c h o tn ic z y  eh s tra ży  po 
ż a m y c h .

— Kjnboty w o d o c ią g o w e  im  u licach  K o le jo w e ]  
i G d a ń sk ie j. M a g is tra t u k ła d a  o b ecn ie  ru ry  w o ­
d o c ią g o w e  na  u lic a ch : K o lc jow -e j o d  d w o rca  do 
m ostu  o r a z  na  ul. G ośc in n e j.

N a  ro b o la c h  tych  zn a la z ło  za tru d n ien ie  p rze  
sz ło  40 b e z ro b o tn y ch .

A K A D E M I C K A

—  P o d  p r o te k io r a fe m  .1. W .  P a n i D yr. Ce 
l in y  W ie ln o r s k ic j  o d b ę d z ie  s i ę  w dn iu  7 . sto 
p a d a  1930 r. w  lok a lu  S zk o ły  Nauk P o l,ty c z  
nyćh t \ rsen a lsk a  8 I I  AA 4l.O/.ialB T U IL  1

P ro g ra m  I  część  —- „O ś ro d k i n n iz im u ań - 
sk ie “ , na tle  w ra że ń  z w y c ie c z k i r o la  T n rk o lo  
gów  d o  J u go s ła w ii. P ie śn i tu reck ie , ju go s ło  
w ia ń sk ie , m u zy k a  w -schodnia, tań ce  ch a ra k te ­
ry s ty c zn e . i ł  część  —  D a n c in g  tow arzv.,k> . 

k a w a  tu re c k a  —  rr iesp ad zion k i.
P o c z ą te k  o  god z . 22. S tro je  w ic  o zo ro w e . —  

B ile t y  3 zł., a k a d . 2 zl. W s tę p  ty lk o  za zap ru  
szen iu m i. k tó re  m o żn a  o tr z y m a ć  w K o le  T u rk o  
lo g ó w  Stud. -SNT ul. A rs en a lsk a  8.

—  zarząo  A k a d . O d d z. 5U  . S t r z e l i . k h g o  
w  W iln ie  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i c z ło n k ó w  O d 
d z ia łu , iż  15 lis to p a d a  l ir  o  gndz. 11 w  p ie rw  
s z v m  te rm in ie  i o  g od z . 11,10 w d n  gin i 
„du ęd zu - s ie AAlalne Z eb ra n ie  O d d z ia h  v  loka  
l i  w ła sn ym  p r z y  n !. M ły n o w e j 2 m. 41

N a  jio rzą d k u  d z ie n n y m  w y b o r y  Aslad, U d  
d z ia fu  na 1936— 37 r. w yszk .

7 lis to p a d a  b r. (so b o ta ) o d n ę d z ie  su; n o r  
m a ln e  z e b ra n ie  p ro g r a m o w e  O d d z ia łu  o  godz- 
18,30 w  lo k a lu  p r z y  u lic y  M ły n o w e j 2 m  41.

O b ecn o ść  c z ło n k ó w  (k iń ) —  ob ow  lą zk ow u

W O J S K O W A

—  Podatek  wm jskowy. AAry d z ia ł  p o d a tk o w y  
za rzą d u  m ia * ta  z a k o ń c z y ł ju ż  w y m ia r  p od a tk u  
w o js k o w e g o . N a k a z y  p ła tn ic ze  w  p r z e w a ż a ją c e j 
częśc i zo s ta ły  ju ż  d o rę c zo n e . AV ładze sk a rb o w e  
w  w y p a d k u  n ieukszczen ia  n a le żn o ś c i w  ternu  
n ie  p r z e w id z ia n y m  w  n a k a z ie  ro zp o c zn ą  e g z e  
ku c ję .

Z POCZTY.
—  I ) c  W iln a  p rzyby ł inspektor A lin isterst 

stw a  P o c z t  i T e le g r a fó w  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  
lu s tra c ji n ge iu l p o c z to w o - te le g r a l ic z n y c l i  D y rck  
c j i  w ileń s k ie j.

( i l i S I - u l )  v l ł *  /. ą

—  i E.n.*ii!> S f ł . i T S  P O Ż Y C Z K I I N W K S I  Y 
CYJ1YEJ Z ń S T A L  / A A ik  .\ I l (t  A’ W c z o ra j 5 bm . 
nibiąl term in „płaeuuia  należności z tytułu Kub 
sk rypcji 3 pisie, p e in iow e j Pożyczk i lnw csly  
eyjnej. O becn ie już wp!,ity z  tego tytułu sub  
sk ey ptji nie będą przy jm ow ane . O pieszałym  
sub.-jkrybentznn g rożą  rygory , p rzew idzen ie  w  p. 
6 w arunków ’ su bsk rypc ji, t. j p rzcpad lość  wpłu  
eonycli - « t  na rz,eez sk arbu  piiiistwa

— • Podatk i m iejsk ie p łatne w  listopadzie. AV 
Ciągli b ie żą c e g o  m ie  óąca  p ła tna  jes t d ru ga  rata  
p o d a tk ó w  m ie js k ic h  o d  psów , szy ld ó w  i z .u życia  
b ru k ó w . Jak d o ty ch c za s  w p ły w  z tytu łu  ty c h  po 
d a tk ó w  jes t m eiu inalny

P o  u k oń czen iu  m ies ią ca  lis ty  p ła tn ik ó w  kt<V 
■rzy n a le żn ośc i n ie  u re g u lo w a li b ęd ą  p zek a za n e  
do  eg zek u c ji.

Z E R K A N I A  i o d c z y t y

rvm b W łó c z ę g ó w . D z iś  o g o d z in ie  20 w  
m ie s zk a n iu  pp. \\lie,rus/ k o w a Is k ic l i . .takóba  Ja 
s iń sk ie go  6— 9, o d b ę d z ie  s ię 212 z e b ra n ie  K lubu  
AA^tóczęgów /. o d c z y t ; m p. p o s f f  AATady s ław a  
W ie lh o r s k ie g o  p. t. „\\rra żen ia  z 2 -m ies. p o b y tu  
na I, i lawie (la to  1930 )". A\’ stęp za  za p ro s zen ia m i.

R ZEM IEŚLNICZA
•— nouot; [janstw iiwc będą w yK onyw ne tylko  

iz.eniieślnie;,. zurijiati zcui w  k,irt\ rzem ieślnicze
In s ty tu c je  ]> a ń ,tw o w e  w AV iIn ie o t r z y m a ły  o k ó l 
m k m in is la rs lw a  - skarbu , p o le c a ją c y  na p rzy  
sz lość  w s ze lk ie  r o b o ty  rzen tieY ln ffiźe  p o w ie rz a ć  
w y lą ća n ie  o fe re n to m  p o s ia d a ją c ym  k a r ty  r z e ­
m ieś ln icze .

' 1 . JsfisaSak-'
RCJŻNIi

W  n ajb llższy rli dniach  p rzy b y w a  do
AA.Ina  Pociąg— AAystawą, o b ra z u ją c a  w a lo r y  
k ra jo z n a w c z o - tu ry s ty c z n e  P o m o rza .

\Arys taw a  ilu s tru je ; 1) k ra jo b ra z , 2) ż y c ie
ku ltu ra ln i i g o sp o d a rc z e  3) d ro g i lą d o w e  1 
w od n e , 4) w y b r z e ż e  m orsk ie , 5) o ś ro d k i tury­
styczn e.

—  „ W iln ia n ie  pozna jc ie  W ilno**. N ie  w szy  
S ty  zuają  s ])raw ę  z tego jak ie  ko le je  p rzechodzi 
książka za n im 1 w  form ie  skończonej dostanie

>się d o  rą k  c z y te ln ik a . C i c o  chcą ten jiro ce s
j.o zn a e  p ro s ze n i są o  z e b ra n ie  s ię w  n a jb l iż
•szą n ie d z ie lę  w  o g ró d k u  p rzed  B a zy lik ą , skąd 
p u n k tu a ln ie  o  godz. 12 w y ru s z y  w y c ie c zk a  do 
/ ok ła d u  G ra fic zn eg o . ►

— • W y n ik  zb ió rk i n «  U n iw ersytet L ube lsk i  
w  W iim ie . AA7 dn. 8. X . p r z y  k o śc io ła ch  a 24. \  
na u licach  m iasta  kw-esla w  AA i ln ic  d a ł na 
rze cz  U n iw e rsy te tu  k a to l ic k ie g o  su m ę z ł 507.to

Na wileńskim bruku
Z A T R U C IE  G R Z Y B A M I  

W c z o ra j pogotow ie  w ezw an o  na uHeę K ijow ­
ską 16*. gdzie u legła  pow ażnem u zatruciu  grzy­
bam i M aria  Judk iew lczow a

Sk ierow an o  ją  do  .szpital*,. ( p)-

P O B 1 C IE  U C ZN IA ,

l>o s z jiita la  św . .la k ó lia  d o s ta rc zo n o  z  Tozp ła  

ta iią  cza szk ą  14 le tn ie g o  u czn ia  s z k o ły  pow ­

sze c h n e j Zdzrólaw-a Z y n d o la  i t\ lonow a 14).

Z y n d o l na u lic y  L e g io n o w e j  zo s ta ł n apadn ie  

ly  p r z e z  row ieśn ŚK ow , z .k tórych  jed en  c isn ą ł 

tak  fa ta ln ie  .w je g o  Ik ieru u ku  b r u k o w im  „a m .e  

n iem  ^

G ie łd a  zb o ż o w o  -to w a r o w i 
I Im a rs L a  w  W ilnie

z  dnia 5 listopada 1936 r

C aay  aa taw ar śzadaiaj h aad łow u j j a - j l e  
i y t «  W t ia a , ztam lap łoJy  —  w  laJ aak acń  m  ■ 
tn a w y c k ,  u , « , t  i otręby —  w  m ii* i> i*  11 »će.
0 złoty o  u  I ^  (100 ś | )i loo —  * •  1000 i i|
t  y  t o 1 ataooarr 700 ( A  i / 50 18

II .  r>7( . '7.25 1-.50
faso o lao  I . D .  10 23.50

fi 720 .  IC O  22 50
, o «  iiofl I 650 „ (k a .* , )  -.0.50 24,00

.  11 .  62( .  . 20 .- ,  ,50
O w f  o .  1 -  490 . ' t cSO 1 7 . -

Ii .  476 . 14.50 16.—
O ryka I * lJ 0  „  20. 21

II „  5 «  .. —  —
H aka  ■ • ! • • • •  garaook  1 w yc iąg . 44.00 45.00 

.— n  4 0 . -  4 b -
„  • 1— B  37 59 3 C -

.. „  . - u  36.25 3 7 . -
II— E f i .  23 32 —
l l - F  28.C0 29.—

. m .  i.— Ci 26.—  27.—

.  tytmlo Jo  50%  27 50 27.75
.. 40 65 25.00 2b.2a

,  H gazowa d o  95 %  20.75 21.25
O tręby  pisem ne m ia łk ie  p rzem ia łu

, and  13.75 14.25
O tręby  żytnie p rzem ia łu  atand 12 75 15.25
L u b la  a ieb ieak i 9  O1 9.50
Siem ię lu lan e  b . 90%  i-co  w ag  a. zał. 37.50 38.50 

L n  ataudaryzow aay i 
tzzopae, W ołożym  baata I * A !.—  1420.—

„  H o rod s ie j 1610.—  ! to50.—
M lo ry  ak. 216.50 * 350 —  1 3 9 0 .-

.  T  r a b -  —
Csoaaay H o rcdz . b . 1 ak. 303 l0  1950.—  1990.—  
U ędz ie ł H o rod z . ,  .  »  216.53 —
1 argaa iac  m ocz. aaort. 70/30 860,—  9C0.—

Proszę
o brzytewki

TOLfcOl)
gdyb •dyn ie  
o s tr s s  z a d o w o liły  
mnie c a łk o w i-s «

R A D  I ł
W IL N K y.

P tĄ T K K , d n ia  6 lis top ad a  1936 r.

■6.30: P ie ś .i; 6.33: G im n a s tyk .-■ 0 , j0 : ^Muzy- 
■va; 7,15: D z ie n n ik  por 7,96: P ro g ra m  Ci.ga  
n y ; 1,30: In fo rm a c je  i g ie łd a  r o ln ic za ; 7,35: 
M u zyk a : 8,10: A u d y c ja  d ia  s z k o l;  8 10— 11,30: 
'P rze rw a  11,30: A u d yc ja  d la  s z k ó ł ; '11,57: C zs.« 
1 -0 0 : I le jn a l  ,2 ,05: IJ lw o ry  E d w a rd a  G r ie g a ; 
12,40: P iw n ic e  d la  p rz e c n o w a n ia  o w o c ó w  i ja  
r z y  u ; 12,50: D z ien n ik  p o łu d n io w y ; 13,00- M u ­
z y k a  p o p u la rn a ; 14,00— 15,00: P r z e r w a ; 15,00: 
AA lad . go sp od .; 15,15- K o n c e rt  r e k i. ;  15,25: Ż t  
c .e  k u ltu ra ln e ; 15,30: O d c in ek  p o w ie ś c io w y ; 
i.i. lC : P io s e n k i fra n cu sk ie ; 15.45: Miała .skrzy­
n e c zk a ; 16,00 M u zyk a  d la  n a jm ło d s zy c h  16,15; 
H o z in o w a  z ch o ry m i-  16,30: K w -arte l s a lo n o w y ; 
17,00: F e lie to n ; 17,15: K w a r te t  (so lis tów ; 17,50: 
P .iga d . .(k tu a ln a ; 18,00; P o ra d n ik  s p o r to w y ; 
18,10: AA iad. s p o r to w e ; 18,20: Jak s p ę d z ić  ś w ię  
t o 7 18,25:' Z e  sp raw  l i t e w s k ie h : 18,30: M u zyk u  
p o lsk a  18,50: P r z e g lą d  p ra s y  r o ln ic z e j ;  19,00 
i  ra gm en t z p o w ie ś c i M a rce la  P rou sta  „AV po  
s zu k iw a n iu  s tra con ego  c z a s u " ; 19,20: Z p ieścu * 
jk> k ra ju ; 19,45: F ra g m en t o p e r o w y ; 20,00: O  
in s tru m en tach  o rk ie s t r y  s y m fo n ic z n e ' —  p o g .; 
20,15: K a ro l K u rp iń s k i „ L e ś n ic z y  w  K o z ie n ic  
k ie j  pu szczy , o p e ra ; 21,15: D z ien n ik  w ie c z .;  
21,25: P o ga d . ak t.; 2 L 3 0 . M u zyk a  o p is o w a ; —  
22,u0: K o n ce rt  k a m .; 22,30: S k ecz  T a d eu sza  M a r  
k o w s k ie g o ; 22,45: M u z y k a  T a n e c zn a ; 22,55--- 
23.00- O s ta tn ie -.w iad om ośc i.

TEATR f MUZYKA
T E A T R  M F 3 J S K I N A  P O H U L A N ^ Ł .

—  D z is ia j w p ią tek  w ie c z o re m  o  g o d z  8.15 
|M» ren a ch  p ro p a g a n d o w y c h  po  ra z  ostatni
n a d z w y c z a j w eso ła  z n a k o m ita  w sp ó łc z e s n a  k®  
m ed ia  „S ta r e  W łw o * .

—  Ju tro  w  so lio lę  w ie c z o r e m  ukaże s ię  n »  
w a  p re m ie ra  sezonu , a r c y d z ie ło  l ite ra tu ry  s e «  
n io zn e j „ In t r y g a  i m iło ś ć "  F r y d e r y k a  S c h ille ra . 
*w now-y.n p r z e k ła d z ie  je d n e g o  z n a jzn a k o m i.: 
s z y ch  p o e tó w  d o b y  o b e c n e j Ju lian a  T u w im a , w  
o b sa d z ie  pp .: D u n in -B yc lilow żik a  G órsk a , Ma
s łow sk a , N ie d zw ie c k a , G zen gery , S ie z ie n ie w s k ir 
S taszew sk i, S u row a , S zym a ń sk i W b łłe jk o ,  R o  
m a il, B o rk o w sk i. J n śce in za c ja  w  ręk ach  r e ż y s r  
ra  AVł G zen gery . N o w a  b o ga ta  o p ra w a  d e k o ra  
c v jn o — k u st ju m o w a  V.7. Ma k o ; ”  ik a . t

1 — ...M atura" i  „ L u d z ie  na ^ r z e "  po  .cnaem
p ro p a g a n d o w y c h . P o  cen a ch  p ro p a g a n d o w y e  
„M a tu r a "  u k a że  się ju ż  po  ra z  o M a t r i  n a  n ie  
d z ie ln y m  p o p o łu d n io w y m  p rzed s ta w ien iu , zaś 
..L u d z ie  na k r z e "  w  n a jb liż s zy  p o n ie d z ia łe k  

w ie c z o re m

T F A I K  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N A “ .

—  W y s tę p y  1 1 -N Y  G IS IT D T .  Cafty s p e c ja ł 
n ie  a n tip n e . D z iś  o  god z . 8.15 w . p e łn a  bu . o  
ru  op . G ilb e rta  „K s ię ż n ic z k a  O la ła "  z E . G i- 

sted t w  ro li ty tu ło w e j.
—  „F ra są iiita * * . AA7 p r z y s z ły  _ ty g o d n iu  p r e  

m ie ra  op . L e b a ra  „F ra s q u ita  . |
  1 1  l is io p a d i w „ L u tn i " .  I  o d  r e ż y s e r i. .

A  L u d w ig a  i k ie r . m u z y c z n y m  AV. S z c z e s an 
sk ieg o  W  dn iu  U  lis to p a d a  o d eg ra n a  zo s ta n ie  
o p e ra  M on iluszk i „S traszn y  D w ó r " ,

—  R e c ita l S. i  Ize rL a s k iego  13 bm . o d b ę d z ie  
s ię  w  sa li K o n s e rw a to r iu m  k o n ce rt  —  r e t i ia l  
z n a k o m ite g o , a m e ry k a ń s k ie g o  p la m  sty S C ze r  
k a s k ie g o  B ile ty  w te a tr z e  „L u tn ia

—  D Z IŚ  IM R E  U N G A R  YY7 K O N S E R Y Y A T O  
R1UM . F e n o m e n a ln y  N ie w id o m y  P la n is ta  Im re  
U iiga r , la u rea t kon ku rsu  C h o p in o w s k ie g o  w y ­
s tą p i d z iś  p o  w ie lk ic h  su kcesach  za g ra n ic ą  w  
Saili K o n s e rw a to r iu m  w  je d y n y m  k o n ce rc ie . —  
W  p r o g n m ie :  C h op in , B ee th o vcn , L is z t  i in. 
P o c ią t e k  o  g od z . 8,30. K o n c e rt  p o w tó r z o n y  n ie  
b ę d z ie . B ile ty  w  k a s ie  K o n se rw a to r iu m .

—  J U T k O  W  S A L I  K O N S E K Y Y Ż  T O R U  A .  
P O Ż E G N A L N Y  K O N C E R T  A L B E R T A  K A IN
i  S y lw es tra  C zo sn ow s l.iiego  d y ry g e n tó w  i s o li 
stów  P . R a d ia  z  u d z ia łem  W it . O rk iestry- Sym  
fo n ic z n e j.  F o c z ą te k  o  g o d z in ie  8,30 yyiecz

T E A T R  L IT E R A C K O -A R T Y  S T Y C Z N Y  
„N O W O Ś C I " .

D ziś , w  p ią tek  dn . 6 bm  w  d a ls z y m  c iągu  
u ro z m a ic o n y  i p e łen  ro zm a c h u  w e s o ły  p r ó g  
ra m  p. t. „P a r a d a  H u m o ru *1 w  k tó r y m  po  r a r  
p ie r w s z y  re p re z e n tu ją  s ię n o w o z a a n g a żo w a n i 
p io s e n k a rz e  B . M a jsk i, St R yb aczesysk a  i zn a  
nv  z fi lm u  k o m ik  i  r e ż y s e r  r e w .o w y  R . M is ie ­
w ic z  yv o to c z e n iu  d o ty c h c z a s o w y c h  u lu b ie ń c ó w  
J a k o  n u d p io g i am  c m o t jo n u ją c e  w y c z y n y  sp o i 
t o w e  fe n o m e n a ln y c h  io w e r z y s tó w  . .T r io  L a  
a o s “ . * b

C o d z ien n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o  6.30 i 9.15

Książki — to rozmowy z gen jalnym l ludźm i 
N O W A

Wypożyczalnia b t e  ak
W i ln o ,  J a g l e l l o A s k a  1 «  —  •

Ostatnie N O W O Ś f  - -  naukowe —  Deie- 
trystyka K L rtS v C Z N fl I lek tur, szkolna 

oraz D . A  D Z I E C I  I
C zyn n a  od g. 12 do 1£ z wyjątkiem  J w lą t  
Kaucfa 3 zL flb r.ia rn a n t ? . .
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3 lata pracy,

2  m i l i o n y  do la r ó w  kosztów 

p o c h ł o n ą ł  
gigantyczny supertiim

o przyszłości

FUTRA ̂

W - g  H .  W F . L L S R .

Wkrótce 
w kinie HELIOS

IW NAJWIĘKSZYM W YBO RZE
p o le ca  najstarsza firmę.

b * ~ S .  F I N 1* !
Wilno, Niemiecka 20, tel. 338

O b s łu g a  facho w a  1 so lidna .

Wybierają areszt 
zamiast grzywny

D sta tn łe  d a n e  s ta ty s ty czn e  n o tu ją , że  na  te 

r e n ie  w o je w ó d z tw a  w ile ń s k ie g o  z w ła s z c za  na 

w s i w ięk s zo ść  u k a ra n ych  w  d r o d z e  a d m in is tra ­

c y jn e j  a re sz te m  lu b  g r z y w n ą  w y b ie r a  w 70 p ro  

-cantach  a reszt.

C h a ra k te ry s ty c zn y m  jes t, ż e  o d s ia d u ją  k a ry  

n ie ty lk o  b e z ro o o tr .., a le  r ó w n ie ż  i  p r z ed s ta w i 

c i t le  tak ich  b r a n i ja k :  k u p cy , ro ln ic y  itp .

Wieś’ pod terorem
Sprawa w sądzie okręgowym

W c z o ra j  sąd  o k ręgo w y  ro zp atryw a ł sp raw ę  

P io tra  A dam ow icza  i ,rspó lk i“ , oskarżonych  o  

w j  m us/nnie ,,oplat“  od  w ieśn iak ów  z gm iny  

iurgieLskiej, p rzy byw a jących  (V> W i ln a  na ryn  

ki. O  sp raw ie  łe j w  .swoim czasie p isa liśm y  

obszern ie.

R ozp raw a  trw alu  d o  późna w  nocy. Spra  

wozu m ię  /. n iej podam y ju tro . z.

Odpowiada jaz pued sądem IBożym
W  sa li sąau  okręgo w ego  w  W iln ie  p j  r a i  

o.stutnl p rzeb rzm ia ło  n iegdyś częsiu słyszane  

tu n azw iska  by łego  herszta ,.B ru d e rfe ra jn u “ , 

k ró la  su tenerów  w ileńsk ich  Soszki L ichtzor,a .

\ a  w czora j bow iem  w yznaczona  została  prze  

c iw ko n iem u sp raw a . Sp raw a  się n ie oóby lo - —  

• 'k aza ło  się bow iem , że oskarżony  przed  k ilk r  

m iesiącam i stanął p.-zcd sądem  B ożym . Sp raw ę  

Jego um orzono. (e ).

p a  co ctoriiją v[ Wileńszcsyzaie
In s p e k to r  lek a rs k i s p o r z ą d z ił  w y k a z  za ch c  

ro w a ń  i z g o n ó w  na c h o ro b y  za k a źn e  i in n e  w v  
s tęp u ją ce  n a g m in n ie  w  w o j. w ile ń s k im  za czas  
od  25. X . —  .'fi. X  rb .: z a n o to w a n o  06 w yp a d  
k ó w  ja g l ic y ,  27 l>ton icy, 24 (w  tein  7 z g o n ó w ) 
g ru ź lic y , lit  (w  tern 1 z g o n ) du ru  b rzu szn ego , 
15 p ło n ic y , 11 o d ry , 7 g r y p y , 4 ró ż y , 3 duru  
p la m is te g o  i p o  je d n y m  w yp a d k u  c z e rw o n k i, 
k rz lu ś ca , z a k a że n ia  p o ło g o w e g o  i n a g m in n e  za 
p a len ie  m ózgu .

ZAKŁAD KRa W IŁŁK I

W. Dowgkałło
Wflno. ul. Ś-Io J*ńska 6. Tel. 22-M
Po iec* m ateria ły  w  wi' < ino w yborze , ostatnie] 

now osc: a a  ser a jesienno-zim ow y.

M U Z Y K IR utynow any 
N A U L Z Y ó e L  

udzie la  lekryj GR Y NA F O R TE P JA N IE
— C eny przystępne. —  

ul. ja g ie llo ń s k i d m 22. godz . 4 — 6 pp.

Arcydzieło n uzyczne— iilm wielkich wra- | ł| i I
żeń! Fi1 3, Którego się nie zapomina j j  r I M U l i U L I Mt Irena DUNNE
oraz baryton s w a t .  s ławy P a u l  R O B t S O f l .  O s z a ł a m .  przepych 

E #  wyst awy .  Czarujćjce piosenki.  Mad p ro g r a m -  Aktualia i dodatki

P A N I
ju tro  „W ie rn a  

rze k a "

J e s z c z e  tylko dziś m o ż n a  po dzi wiać arcydzieło

MAYERLING
U  B I  B A B  I ' d jw spar a l-z ,
l l h L I U w  | film ws ystkich

c za só w l Gary C O O P E R
swej na<now* PAW z MILIONAMI W pozost. rolach Jean A rth u r

sze j kreacji p. t.
N ad  p ro g r a m : Atrakcje oraz aktualia

oraz George Bancroft

Ś n i e g o w c e ,
kalosze, deszczow ce, 

wojloczki, w łasna  
wytwórnia obu w ia  

W . N O W IC K I  
W iln o , W ie lk a  30 

C eny fabryczne niskie

Miód leczniczy
1.60, grzyby susz. b c -  
rowik —  w dużym  w ybo ­
rze od  2.10, serl itewski 
—  na główki —  1.50, 
borów ki —  sm arzone  
2 z ł , oraz rekordow ej 
jakości g izyby  so lon e  
I zł. kg po ieca  W i. 
Czerw iński W ileń ska  42

DO SPRZEDANIA
m aszyna o o  szycia fir ­
m y .S m g e i "  w dobrym  
sten ie —  ul. J a g ie llo ń ­

ska 7— 4

- .2 *  . '
O B U W I E

szkolne, sportow e, tre­
n ingow e  g im n a sy c z n t ,  
pan to fle  ranne, śn ie­

gow ce , ka losze. 
W ytwór. W . N C  *  ICKI 

W ilno , W ie lk a  30

Poszukuję
panny sk lęnnw ej 

o skrom nych  w y m aga ­
n iach , z zn ajom ośc ią  
języka litew sk iego i pię  
knym  charakterem  pis 
m a. Z g lo szem a  d o  B iu ­
ra O rabow sK iego , G a r ­

barska  i

Wynajmę pokój
u m eb lo w an y  n ieda lek o  
redakcji „ Kuriera Wił.?  
Z g ło szen ia  d o  adm in . 

p o d  „T . M ."

Ś W I A T O W ID „Jedna z  tysiąca"
V  roi. głównyco H a r t a  E S G E f t T H , H e rm a n  T H IM IG  i Id,

Dziś po  raz pierwszy w W iln ie  
m e lo d . i czaruj, film  m uzyczny

Śpiew  H u m or. D ow c  p. Sentym ent. M uzyka P aw ia  A b rah am a . N ad  p rog ram  ATR A K C JE .

0 6 W S K 0 1 Z Z J S L  Adolf DYMSZA Z S p l S

O o t f e A r  n . z
N a d  p rog ram : dodatk i azw iękow e- Pocz o  g 4, w  n iedziele  i iw . o  g. 2 pp

SPRZEDAM
tanio dzia łkę  25 hi 

k o lo  stac ji kol. Czarny  
Bór. D ow iedzieć  się 

•w/m zau ł M on tw iłłow  
cki 11 tel. 508, od  godz  

17 a o  19.

M I E S Z K A N I E
2 p o k o jo .e  stoneczne  
św ieżo  o d rem o n to w an e  
z wszelk im i w ygon am i  

do  w ynajęcia  
u 1, W ito ld o w a  35-a

P O K Ó J
so lid n em u  stałem u, 

w szeik ie  w ygody , telef.. 
S łow ack iego  11, 

d 'U g i dom , parter

SIOSTRA
(o .studentka  m edycyny) 
przy jm u je  dyżury do  
cho iych , bańki, zastrzy­
ki, kateteryzacja, m asaż  
M iejscow ość obo jętna . 
W iln o , Kalw ary jska 11 

m 2. K reniowa

Pomogę
w n auce  wzarr.ian za  
poKoj. fld ro s: Centralne  
Ciuro Statystyczne, D o ­
m in ikańska 2, C nm ie-

lewiKi

DOJCTula

ZELD0WIC2
Chor. skórne, wenerycz  
ne. n arządów  .n o c iow  

od g. 9— l i 5— 8 w.

b b k i u l

Z e l d o w i c T O w a
Choroby  kobiece, skór 
ne, "eneryczne, narzą 

d ow  m oczowych  
od  g o d -.  12— 7 i 4— 1 w 

ul. W ileńska 28 m. 3 
tel 2-77.

1401 zO H  H 2 D

J. PI0TR0WIC2° 
JUKCZTNK0W A
Ordynator Szp lt Saw lo j

C horo  Dy skórne, 
weneryczne kobiece  

w lent..;* 34, tel. 18-66 
Przyjm uje od  5— 7 w

A K I.-.Z E R K Ź

M. Brzezina
m asaż leczniczy 

' e iektiyzacie  
ul. P rodzk* nr, 27

(iw ie .z y n ie c )

a K U S Z E R K A
K a r  j a

LaKnerowa
Przvjm uje od  9 r. d o  7 w. 
ul. 1. Jasińskiego 5 —  1f 
róg O fia rn e j (o b .  S ą d u }

W
m- 2  f , c j>  co  R  5  r
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MATOKYCZNl!' i D O m T A Ł C A j Ą C L
K U R S Y

„WiEDZA“
Kraków, ul JMeraeWgo Nr. 14,

p riy go to w u ją ce  na n-Lnych lekcjach  z b io ro ­
wych, oraz  w  d rodze  korespotaiencji, zapom t 
cą przystępnie i w yczerpu jąco  op . acowanycin- 
skryptów , w sk azów ek  program ów - i tema:ów< 
przy jm u ją  w p isw  na now y rok szkolny 1936/37 
n e :

1) K urs m aturyczny g.m n
la ) K u rs  m a lm y czny  półroczny.

* 2) K urs średni: 5-ta i 6-ta ki. gim n.
3) K u ts niższy z zakresu " i II hi jnmr. 

t  n ow ego  ustroju.
4) K urs i m iu k las szkoły jm wszecnnej 
U w a g a :  U czn iów re k u rsó w  koresponden ­

cyjnych o trzym u ją  co m ies.ąc oprócz -a tk o w :-  
tego m aterja iu  naukow ego , tematy z 6-ciu gtó 
wnych przedm i n ó w  do opracow an ia . N a d t : 
oD ow iązkow e k o llo k w ja  (egzam iny ) b ad a ją  
razy w  ciągu roku  «zk . postępy u czniów

4;

ABSOLM łśNT SZKOŁY D ż NDt.OW ćU przyjm ie 
dow o ln e  za jęc ie  aa hiin iuialneiu w yn agro dzę ,iicm . 
I.n *kaw e zgloszenin: ut. H o io d e lsk r  34 nr S -

feB D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A . W iiu o , Bisk B andursk iego 4. Te le fony. R edakcji 79, Adm in istr 99 R edaktor naczelny przy jm u je  od g 2— 3 ppoł. Sekretarz redakc ji p rzy jm u je  od  g. 1—4. 
M m in is tra c ja  czynna od g. 9*/f— 3*/, ppoł. h ękop isów  R eaak cja  nie zw taca  D yrektor w ydsw n ic tw a  p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszen ia  'tą p rzy jm o w an e : od godz 9 ’/,— 3Vi i 7— 9 w ie

Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750. D ru k a rn ia  —  ul Bisk, B an du rsk iego  1, telefon 3-40. ;

C a .  / p h U N U M E R A T Y : m iezięcznie z odnoszeniem  d o  dom u lub  przesy łką pocztową 3 zł., z odb io rem  w  adm inistr. 1 zl. 60 g r„  zagran icą  8 i t .
O M A  O G Ł O S Z E Ń  Z *  w iersz  m ilim etr, przed tekstem —  75 g r„  w  tekście 60 gr., za tekst 30 gt., k ron ika  redakc. i knm unikaty —  30 gr. za w iersz jednoszp ., ogtosz m ieszkań. — 10 g i, za w y r a ^  

Ba. tych cen dolicza się za og łoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50% . D la  poszukujących  pracy 50%  zniżki. U k ład  ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-inio łam ow y. Za  treść ogtosiaB  
i m brjrkę  .n ad es łan e* R edakc ja  nie od pow iada . Adm in istrac ja  zastrzega sobie p r_w o  zm .any term inu druku  ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń m iejsca.

W y d a w n i c t w o  „ K u r j e r  W i l e ń s k i 11 z o .  o . Druk. „Znic,z ‘ ‘t W ilno, u i  Bjsk. Randurskiego 4. tel. 3-40. H e d a k t o r  odt>. 7 y g m u n t  R a l j ic /


